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N r. 1 6 Cena egŁ £X} forun, 9 wiegu — wwaneK Roki

Cena ogłosteń

tu m ie jsce m ilim etro w e n a k o  

lu m n ie 9 łam . 1 5 g r. R ek lam y  

za tek s tem n a s tro n ie 4 -łam . za  

m iejsce  m ilim e tr . 3 0  g r., w  tek śc ie  

5 0  g r.. n a s tro n ie 1 -sze j 7 0 g r. 

O g ło szen ia d ro b n e w iersz n ap i­

so w y 1 5 g r., k ażd e d a lsze s ło w o  

5 g r. P rzy  o g ło szen iach  sk o m p le ­

to w an y ch  lu b też p rzy  sp ec ja ln y m  

w y b o rze m iejsca o b licz , w  k ażd y m  

w y p ad k u d o 2 0  0 |, n ad w y żk i.

T e le fo n ad m in istrac ji 4 0 2 .

DZIENNIK POMORU.
PISMO POLITYCZNE

POŚWIECONE OBRONIE 1NIERESOW ROLNICTWA, HANDLE, PRZEMYSL® 1 RZEMIOSŁA

p rzy in . a tru m y h o w e j 9 .

P rzed p ła ta m ies ięczn a

w y n o s i w  m iejscu w ek sp ed y c ji  

z ł 2 .5 0 ; w a jen cjach z ł 2 .7 5 ;  

z o d n o szen iem  d o d m u z ł 3 .— ^  

p o d o p ask ą w p ro s t z ek sp ed y c ji  

w  P o lsce  z ł 3 . — ; zag ran icą  zŁ 6 .—

R ed ak cja n ad es łan y ch ręk o p isó w  

n ie zw raca .

T e le fo n R ed ak cji 3 9 3 ,

Społem, w solidarnej Unji wsi i miast...
lizm em  p o lity czn y m  i sp o łeczn y m , w n im  w i­
d ząc n a jw ięk sze n ieb ezp ieczeń s tw o d la p ań  
s iw a , en d ec ja zw a lcza n a jg o rszem i m eto d am  
k a to lick o -n a ro d o w e g ru p y sp o łeczeń stw a sk u  
p io n e p rzy K at. U n ji, a le ró w n o cześn ie , jak p o  
d a je „S ło w o * * w ileń sk ie , zaw ie ra c ich e p ak h  
z so c ja lis tam i, i u d a rem n ia p rzez sw y ch d e leg a  

tó w  u n iew ażn ien ie lis ty k o m u n isty czn e j.

C zy tam y d o s ło w n ie w p iśm ie w ileń sk iem ' 
„W  W iln ie o d b y ła s ię k o n feren cja p o *  

m ięd zy P . P . S .. a K ato lick o -N aro d o w y m  
K o m ite tem . N a k o n fe ren c ji te j p o s tan o w io ­

n o o szczęd zać s ię n aw * .« jem . n ie w y stęp o ­
w ać sp ec ja ln ie p rzec iw k o  so b ie , n ie ro zb i­

ja ć w iecó w  itd . zach o w u jąc ca ła s ilę ag i­
ta c ji d la zw alczan ia b ezp arty jn eg o b lo k u  

w sp ó łp racy z rząd em .* *

N aiw n y ch m o że to rzeczy w iśc ie zd z iw ić ,  

jak  to ?  G ło sic ie le  h as ła ,B ó g  i O jczy zn a* * razem  
z so c ja lis tam i w  c ich em  p o ro zu m ien iu ?

A le p rzy p o m n ijm y so b ie , że w łaśn ie w  g a ­
b in ec ie p rzed m ajo w v m  A l. S k rzy ń sk ieg o n a ro ­
d o w a d em o k rac ja sz ła razem  z so c ja lis tam i d o  

u tw o rzen ia teg o g ab in e tu , i o b ecn ie łą czy „n a ­
szy ch o b w iep o ló w  z so c ia l ’ tam i w sp ó ln y fro n t  

o p o zy cy jn y  p rzec iw  rząd o w i.
A  o p o zy c ja p rzec iw  u n iew ażn ien iu lis ty k o ­

m u n is ty czn e j (1 3 ) łą czy s ię ze z ło śb w ą . z jad li­
w ą. an ty p ań s tw o w ą ten d en c ją , b y  n ie w zm o cn ić  
p rzy p ad k iem p rzez p rzek re ślen ie czerw o n e j  
trzy n as tk i in n y ch ży w io łó w  ; lis t n a k tó re o d ­

d a ły b y zap ew n e g ło sy zd ezo rien to w an e p rzez  
d em ag o g ó w  m asy n aszeg o p ro le ta ria tu , k tó re  

z p ew n o śc ią n a en d ec ję b y m e g ło so w a ły .
W e w szy stk iem  in te re s n a rtji, so b k o s tw o . 

ch i ćb v k o sz tem  in te re su k ra ju .
S p o łeczeń s tw o  W ie lk o p o lsk i i P o m o rza o k a ­

zu je zd ecy d o w an a o d razę d la fv ch m eto d p o li­
ty czn y ch en d ec ii tak b a rd zo ^ w k n d ząiący ch h i­

s te rie i zd en erw o w an ie p rzed w y b o rcze .
Z  ca ły m  sp o k o iem  t w  k a rn y m so lid a rn y m  

o rd y n k u s to ją iu ż w ie lk ie g ru p y i z rze szen ia ,  
zb lo k o w an e n o d Jed n y m  sz tan d a rem  k a to lick im  
U n ii Z iem Z ach o d n ich . P ro ca rze i in try g an c i 
en d eccy s trze la ją w rp raw rd z ie raz p o raź w  p o je -

R o zp o czą ł s ię o s ta tn i p rzed sam y m  ak tem  
w y b o rczy m  e tap p rzy g o to w ań d o w y b o ró w .  
L is ty  k an d y d a tó w  n a  p rzy sz ły ch  p o s łó w  u s ta lo ­
n e , n as tęp u je ze tk n ięc ie s ię rep rezen tan tó w  
p o szczeg ó ln y ch g ru p sp o łeczeń s tw a , o b d a rzo ­

n y ch m an ad atem  s tan ięc ia p rzed w y b o rcam i z  

p ro g ram em  p rzez s ieb ie i g ru p ę  p o lity cz . s ta jącą  
w  sz ran k i w alk i w y b o rcze j, rep rezen to w an y m .

W ie lk i b lo k K ato lick ie j U n ji Z iem  Z ach o d ­

n ich , b ęd ący d z iś n a js iln ie jszy m fro n tem w y ­
b o rczy m  n a Z iem iach Z ach o d n ich , k o ń czy sw e  
o s ta tn ie p rzy g o to w an ia d o ro zg ry w k i w y b o r­
czej i n a p o d s taw ie d o ty ch czaso w eg o  sk o n tro ­

lo w an ia sw y ch w p ły w ó w  i p rzy jęc ia te z p ro ­
g ram o w y ch p rzez s ię g ło szo n y ch w  m asach  
sp o łeczeń stw a Z iem Z ach o d n ich p a trzy z d u ­

ży m sp o k o jem  i u fn o śc ią n a zb liż a jącą , s ię  
z d n iem  k ażd y m  d a tę  4  m arca , jak o  d a tę p ó jśc ia  

d o  u rn y  n aszeg o o b y w a te ls tw a.

C o  n as n ap aw a tą w ia rą i u fn o ścią  w  szczę ­
ś liw y w y n ik  n asze j ak c ji, n aszy ch  p rzy g o to w ań  
d o  o s iąg n ięc ia raz so b ie w y tk n ię teg o ce lu ?

P rześw iad czen ie o p a rte n a rzeczo w y ch  d o ­
w o d ach n aszeg o ze tk n ięc ia s ię z w szy s tk im i 
p rzed s taw ic ie lam i sp o łeczeń s tw a W ie lk o p o lsk i 

i P o m o rza , p rzed staw ic ie lam i d o s ło w n ie  w szy s t­

k ich s fer i s tan ó w , o d ro b o tn ik a p o cząw szy ,  
p rzez w ło śc ian , s tan  ś red n i, in te lig en c ję p racu ją ­
cą , aż n o w ie lk a w łasn o ść p rzem y sło w a i ro ln ą , 
iż ak c ję n aszą , u ję tą w  te zach p ro g ram o w y ch  
K ato l. U n ji Z iem  Z ach o d n ich w e w szy s tk ich  
w sp o m n ian y ch w arstw ach  z ro zu m ian o , i n a  ap e l 
n asz  d o  d u sz i ro zw ag i sp o łeczeń s tw a, o d p o w ia ­

d a n am  p o n ad  n asze sp o d z iew an ie o d zew  sp o n ­
tan iczn y . o d zew  m aso w y so lid a ry zo w an ia s ię  
z n aszy m  p ro g ram em  i k ie ru n k iem  p rzęz U n ję  

Z iem  Z ach , rep rezen to w an y m .

N ie są to  czcze  p rzech w a łk i. D y n am ik a  n a ­
s tro jó w w m asach sp o łeczeń stw a fe s t b a ro ­
m etrem  n ieo m y ln y m . W iem y jak ą o rg ją in sy ­
n u acji. o b e lg , n a ig ry w ań  s ię racze j k o m iczn y ch , 

n iż p o w ażn y ch zw a lcza n as s ta ra tw ie rd za en ­
d eck ie j „zasad n icze j o p o zy c ji* * . W iem y , że n ie ­
m a ep ite tu , a rg u m en tu z ło śc i i n ien aw iśc i, k to - i 
reg o b y n ie u ży li n a ro zk az en d eck ie j ..c en tra li*  

ró żn i em isa riu sze w ieco w i z ty tu łam i n aw et  
d o k to ró w p ro fe so ró w  itd . W  ich p rzed s taw ić - . 
n iu k a ry k a tu ra ln em  je s te śm y m aso n am i, san a to -  
ram i, n ie k a to lik am i, k u b ły s łó w  k rzy w d zący ch ,  

z ło śliw y ch w y lew a s ię n a w iecach t. zw . lis ty  

„k a to lick o -n a ro d o w e j* * .

A  rezu lta t te j h is te rii p o lity czn e j b an k ru tu ­

ją ce j „zasad n icze j o p o zy c ji* * ?

N asza ak c ja p o w siach i m ias tach za tacza i 

w sp an ia le zw y c ię sk ie k ręg i. Z ro zu m ian o  ju ż w  \ 
m asach , że tak  jak p rzez  p ięć la t o s ta tn ich za ta- \  
jan o  p rzed  sp o łeczeń s tw em  is to tn ą ro le 1 0 0 p o ­
s łó w  Z w . L u d o w o  N aro d o w eg o , i u s iło w an o  p o ­
d ać w  zap o m n ien ie tę d z iw m a ro b o tę se tk i p o ­
s łó w  w  g ab in ec ie W ito sa , W ład y sław a G rab ­

sk ieg o  i S k rzy ń sk ieg o , k ied y to E n d ec ja p o p ie ra ­
ła  te  rząd y , ch o ć  s ię o d  n ich  d z iś o d żeg n u je , tak  

sam o  d z iś sp o łeczeń stw o  p o ie ło . że  ca ła tak ty k a  

„zasad n iczy ch o p o zy c jo n is tó w * * to p rzeg ran a  
k am p an ia szu le ró w , k tó rzy  w y rzu cen i p o za n a ­
w ias g ry p o lity czn e j p rzed d w o m a b lisk o la ty , 
zac ie trzew ili s ię w  p o lity ce n eg ac ji i an ty p ań ­
s tw o w eg o d e fe ty zm u . i w esz li n a b ezd ro ża  

p ró ch n a id eo w eg o  i tak ty czn eg o .

W id z im y  p rzec ież , jak iem ! d ro g am i N -D ec ja  
zm ierza p e r fa s e t n e fa s d o  ce lu . N ie u g ię ła s ię  
p rzed n ak azam i N aszy ch A rcy p aste rzy . b y  
s tw o rzy ć  w sp ó ln y  fro n t k a to lick i. S w y m  s ta ry m  
zw y cza jem  u s iło w ała u ch w y c ić s te r w  sw e rę ­
ce i n ap ęd z ić in n e g ru p y p o d sw ó j sz tan d a r  
O b w ’ep o lu . A  g d y in n e g ru p y n aszeg o sp o łe ­
czeń s tw a p rag n ę ły n a jp ierw u zg o d n ić s tan o ­
w isk o  rzeczo w e j w sp ó łp racy z rząd em , en d ec ja  
w y tęży ła ca ły sw ó j ap a ra t in try g , b y ro zb ić  
tw o rzące s ię b lo k i p o za n ią . i o s łab ić k ażd eg o  

P rzec iw n ik a .

C o p ra  w d a n a n iczem  sk o ń czy ły s ię te in -  
try c w  s to su n k u d o  K at. U n ji Z . Z . O fia rą  ty ch  
in tn . n ad ła ty lk o p o zn ań sk a C h ad ec ja , k tó ra  

n rzen  .u ty k o w a ta o b ecn e w y b o ry , i d z iś ro zb ita ,  
n aw fo p o ró żn iła s ię w  o k ręg u b y d g o sk im ze  
su y in so ju szn ik iem ..P ia s tem * * , te ż o s łab io n y m  
n io eu .> p rzez ro z łam , iż d z iś ś lep y w ied zie k u la ­
w eg o t szu k ają s ię w zajem n ie n a d w ó ch lis tach  
o d r t« u  v ch .

A le m n em i d ro g am i s ta ra  s ię so b ie zap ew n ić  
lis ia en d eck a ch o ćb y c ień su k cesu . C zu jąc , że  
tu n a Z iem iach Z ach o d n ich w o b ec jed n o liteg o  
fro n tu sp o łeczeń s tw a o d w si d o  m iast p rzy K a-  
’o H ck 'e i { 'iiji ie j s tan p o s iad an ia k u rczy s ię d o  

w n im u m , u s iłu je o d b ić s ię n a in n y ch te ren ach .  
!o k  ?

p o rze , g d y ca la P o lsk a p o lity czn ie  
tn czy s ię d o w alk i z rad y k a ­

L w ó w . (A W .). Jak  s ię d o w iad u jem y  o d  ch w ili  

ro zp isan ia w y b o ró w , p o lic ja zau w aży ła w zm o żo n ą  

ak c ję w śró d k o m u n is tó w . Z d o łan o s tw ierd z ić , że  

d z ia ła ja o n i w  k ilk u g ru p ach , jak o P . P . S . lew ica ,  

se lro b -p raw ica i lew ica  o raz o s ta tn io jed n o ść ro b o t­

n iczo -ch ło p sk a . W szy s tk ie te g ru p y d z ia ła ły so li-  

d a rn i^ , czeg o  d o w o d em  je s t, że w  s ty czn iu  ro k u  b ie ­

żąceg o d e leg ac i w szy s tk ich ty ch u g ru p o w ań o d b y li 

w sp ó ln ą  k o n fe ren c ję  w  G d ań sk u . W  k o n fe ren c ji te j 

w zię li u d z ia ł cz ło n k o w ie  k o m in te rn u , d e leg ac i w ar­

szaw sk ieg o k o m ite tu p o lsk ie j p a rtji k o m u n is ty czn e j, 

o raz d e leg ac i w y m ien io n y ch k o m u n izu jący ch g ru p  

p o lity czn y ch . R azem  w zię ło u d z ia ł w  k o n feren c  i 

6 0 o só b .

L w o w sk i u rząd  ś led czy  o d p ie rw sze j ch w ili o b ­

se rw o w a ł cz ło n k ó w  k o n fe ren c ji. P o lic ji u d a ło s ię  

o b sad z ić w szy s tk ie p u n k ty g ran iczn e , tak , iż m o g ła  

s tw ie rd z ić n azw isk a p o szczeg ó ln y ch  d e leg a tó w , m ię ­

d zy  k tó ry m i b y li za ró w n o n o to w an i w  p o lic ji z p o ­

w o d u  sw y ch  p rzek o n ań  an ty p ań s tw o w y ch , jak  je sz ­

cze i n iezn an i je j.

W  d n iu  3 b . m . w ład ze p rzy s tao iły  d o  lik w id a­

c ji o rg an izac ji an ty p ań s tw o w y ch , k o m u n is ty czn y ch  

n e te ren ie w o jew ó d z tw  w sch o d n ich , t. zn . 4 m ało ­

p o lsk ich i w o ły ń sk ieg o . U czestn icy -z jazd u b y li w  

p o w ro cie b a rd zo  o s tro żn i, k ażd y w raca ł in n y m  p o ­

c iąg iem . S k u tk iem  teg o a re sz to w an ia p rzep ro w a-

Daflsz? ar<
W ład ze p o licy jn e p rzep ro w ad z iły  rew iz je w  lo ­

k a lu k o m ite tu cen tra ln eg o U N D O . S k o n fisk o w an o  

ca ły sze reg d o k u m en tó w . R ó w n o cześn ie d o k o n an o  

rew iz ji u rad y k a łó w  ru sk ich i a re sz to w an o 2  red ak -

KonfUkala odezw
W arszaw a, (A W .). K o m isa ria t rząd u  p o le ­

c i} p rzep ro w ad z ić k o n fisk a tę o d ezw k o m u n i­

s ty czn e j lis ty n r. 1 3 za k ilk a u s tęp ó w  o tre śc i

ly n czy ch  lu d z i o s lab szv ch  ch a rak te rach , i d m a  

w  su rm v  zw y c ię s tw a , g d y  jak iś  k u rek  n a k o śc ie ­
le p rzech y li s ie za ch w ilo w y m  w ia trem  k u u li­

cy Ś w . M arcin a . A le to zw y cię s tw a p y rr-

u so w e .

Jak  g ran ito w e  b lo k i s to ją p rzy  n asze j 3 0 -tce  

y ie lk ie zesp o ły  i z rzeszen ia P o lity czn e , czy g o ­
sp o d a rcze . N a n ic n ie p rzy d a ły  s ię in try g an ck ie  
'a b ieg i p rzec iw n ik ó w  U n ji. T v le b v ło k rzy k u  

h a ła su i fan fa r zw y cię sk ich . ,g d v ch w ilo w o  za ­
ch w ia ło s ię jak ie ś to w arzy s tw o p rzem y sło w e . 
:zy  cech k tó ry ś . U cich ły te o k rzy k i w ese la , 

led n y m  o ży w io n e d u ch em so lid a rn o śc i s to ją  
m d sz tan d a rem  U n ji Z w iązk i cech ó w sam o -  
d z ie ln y ch , Z w . T o w . P rzem y sło w y ch i rze -  

n ie ś ln iczy ch . o b o k rzesze u rzęd n icze ze , sw y m  
K o m ite tem  W y b o rczy m zw iązk i o sad ik ó w , 
7 w iązek O b ro n y  w ie r^ c ie li. s tro n n ic tw o  C h rze-  
c ijań sk ich R o ln ik ó w , C h rześc ijań sk ie Z w iązk i 

Z aw o d o w e (C h ad ec ja ) . Z jed n o czen ie W ło ścian  

i Z jed n o czen ie L u d o w e (P o m o rze ).

A  zesp o ły  te . czy rep rezen tu ją  o n e w sie n a ­
sze , czy m iasta o ży w ia w ia ra w  sw ó j p ro g ram  
w sn ó ln y , p rzek o n an ie , że ten n a jsze rszy b lo k  

w y b o rczy Z iem  Z ach o d n ich w sp o m ag an y je sz ­
cze g ło sam i sześc iu o k ręg ó w  Z ach o d n ie j M ało ­
p o lsk i. o s iąg n ie n ap ew n e su k ces tak p o w ażn y , 
że u m o ż liw i o n w y b ran y m p rzez n as p o s ło m , 
czy  sen a to ro m  rea ln ą o b ro n ę in te re só w  p o lity cz ­
n y ch . n a ro d o w y ch i g o sp o d a rczy ch n aszy ch  

z iem , i p o zw o li im  n a te ren ie n rac S e jm u i S e ­
n a tu n a rzeczo w ą p race d la d o b ra p ań s tw a i n a ­
ro d u . n ig  zaś ty lk o  b ezp ło d n a o n o zv eie zb an k ru ­
to w an y ch  p a rty in ik ó w  k tó rzy  s ta re  g rzech y  p o ­

g rzeb an eg o  iu ż S e im u  ch c ie lib y w sk rze s ić  w  n o ­
w ej Izb ie . b v  w n ;e« ć tam  zn o w u  zaczy n  n o w y ch  

k o n flik tó w , sw aró w  i n iezg o d y .

K to p rag n ie w ięc w  p ań stw ie p rzy czy n ić  
s ie d o zg o d y , d o sp o k o jn e j p racy d la p ań s tw a ,  

w  rzeczo w ej w sp ó łp racy  z zam ie rzen iam i rzad n , 
k o m u zb rzy d ło  iu ż u s taw iczn e  k rak an ie m alk o -  

ten tó w , c iąg łe u b liżan ie au to ry te to w i rząd u , k to  
zg ad za s ie ze zd an iem N aszy ch P as te rzy , że  
czas w y p len ić  z n aszeg o  ży c ia p o lity czn eg o  k ą -  
k o l p a rty in ic tw a i p ry w aty  —  ten ro zu m ie , że  
m ie jsce leg o  p rzv zb liż a iacy ch s ie w y b o rach w  
sze reg ach  K ato lick ie j U n ii Z iem Z ach o d n ich , 

a zn ak  lis ty jeg o  p rzy  u rn ie -  to  3 0 .
C iv is .
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Aresztowania komunisiów
Władze Nwowtlfie przusśapiSw da alstla iiPlesz^adStwacfiiSa robolg 
anli’padsiwawei na lercnach Kresów Wsehodn eK - Areszsowano 

50 wybli^ych Kamun siow
d zo n o k o le jn o . A resz tcw an o  o g ó łem  5 0  o só b . A resz ­

to w an i zo s ta li m . in . M u n tz P in k as , cz ło n ek K . C . 

p a rtji k o m u n is ty czn e j w W arszaw ie , a resz to w an y  

w T czew ie , w y stęp u jący p o d fa łszy w em n azw i­

sk iem  E isen s te in a . O k aza ło  s ię , że  je st o n  śc ig an y m  

p rzez sąd y łó d zk ie za d z ia ła ln o ść an ty p ań s tw o w ą . 

Z n a lez io n o  p rzy  n im  1 2 0 0  d o laró w  i p a rese t z ło ty ch . 

Z n an y b y ł o n  w  p a rtji p o d p seu d o n im em  „A lek san -  

d e r“ .

P o za tem  a resz to w an o S te fan a W o ły ń ca , cz ło n ­

k a K . C . p a rtji k o m u n is ty czn e j zach . U k rain y  k an d y ­

d a ta 1 3 n a W o ły n iu , d a le i S te fan a R u d y k a , cz ło n k a  

K . C . p a rtji k o m u n is ty czn e j zach . U k ra in y  i red . cza ­

so p ism a ..N o w a K u ltu ra* * . D ale j Ju lian a  i P u te le jm o n a  

K ra jk o w sk ich : p ie rw szy p ro f. g im n . w  S tan isław o ­

w ie . d ru g i red ak to r p ism a ..S e l-ro b “ W asy la  K o ssa ­

k a , cz ło n k a k o m u n is ty czn e j p a rtji zach . U k ra in y , 

Jó ze fa C v b ru ch a . zn an eg o  z p ro c .: lfS w ic to ju rcó w “ . 

cz ło n k a p a rtji k o m u n is ty czn e j zach . U k ra in y , M ich a ­

ła H in czy n a (m istrz s to la rsk i) o s ta tn io p reze s p a rtji  

S e lro b lew ica , B aln ick ieg o C y ry la . Iw an a C h ab a . 

D y m itra W erb o w ?g o . S ch ach te ra F ija łk o w sk ieg o .  

W ik to ra C h ru śc iak a . sek re ta rza P . P . S . lew icy  

f le rsza L an d au s . Z y g m u n ta K arn io la z T arn o p o la .

W szy s tk ich  a re sz to w an y ch razem  w  liczb ie 5 0  

o d s taw io n o d o w ięzien ia w e L w o w ie p o d za rzu tem  

zd rad y  g łó w n e j. D alsze d o ch o d zen ia w  to k u .

szlow&nśa

to ró w  H ro m ad zk ieg o „H o ło su * * S tach o w a M ateu sza  

i N aw ro ck ieg o , jak o au to ró w  en u n c jac ji an ty p ań ­
s tw o w y ch .

an ty p ań s tw o w e j. S k o n fisk o w an o zn aczn ą ilo ść  

o d ezw .

w id o w n i P o m o rza .

Tajemnica opozycji
Z n iezm ie rn em zd z iw ien iem p rzy ję to fak t  

p u b liczn y , w strzy m an ia s ię p rzed s taw ic ie la Z . 

L . N . o d g ło so w an ia n rzy ro zp a try w an iu lis ty  

n r . 1 3 , to je st: lis ty K o m u n isty czn e j. —
W  zw iązk u z te rn , p o d a ły n ieo m a l w szy ­

s tk ie d z ien n ik i w P o lsce k ry ty k ę tak zw an e j 

rzeczo w e j o p o zy c ji i o p o zy cji w p ro st n iez ro ­
zu m ia łe j i to w łaśn ie w w y p ad k u tak im , g d z ie  

sz ło o o d p raw ę d la k o m u n izm u .
1 je że li p rzec iw staw i s ię z jed n ej s tro n y  

fak t szo w in is ty czn eg o w p ro st zw alczan ia k o -  

m u iń zm u p rzez Z L N . i jeg o p ra sę , to jak że za ­
d z iw ić m u si z d ru g ie j A ro n y fak t, że c i w łaśn ie ,  

zw a lcza jący k o m u n izm , w strzy m a li s ię o d g ło ­
so w an ia , u m o ż liw ia jąc w ten sp o só b , p rzeg ło ­

so w an ie n a k o rzy ść k o m u n istó w .
K to ś, n iew ta jem n iczo n y w  a rk an a p o lity k i 

en d eck ie j, p o w ied z ia łb y so b ie , że u czy n io n o to  
d la teg o , iż o s ta teczn ie u jaw n ić trz eb a s iłę k o ­

m u n izm u w  P o lsce p rzez d o p u szczen ie lis ty  

k o m u n is ty czn e j p rzy w y b o rach , p rzez g lo so ­

w an ie b o w iem  u jaw n ić s ię m o że lic zb o w a s iła  

k o m u n izm u .
D la zd ro w eg o i b ezstro n n eg o o b serw a to ra  

p o w y ższe tw ierd zen ie n ie b ęd z ie jed n ak żad *  

n em w y tłu m aczen iem . N asu n ąć s ię m u b o ­
w iem  m u si p .v .y zes taw ian iu zao b se rw o w an y ch  

sp raw  -- fak t, k tó ry w łaśc iw ie d o ty ch czas p o ­

zo s ta ł ta jem n icą d la szerszeg o  o g ó łu b liże j n ie -  
n an ą a o p rzek o n an iach p o lity czn y ch cz ło n k ó w  
Z . L . N . św iad czący zb y t w y m o w ie . F ak t ten , 
p o n iże j p rzy to czo n y , w y tłu m aczy czy te ln i­

k o m  ta jem n icę p o w strzy m an ia s ię o d g ło so w a ­
n ia d e leg ata Z . L . N . za lu b p rzec iw  liśc ie k o -  
m u n is ly czn e j.

M ian o w ic ie : w  czasie w iecu Z . L . N . w  
T o ru n iu , k tó ry o d b y ł s ię d n ia 1 5 s ty czn ia r . b . 
p o d czas p rzem ó w ien ia w zg lęd n ie re fe ra tu p ro f.  
W in ia rsk ieg o , k tó ry w y jaśn ia ł sp raw ę w y b o ru  

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j w ed lu t  p ro jek tu  

p rezy d ia ln y ch rząd ó w , g d y p ro f. W in iarsk i 
tłu m aczy ł, że w  ten  sp o só b w y b ran y P rezy d en t  
je s t w p ro st n ieu su w aln y , z u s t p o d śc ian am i 

ro z staw io n eg o o b w iep o lu p ad ły w y razy : „ to g o  

u su n ąć* * , p ó źn ie j zaś n ieco , .p ad ły d a lsze s ło ­
w a: „n iech ży je rew o lu c ja* * .

N a rzu co n e o k rzy k i, żad en z re fe ren tó w  

an i o rg an iza to ró w  o w eg o w iecu n ie o d p o w ie ­
d z ia ł sk a rcen iem . A  b y ły tam  tak ie p e rso n y , 

jak : re fe ren t p ro f. p . W in iarsk i, b . p o se ł p . S a ­

ch a , p rzew o d n iczący w iecu ad w o k a t p . O sso w ­
sk i i w ielu in n y ch , k tó rzy d z iś u m ieszczen i są  
n a lis ta ch  'p ań stw o w y ch d o S e jm u i S en a tu .

N ic w ięc d z iw n eg o , że d e leg a t Z . L . N . za ­
s iad a jący w G łó w n e j K o m isji W y b o rcze j, za  

o b o w iązek w p ro st u w aża ł so b ie p o w strzy m ać  
s ię o d g ło so w an ia p rzec iw k o liśc ie k o m u n is ty ­

czn e j. je że li k o led zy ieg o  p o lity czn i, n ie raczy li 
reag o w ać n a k o m u n is ty czn e o k rzy k i, a ty p ań -  

s tw o w e . n a w iecu , k tó ry  n o s ił m ian o w iecu K a ­

to lick o -n aro d o w eg o .
O  fak c ie p o w y ższy m  n ie w sp o m n ia ły d z ien ­

n ik i p o m o rsk ie a u czy n iły to m o że d la teg o , że  
m ia ł o n m ie jsce n a w iecu  Z . L . N . G d y b y n a ­

to m ia st s ta ło s ię to n a w iecu in n e j p a rtji, o b u ­

rzen iu n ie b y ło b y k o ń ca .
L ecz n ied la teg o o fak cie p o w y ższy m  p isze -  

m y . C h cem y ty lk o u ch y lić rąb k a ta jem n icy , 
z p o w o d u k tó re j p rzed s taw ic ie l Z . L . N . n ie -  

m ó g | g ło so w ać p rzec iw k o k o m u n isty czn e j 

liśc ie .
M o że to w y jaśn ien ie p o s łu ży se tk o m  ty ch , 

k tó rzy je szcze łu d ząc s ię , g o to w i Z w iązk o w i 
L u d o w o -N aro d o w em u o d d ać o s ta tn ie sw e m ie ­

n ie d la ce ló w  p ań s tw o w y ch i k a to lick ich .

Jeden z obecnych na wiecu. 

j—ii h i m  nrr .. ... .. .. .

_  a 3_ ____ i

N ak az n a jp rzew ie leb n ie jszy ch k s . k s . B i­

sk u p ó w —  w y raźn ie m ó w i i zak azu je k s iężo m  

k a to lick im , b rać czy n n y u d z ia ł w o b ecn ie ro z ­
g ry w a jące j s ie ak c ji w y b o rcze j w P o lsce N a ­
k az ten . jak in fo rm u ją n as i czv te lm cv n ie je s t 

p rze s trzeg an y b a rd zo częs to tu n a P o m o rzu , 
g d z ie s lv szv s ię ! czy ta w p ra s ie o zw o ły w a ­
n y ch p rzez k s ięży w iecach zeh ram tacb ■ p o g a ­
w ęd k ach . o k tó ry ch u p rzed n io o g ła sza ła / am ­
b o n w  czasie n ab o żeń s tw a a n aw e t/sam ' o so ­
b iśc ie w y g ła sza ją re fe ra ty d o zeb ran y ch lak i 

to w y w ie ra w p ły w  n a zeb ran y ch m ó w ić o te rn  

n ie trz eb a .
P o d n ie ść n a leży , że w ielu te s t tak k 'h k s ię ­

ży . k tó rzy w z ro zu n n em u sw v cb o b o w iązk ó w , 
s to su ją s ie d o sw y ch p rzek ^ żo rm ^h P ak u te  

zaw sze p o d k re ś lać b ęd z iem y i I z u -

zn an iem  p rzy jm ie je d o w iad o rr* » śc t o g ó ł h ’d n <  

śc i p o m o rsk ie j. >

6 4 8 0 6 3 5 ^ 5 2



Za za kulis działalności PiastaXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S en sacy jn y l is t o tw arty p rzec iw k o p . W ern ik o w i

D r F ran c iszek B ard el, cz ło n ek P iasta , n ad es ła ł 
d o Z arząd u P . S . L . P iast w  K rak o w ie l is t o tw arty , 
sk iero w an y p rzec iw k o jed n em u z czo ło w y ch k an­
d y d a tó w P iasta p rzy n ad ch o d zący ch w y b o rach , d r. 

K ie rn ik o w i.
N a w stęp ie p . d r. B ard e l. jak o jed en z n a js tar­

szy ch cz ło n k ó w P iasta , p ro testu je p rzec iw k o d a l­
szem u za trzy m an iu d r. V ’ > . K o rn ik a w P iaśc ie 
1 p rzec iw p o staw ien iu g o i a czo .o w em m ie jscu l is ty  
p o se lsk ie j, m o ty w u jąc sw ó j p ro test n astęp u jącem i 

arg u m en tam i:
„P . K ie rn ik n ie jes t z w sią p o lsk ą zw iązan y n i- 

czem , p ró cz w łasn y m in te resem . W p o lity ce n ie 
m ia ł żadn y ch zasad . Z  p o czą tk u b y ł so c ja listą , P rze­
rzu c ił s ię p ó źn ie j d o n aro d o w e j d em o krac ji, sk ąd 
w n et w y em ig ro w ał d o k rak o w sk ie j d em o krac ji l i ­
b era ln e j —  a w reszc ie zo sta ł „P iasto w cem *.

N azyw a jąc p . K ie rn ik a ty p em p ó łlu d o w ca . d r. 
B ard e l czy n i m u c iężk ie zarzu ty ze w zg lęd u n a jeg o 
stano w isk o co d o sp raw y p o lsk ie j w  czas ie n iew o li... 
P o d czas w o jn y ch o w a ł s ię p rzezo rn ie za au str iac­
k im  b ączk iem i za p ru sk a p ik e lh au b ą... W  B o ch n i 
zn an y jes t fak t, że p . K ie rn ik . p ro szo n y n a p o czątk u 
w o jn y , jak o ad w o k at, o p o m o c p rzez jeg o p rzy ja - 
c te la-so c ja listę , aresz to w an eg o p rzez w ład zę au str­
iack ą za ro b o tę p a trio tyczn ą, w y p arł s ię p rzy jaźn i 
i k aza ł m u o d p o w ied z ieć , że jak o zd ra jca , zas łu ży ł 

n a stry czek
Z arzu ca jąc p . K ie rn ik o w i szk o d liw ą d la w ło -  

śc iaństw a p racę jak o p rezes g łó w n eg o U rzęd u z iem­
sk ieg o i jak o m in iste r sp raw w ew n ętrzn y ch , p . d r. 
B ard el p isze n astęp u jące zn am ien n e s ło w a :

W  ro k u 1 9 2 5 d o b ił s ię ten cz ło w iek , n iem a jący 
p o jęc ia o zad an iach i p o trzeb ach ro ln ic tw a , stan o­
w isko w łaśn ie m in istra ro ln ic tw a . Z n ó w ch cąc s ię 
za w szelk ą cen ę n a fo te lu m in is ter ia ln y m u trzy m ać, 
p rzep arł w  r . 1 9 2 6 u tw o rzen ie rząd u , k tó reg o b ez­
p o śred n im sk u tk iem b y ło p rze lan ie n iew in n e j k rw i  
lu d zk ie j n a u licach W arszaw y .

C iek aw y m jes t szczeg ó ł, jak d o sz ło te raz d o p o­
staw ien ia k an d y d atu ry p . K ie rn ik a n a l iśc ie P o lsk ie­
g o B lo k u k a to lick ieg o . O to , co o te rn p isze d r. 
B ard el:

„ Ju ż ta o k o liczn o ść, że ch ad ecy , w iążąc s ię 
z P iastem w  b lo k w y b o rczy , zastrzeg li s ię p rzec iw 
p rzy jm o w an iu p . K ie rn ik a n a w sp ó ln a l is tę p ań stw o­
w ą, b y ła zn aczącem o strzeżen iem , że z p . K ie rn i-  
k iem n a leża ło b y p rzy n ad ch o d zący ch w y b o rach 

sk o ń czy ć .4 4

D r. B ard e l k o ń czy l is t o tw artem zd an iem , że 
l is tę , n a k tó re j zn a jd u je s ię p . K ie rn ik , n ie u w aża za 
l is tę szan u jących sw ó j sz tan d ar P iasto w có w i że b ę­
d z ie ją u s iln ie zw a lcza ł.

L is t o tw arty d r. B ard la ze w zg lęd u n a sw o ją 
sen sacy jn ą treść i szczegó ły , w y w o ła ł w  k o łach p o­
l i ty czny ch w ie lk ie p o ru szen ie .

D o b iu r w y b o rczeg o B ezp arty jn eg o B lo k u n a 
o k ręg 4 2 w p ły nę ło p ism o P io tra M ak uch a, k tó ry  
o św iad cza, że k an d y da tu ry d o S e jm u z l is ty P iasta 
n ie p rzy jm u je i d z iw i s ię b ard zo , że zarząd P iasta 
p o staw ił jeg o k an d yd a tu rę b ez jeg o w ied zy i ap ro­
b a ty . D ale j p . M ak u d h o św iad cza , że jes t zw o len n i­
k iem rząd u M arsza łka P iłsu d sk ieg o , d o k tó reg o m a 
zau fan ie .

Przy rozpoczynajacem sic zwapnieniu naczyń krwio­
nośnych, u ży c ie n a tu ra lne ! w o d y g o rzk ie , F ran c iszk a Jó­
ze fa p ro w ad z i d o reg u larn eg o w y p różn ien ia , o b n iżen ia 
w y so k ieg o c iśn ien ia k rw i, i w zm o żo n e j o d p orn ośc i o rg a­
n izm u . M istrze w ied zy lek a rsk ie j ch w a ła o d d aw n a u zn a­
n a w o d ę Franciszka Józefa g d y ż u su w a p ew n ie i łag o­
d n ie zastó i k rw i w p rzew o d z ie p o k arm o w y m p rzy n ic - 
d o sta teczn em traw ien iu 6 2 4 3

ipolska
d o L itw y

W arszaw a, (A W .). W ed łu g p o g łosek p o­

ch o d zący ch z d o b rze p o in fo rm ow an y ch k ó ł p o­

l i ty czn y ch n o w a n o ta rząd u eo lsk ieg o d o L itw y  

b ęd ąca o d p ow ied z ią n a o sta tn ią n o tę W ald e- 

m arasa zo sta ła ju ż p rzy g o tw an a i m a b y ć w y ­

s ian a o raz o g ło szo n a w d n iach n a jb liższy ch . 

N o ta p o lsk a p recy zu je o b ecn e stan o w isk o rzą­

d u p o lsk ieg o w  sp raw ie ro k o w ań p o lsko - litew­

sk ich i p o d trzy m u je p u n k t w id zen ia p o trzeb y 

szy b k ieg o w szczęc ia ro k o w ań .

Z procesu o zamordowanie
K u rato ra B o b ińsk ieg o . —  P o stęp o w an ie d o­

w o d o w e.

L w ó w , (P A T .) W  to czący m s ię p rzed tu­
te jszy m sąd em p rzy s ięg ły ch p ro ces ie o zam o r­
d o w an ie k u rato ra B o b iń sk ieg o , n a leżen ie d o 

u k ra iń sk ie j o rg an izac ji w o jsk o w ej, o raz u p ra­
w ian ie szp ieg o stw a p rzec iw 1 7 o so b o m n aro d o­
w o ści ru sk ie j o d b y w a s ię o b ecn ie p o stęp o w an ie 

d o w o d o w e. Z w ażn ie jszy ch św iad k ó w p rzesłu­
ch an o szo fe ra H assm an a , k tó ry w ió z ł n a m ie j­
sce zb ro d n i 2 o so b n ik ó w . M ięd zy o sk arżo n y­

m i p o zn a ł o n A tam ań czu k a , jak o sw eg o ó w ­

czesn eg o p asażera , tak z tw arzy , jak i p o ru­

ch ach i w zro śc ie . N ato m iast iw an a W erb ick ie - 

g o jed yn ie p o ru ch ach , w zro śc ie i tu szy , tw a­
rzy zaś jeg o w ó w czas n ie w id z ia ł. Z p o m ięd zy 
in n y ch św iad k ó w D zu l zezn a ł w id o czn ie n iep ra­

w d ę.. w sk u tek czeg o n a w n io sek p ro k u ra to ra 
sp isan o p ro to kó ł ce lem p rzek azan ia jeg o sp ra­

w y p ro k u ra to rii. In n y św iad ek Z u k ów , k tó ry  
w czas ie ś ledz tw a z ło ży ł jasn e i z ro zu m im a łe 

zezn an ia , o h ecn ie sy m u lo w a ł ch o ro b ę u m y sło­
w ą. W sk u tek teg o zarząd zo n o zb ad an ie g o 

p rzez p sy ch ia tró w . N a te rn u k o ń czo n o 2 sd ty ­
d z ień ro zp raw y z te rn , że p raw d o p o d o b n ie p o - 

o n jeszcze 3 ty g o d n ie .

za Rządem ...i do katolicku
Solidarność katolicka musi zwyciężyć

K s. 1 S w iąd er n a łam ach „L u d u K ato lick ieg o4 4, 
p ism a w y ch o d ząceg o w  K rak o w ie, zam ieszcza ar­
ty k u ł p o d p o w y ższy m ty tu łem , w  k tó ry m o m aw ia 
n astro je w  W ie lk o p o lsce . Jest to g ło s k ap łan a k a­
to lick ieg o , jedn eg o z ty ch l iczny ch , a b ezstro n n y ch , 
k tó rzy n iek ie ro w an i żad n y m i w zg lęd am i id ą za 
w sk azan iam i w ład z n aszeg o K o ścio ła . W  arty k u le 

ty m  czy tam y m . in .:
„D o  n ied aw n a k a to lick ie o rg an izac je tak p o­

l i ty czn e , jak g o sp o d arczo -sp o łeczn e , p racu jące n a 
te ren ie M ałop o lsk i Z ach o dn ie j, zn a jd o w a ły s ię w  
tru d n em p o ło żen iu . Z  jed n e j stro n y n ieo d parta lo ­
g ik a p o stu la tu p o p raw n eg o u sto su n k o w an ia s ię d o 
rząd u p ań stw o w eg o , rep rezen to w an eg o p rzez n a j­
s iln ie jszą o so b is tość M arsz . P iłsu d sk ieg o , d y k to­
w ała k o n ieczn o ść w sp ó łp racy z jeg o rząd em , z 
d ru g ie j zam ia r zg ro m ad zen ia w szy stk ich o św iad­
czający ch s ię za rząd em o rg an izac ji n a jed n e j l i ­
śc ie w y b o rcze j, stw arza ł tru d n o śc i p raw ie n iem o­
ż liw e d o p o k o n an ia . - K ato licy z p rzek o n an ia 
czu li s ię w p ro st n iesw o jo n a m y śl, że ich n azw i­
sk a zn a jd ą s ię o b o k n azw isk o só b , w p raw dz ie 
zg o d n y ch z te rn , że n a leży rząd p o p rzeć, jed nak 
ró żn iący ch s ię n ie raz b ard zo , jeże li ch o d z i o sp ra­
w y  K o śc io ła i k w estje sp o łeczn e.

D ecy d u jące czy n n ik i rząd o w e w id ząc te tru d­
n o śc i. a n ie ch cąc rezy g n o w ać z p o m o cy sfer k a­
to lick ich , zg o d z iły s ię d ać p o le o rg an izac jo m czy­
sto k a to lick im d o ro zw in ięc ia jak n a jen erg iczn ie j- 
szej ak c ji p o lity czn ej, w zo ro w an e j n a im p o n u ją­
cy m p rzy k ład z ie , jak i d a ła k a to lick a W ielk o p o l­
sk a . M ian o w ic ie W ie lk o p o lsk a , k tó ra ju ż o d d aw - 
n a ca łe j P o lsce św iec i p rzyk ład em rze te ln eg o p a­
tr io ty zm u , p rzy w iązan a d o w ia ry św ięte j i w zo­
ro w e j g o sp o d arn o śc i, jak zaw sze , tak i ty m ra­
zem , n a serjo i u czc iw ie w z iąw szy l is t p aste rsk i 
E p isk o p atu P o lsk iego za w y ty czn ą sw eg o d z ia­
łan ia p o lity czn eg o , stw o rzv la n a sw o im te ren ie 
p raw d z iw y b lo k k a to lick i, jed n o cząc p o d h asłem 
czy steg o k a to licy zm u i p o d n ies ien ia g o sp o d arcze­
g o k ra ju , w szy stk ie o d łam y sp o łeczeń stw a w  jed­
n ą w ie lk ą K ato licką U u ję G o sp o d arczą Z iem Z a­

ch o d n ich .

D o te j U n ii p rzy stąp iły tak że n raw ie w szy st­
k ie tam te jsze o rg an izac je p o lity czn e, n ie w y łą­
cza jąc „Z jed n o czen ia W ło śc ian4 4 1 C h rześc ijań sk ie j 

D em o k rac ji

Na froncie przedwyborczym
IVsxsdzic opowlaaa się ?a współpracą z Rządem

W arszaw a, (A W .). C en tra la D ro b n ego 

P rzem y słu i K u p iec tw a R zeczy po sp o lite j zw o­

łu je n a d z ień 1 2 b m . d o sa li S to w arzy szen ia 
o f ic ja lis tó w h an d lo w y ch w ie lk ie zeb ran ie d la 

o m ó w ien ia ak tua ln ych sp raw zw iązan y ch z w y ­

b o ram i. W y d an a o d ezw a stw ie rd za , iż C en­

tra la w y p o w ied z ia ła s ię za w sp ó łd z ia łan iem z 

B ezp arty jn y m B lo k iem W spó łp racy z R ząd em .

W  G ó rze K a lw arji o d b y ło s ię zeb ran ie 

p rzed staw ic ie li m ie jsco w eg o stan u śred n ieg o , 

k tó re w y p o w ied z ia ło s ię za p o p arc iem B ezp ar­

ty jn ego B lo k ii.

K ato w ice. O d b y ł s ie w ięc p rzed w yb o rczy 

ch rześc ijańsk ieg o z jed n o czen ia p racy p rzy 

u d z ia le o k o ło 5 .0 0 0 o só b . Z eb ran i u ch w a lil i re­

zo lu c ją stw ie rd za jąca p o trzeb ę jed no litego n a­

| Wszccksfanowu blok 

hącwn wieś i miasla Ziem Zach.

Transporty materiałów wyhuchowych
Prjez Połslrę — Włsdzc nasze domagać się brdą od Sowietów 

odszkodowania za wybuch w Rzeszowie

W arszaw a, ( te l. w ł). N a żądan ie w ład z 

^ led czy ch za trzy m an y zo sta ł w czo ra j n a g ra­

n icy p o lsk o -so w ieck ie j w ag o n k o le jo w y w io zą­

cy tran sp o rt m ateria łó w w y b u ch o w y ch z H am­

b u rg a p rzez P o lsk ę d o K ijo w a . Jest to d ru g i 

w ag o n k o le jo w y , k tó ry b y ł p o szu k iw an y p rzez 

w ład ze. W ag o n o d czep io n o o d p o c iąg u to w a­

ro w eg o i p o d d an o śc is łe j rew iz ji. U sta lo n o , że

W sp an ia łe to d z ie ło k a to lick ie j W ie lk o p o lsk i 
tak za im p o n ow a ło rząd o w i, iż l is tę k a to lick ie j 
U n ji Z iem Z ach o d n ich N r. 3 0 , u zn a ł za l is tę rząd o­
w ą n a raz ie ty lk o  w  W ie lk o p o lsce i P o m o rzu .

W o b ec teg o k ro ku M arsz . P iłsu d sk ieg o , w y ­
k azu jąceg o ro zu m i tak t p o lity czn y , k a to lick ie o r­
g an izac je p o lity czn e i sp o łeczne w  M alo p o lsce Z a­
ch o d n ie j w  p o ro zu m ien iu z czy n n ikam i rząd o w e- 
m i w szczę ły ak c ję p o ro zu m iew aw czą z ty m  w y ­
raźn y m zam iarem , ab y i n a n aszy m te ren ie m ało­
p o lsk im w szy stk o  ̂co czu je p o k a to lick u i ch ce 
p ro w ad z ić p o lity k ę p ro w ad zącą d o ce lu , zg ro m a­
d z ić w  w ie lk im  o b o z ie k a to lick ie j U n ji Z iem Z a­
ch o d n ich , s ięga jący m o d B a łty ku p o K arp aty . N a­
rad y ro zp o czę te d o p ro w ad z iły d o p o żąd an eg o w y ­
n ik u .

L is ta N r. 3 0 , jak o b ezw g lęd n ie k a to lick a i jak o 
w y raz n a jzu p e łn ie j sw o bo d n ej ak c ji o b y w ate l­
sk ie j, m a w szy stk ie za le ty , k tó re i  t za leca ją p rzed 
w szy stk iem i in n em i l is tam i w y b o rczy m i. I jak w  
d z ie ln icy P o zn ań sk ie j l is ta N r. 3 0 —  jes t p an u jącą 
i  jak zn aw cy o b licza ją , zg ro m ad z i co n a jm n ie j cz te­
ry  p ią te g ło só w w y b o rczy ch . S p o łeczeń stw o tu­
te jsze , m ające p re ten sje d o n a .r ' • :e j w y ro b io n e­
g o p o lity czn ie , ty lk o w  ten sp o sób u d o w o d n i, że 
is to tn ie tak jes t, jeże li g ło so w ać b ęd z ie n a l is tę 
N r. 3 0 .

W iem y, że n a jw ięk sze d z ie ło p o lity czn e , k tó­
re w  M ało p o lsce p rzed ew szy stk iem n am k a to lic - 
k o -lu d o w y m zaw dz ięcza sw e p o w stan ie , w y w o ła 
rad o sn e ech o u w szy stk ich k a to lik ó w z p rzek o n a­
n ia . W  n asze j ak c ji w zy w a jące j sp o łeczeń stw o 
d o w sp ó łp racy z M arsz . P iłsu d sk im , jed y n ą p rze­
szk od ą tam u jącą b y ł b rak szero k ie j p o d staw y k a­
to lick ie j. O tó ż te raz zn a leź liśm y w y jc ie n a jzu p e ł­
n ie j zg o d n e , n aw et z n a jb a rd z ie j sk ru pu la tn em su­
m ien iem k a to lick iem . —  P o lity k a n asza , w y trw a ła 
k o n sekw en tn a , czy sto k a to lick a i z ręczn a , u w ień­
czo n a zo sta ła w sp an ia ły m w y n ik iem . M o żem y 
p ó jść za rząd em , b o n asz ch arak te r k a to lick i w  n i-  
czem n ie jes t n arażo n y n a szw an k . W o b ec teg o 
w szy scy k a to licy w  o k ręg ach , w  k tó ry ch p o sta­
w io n a zo sta ła l is ta N r. 3 0 —  są o b o w iązan i n a tę 
l is tę so lid a rn ie g ło so w ać .

S o lid arn o ść k a to lick a m u si zw y c iężyć l 

ro d o w ego f ro n tu w y b o rczeg o n a Ś ląsk u o raz 

p o stan o w ili p o p ie rać p rzy w y b o rach tak ich p o­

s łó w , k tó rzy b ęd ą w sp ó łp raco w ać z rząd em 

d la d o b ra p ań stw a .

W iln o . Z O szm ian y d o n o szą o o d b y tem 

tam p rzy u d z ia le 1 0 0 0 o só b zeb ran iu p rzed w y - 

b o rczem , k tó re jak k o lw iek zo rgan izo w an e p rzez 

P . P . S . o p o w ied z ia ło s ię za g lo so w an iem n a 

l is tę B lo k u B ezp arty jn eg o .

L u b lin . N a zw o łan y w e w si C h rzno w ie 
w iec k o m ite tu k a to lick o -n a ro d o w eg o , n a k tó ry  

z jaw iło s ię o k o ło 5 0 0 o só b , p o p rzem ó w ien iach 
o rg an izato ró w w iecu i zw len n ik ó w B ezp arty j­
n eg o B lo k u u ch w a lon o rezo lu c ję w  k tó re j ze­

b ran i jed n o g ło śn ie p o stan aw ia ła g ło so w ać „N a  

l is tę M arsza łk a P iłsu d sk ieg o n r. 1 * .

to

K a lo lich a tn ja

Z irm  Z ach o d n ich

zaw ie ra o n b eczk i, w  k tó ry ch p o m ieszczo n e są 

m ate rja ły ch em iczn e , m ające tę w łaśc iw o ść, że 

w  p o łączen iu z p o w ie trzem zap a la ją s ię . T ran­

sp o rt n ad an y b y l p o d ad resem zarząd u k o le jo­

w eg o w  K ijo w ie . W o b ec u sta len ia ty ch d an y ch , 
w ład ze p o lsk ie b ęd ą d o m agać s ię o d S o w ie tó w 

o d szk o d o w an ia za w y b u ch , jak i m ia ł m ie jsce 

w  R zeszo w ie . St. Z .

Sprostowanie
O trzy m u jem y p o n iższy l is t z prośby 

o u m ieszczen ie .

W o b ec teg o , że „N o w y Kurjer* ogłosił 
K o m u n ik a t 3 -ch cz ło n k ó w Z arząd u Chrzeóo, 

Z w iązk ó w Z aw o d o w y ch o rzek om em zawiesze­

n iu p p . F raąck o w iak a i B rzesiń sk leg o w  urię* 

d o w an iu . n iże j p o d p isan i p rzesła li „N o w em u 

K u rje ro w i sp ro sto w an ie , k tó reg o R ed ak c ja „N o ­

w eg o K u riera4 4 d o ty ch czas n ie u m ieśc iła , d l* *  

teg o zw racam y s ię u p rze jm ie d o Szan. Redak­

c ji o o p u b lik o w an ie sp ro sto w an ia , ab y tent 
sam em stw ierd z ić p u b liczn ie , że „N o w y  Kur*’ 
je r4 4, k tó ry s ię m ien i b y ć p ism em k a to lick iem 

w sty d z i s ię o d w o łać o szczers tw a l  że, bez 

stw ierd zen ia u rzęd o w eg o w n o si fe rm en tw d o­

ty ch czaso w e szereg i C h rzęść. Z w iązk ów Z aw . 
I , że n ie zd a je so b ie sp raw y z teg o , że zwykli 

cz ło n k o w ie zarząd u o k o w eg o n ie m o g ą za­

w ieszać cz ło n k ó w g łó w n eg o zarządu Central!. 

w  K ato w icach d o k tó reg o n iże j p o d p isan i n a­

leżą.

W  im ię p raw d y i p o w ag i Z jed n . C h rzęść . 

Z w iązk ó w Z aw . o św iad czam y co n astęp u je :

1 . N iep raw d ą jest, że o d b y ło s ię zeb ra­

nie g łó w neg o zarząd u o k ręg o w eg o w dniu 24 

sty czn ia 1 9 2 8 ro k u .

2 . N iep raw d ą jest. p p . Frąckowiak i Bre- 
s lń sk l zo sta li zaw ieszen i w sw y ch czynnoś­
c iach u rzęd o w y ch .

3 . N iep rw d ą jest, że p p . F rąck o w iak i 
B res iń sk i d o p u śoU i s ię zd rad y Id e i o rg an iza* 
c ji C h . Z . Z .

N ato m iast p raw d ą jest, że pp. Koralew­
sk i, W ierte ł i K m iec iak zeb ra li s ię w trójkf 
i sp o rząd z ili p ro to k ó ł n ad u żyw a jąc przez 

sw y ch k o m p eten c ji —  d o p u śc il i s ię samo* ■ 
zw ań cze j d y k ta tu ry i w ie lk ieg o wybryku, któ> 

ry w p ro w ad z ił w  b łąd i wywołał zamęt w sza* 
reg ach Z . C h . Z . Z .

N a d o w ó d teg o , że o g ło szen ie p aszk w ili 

p o zo sta ło b ez eg zeku ty w y , stw ie rd zam y to  

u rzęd o w o p ieczą tk ą 1 n aszem i p o d p isam i 
(—) Jan Frąckowiak, (—) Stanislaw HresińsM 

p rezes._ _ _ _ sek re tarz g en era ln y .

Konstytucja 3 Maja Matejki
Z d o b ić b ęd z ie n o w a sa lę se jm o w ą.

W arszaw a, (P A T .) D o n o szą tu , że na 

o sta tn iem p o s ied zen iu ty m czaso w eg o w y d z ia łu 

sam o rząd o w eg o w e L w o w ie zap ad ła u ch w ab , 
ab y o b raz M ate jk i „K o n sty tu c ja 3 M aja4 4 p rze­

w iez io n y zo sta ł d o W arszaw y ce lem zaw iesze­
n ia g o w  n o w e j sa li se jm o w e j. O b raz ten zo­
sta ł d arow an y p rzez M ate jk ę b . G alic ji I za­
w ieszo n y b y ł w  se jm ie g a licy jsk im we Lwowie 

P o w y ższą u ch w a la o d p o w iad a ży czen io m Ma­
te jk i. k tó ry d aro w u jąc o b raz , w y raz ił p rag n ie­

n ie , ab y g o u m ieszczo n o w sali sujmu niepodle­
g łe j P o lsk i. O b ead e o b raz zn a jd u je s ię w Mu­
zeu m N aro do w em w  K rak o w ie , d o k ąd został 
p rzew iez io ny w  1 9 2 0 r., w czasie n a jazd u bol­
szew ick ieg o . _ _ _ _

Lwów otrzymał pożyczką
P rzesz ło 7 m ili,  z t

W arszaw a. (A W .). B an k G o sp o d ars tw a Kra­
jo w eg o p rzy zn a ł o sta tn io sam o rząd o w i m . Lwowa 

p o ży czk ę w  k w o c ie 7 7 0 0 0 0 0 z ł n a 7 % . P o ży czk a 
p rzezn aczo n a jes t n a ce le in w esty cy jn e 1 sp łaca ła* 
w  c iąg u 2 0 la t _ _ _ _ _

Pelczkajtis — agentem policyjnym
Kowno, d n ia 6 . 2 . K o w ień sk i „L le tu v ls*  do­

n o s i że em ig ran t P leczk a jtls , z którym podję­

te zo sta ły k o n feren c je p o ro zu m iew aw cze w  

P o lsce , jest ag en tem l i tew sk ie j p o lic ji p o lity cs- 
n e j. D o sta rcza j o n p o lic ji in fo rm ac ji o stron­

n ic tw ie so c ja ln o - d em o k ra ty czn em . Dyrektor, 
d ep artam en tu b ezp ieczeń stw a oświadczył m . 

w y w iad z ie , że P ieczk a jtis jes t is to tn ie piatnyn 

ag en tem l i tew sk ie j p o lic ji p o lity czn e j i pobie- 
rą m iesięczn ą g ażę . O św iad czen ie to wywe* 

la lo o g ro m n e w rażen ie w  k o łach kowleńśkięb 

so c ja lis tó w .

BrytyjsKn reforma uyfiortza 

przyznale prawo Stosowania kobieton
L o n d y n , 7 . 2 . (P A T .) N a p o s ied zen iu IzbjB 

G m in p rem je r B a ld w in o zn a jm ił, że p ro jek to­

w an a u staw a o re fo rm ie w y b o rcze j p rzy zn a wad 

b ęd z ie p raw o g lo so w an ia m ło d y m k o b ie to m 

k tó re b ęd ą m o g ły sk o rzy stać z Jeg o p raw a 

p rzy n astęp n y ch w y b o rach . N a ju trze jszem 
p o s ied zen iu Izb y g m in m in . sp raw zag r. z ło ży 

im ien iem rząd u o św iad czen ie w  sp raw ie p ro je­
k tu trak ta tu ro z jem czeg o ze S t Z jed n o czo­
n y m i. 

Zawieszono wypłaty
W  jed n e j z n a jw ięk szy ch f irm  łó d zk ich .

W arszaw a, (T e l. w l.) . Z Ł o d z i d o n o szą , 

że w czo ra j zaw ies iła w y p ła ty jed n a z n a jw ięk­
szy ch f irm  h an d lo w y ch w  Ł o d z i p o d f irm ą B er- 
l in e rm tf to n , sk ład p rzęd zy , k tó re j p asy w a w y ­

n o szą 1 i p ó l m iljo n a z ło ty ch .

Wiadomości w trzech wierszach
P rag a . O fic ja ln y k o m u n ik a t a lb ań sk ie j ag en c ji te le­

g ra f iczn e j zap rzecza , a jk o by rząd a lb ań sk i m ia ! zam ia r 
p o w ie rzyć b . g en . G ajd z ień -eo rg an izac ję arm ji a lb ań sk ie j.

L izb o n a . R ząd zap rzecza stan o w czo p o g ło sk o m o  
zam o rd o w an iu p rezy den ta C arm o n y . W  ca ły m k ra ju p a­
n u je zu p e łn y sp o k ó j.

L o n d y n . C ia ło zm arłeg o m arsza łk a H aig h a p o ch o­
w an e zo sta ło w śró d ru in d aw n eg o o p ac tw a D ry b u rg h w  
S zk oc ji.

L o n d y n . L o rd A sq u ith o f O x fo rd , b . p rezes R ad y M i ­
n is tró w . p o w ażn ie zan iem ó g ł.

M o sk w a. N a l in j i k o le jo w e j M o sk w a —  T aszk en ł 
sza le je g w a łto w n a b u rza śn ieżn a , k tó ra sp o w o d ow a ła ' 
p rzew an ie k o m u n ik ac ji n a ca łe j ’ in j i.

R zy m . D  A n un z io w o b ec z łeg o stan u zd ro w ia zm u­
szo n y jes t p o w strzy m y w ać s ie o d w sze lk ich zaleć.
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K alendarz rzyni-kat.: 

Czw artek Julianny, p. m  
Piątek Scholastyki, p.

K alendarz stow iański:

Czw artek G ory sław a
Piątek Tom ila bh
Słońce, w schód 7,3 za­

chód 16,36
K siężyc: w schód 20,16 za­

chód 9,49ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary), bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 
14— 15.

— Poradnia dla matki i dziecka. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go­
dziny 2— 4.

— Apteka dyżurna. „Pod Orłem“ — St. Ry­
nek, tel. 7.

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy­
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30— 12 
i ód 16—19^0.

■— Muzeum Miejskie (Ratusz, II p.) otwarte w  
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11— 13.

— Biblioteka T. C. L (ulica Wysoka 12) otwar­
ta w dnie powszednie od 11— 13 i od 15,30— 18,30; 
filia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15; filia II (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piąt­
ki od 17— 18.

—  N ow a filja  T. C. L. na M okrem (3-szko- 
la) —  ty lko w niedzielę 14— 15.

— Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że­
glarska, obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po­
wszednie: wypożyczalnia książek od 15—20 i czy­
telnia czasopism od 15—21.

CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH

Czw artek film  „M ogiła N ieznanego Żołnie­
rza w edług pow ieści Struga w K inach „Św ia­

tow id" i „Pan".
Kino „Corso" — druga i ostatnia serja 

„Robinson w D żungli" pt. „N a w yspie K orsa- 
rzy“.

Z Kina Szkolnego

W b. tygodn. w yświetalać będzie K ino 
Szkolne 11 serję św ietnego film u dla m łodzieży 
pl. Robinson w dżungli". — Początek przed­
staw ień o godz. 14,15. — W stęp 20 groszy.

Z DNIA.

Dzwonek
Sa to emocjonujące chwile w domu, gdy nagle za- 

diwlgcxy w przedpokoju dzwonek.

Ze sposobu dzwonienia poznajemy zwykle, kto dzwo­
ni. Domownik lub dobry znajomy naciska go energicznie 
i kilkakrotnie, obcy — raz tylko i nieśmiało.

Aliści i w tei dziedzinie nastąpił ostatnicmi czasy 
szalony przewrót.

Kiedyś tutaj oczekuje w mieszkaniu na dobrego zna 
jomego, który zapowiedział swa wizyta.

Wreszcie dźwięczy dzwonek, wesoło, kilka razy 
rozlega sie donośnie.

Pedze do orzedpokoiu. otwieram naoścież drzwi:

— Witam pana, panie dyrektorze! •
A tu pod drzwiami stoi — kto?? Żebrak... Ten sam 

zresztą który dnia poprzedniego zbombardował drzwi, 
gdy mu zaraz nie otworzono.

Pomyślcie sobie, co za bezczelność?...
*** ““ —“- —,» I ■ —

Jeden z moich sąsiadów wywiesił na drzwiach napis: 
„Proszę dzwonić, pukanie zepsute"!

Ile razy przechodzę, tyle razy dzwonie.
Jeżeli prosi...

„PIASTOWCY" NIE MAJA SZCZĘŚCIA.

W dniu 5 bm . odbył sie w iec PSL. „P iast" 
w Sypniew ie, na którym referent p. H inz w zy­
w ał zebranych, aby głosowali na listę nr. 25. 
O becni jednak, nie zadow olili się argum entam i J 

referenta r zażądali, aby kandydaci na posłów , 
p. Lew iński z G rudziądza i p. Zaleski ze Św ie- 
cia przybyli osobiście do Sypniew a i pow iedzieli 
w yborcom , co w łaściw ie zam ierzają robić w  
Sejm ie. W idocznie tam tejsze obyw atelstw o 
orjentuje sie dobrze w działalności Piasta.

ORYGINALNA PARTJA, 
która miała aż dwie listy.

Jak w iadomo, w okręgu w yborczym 29 na 
K aszubach zgłoszone zostały 2 listy 'poselskie, 
zaliczające się do nr. 21 (N PR.-lew ica). O tóż 
jedna z tych list, w ysunięta przez grape p. 
W idzgowskiego z Tczewa została w ycofana 
i nr. 21 otrzym ała lista, na czele której stoi p. 
Eugenjusz Baliński, nauczyciel gim nazjalny z 
Torunia i przyw ódca Zw iązku N aprawy Rze­
czypospolitej.

OSAMOTNIENI MONARCHIŚCI.

D nia 7 bm . odbył się w Rychw ałdzie, po­
w iat .Starogard w iec zw ołany przez m onarchi- 
styczna organizacje w szechstanow ą. na którym 
przem aw iali m ajor Sęk i p. Stempęk z Tczewa, 
którzy naw olvw vah do głosow ania na listę nr. 
11. W dyskusji zabrało głos kilku robotników 
m iejscow ych, którzy skrytykow ali m ów ców 
om ktenm ek polityczny m onarchistów . O becni 
niedwxTznacznie przyznali racic w spom nianym 
robotn& nm , co dow odzi, że m onarchistyczna 
organizacja w szechstanowa nie posiada należy­
tego gnsntT’ na Pom orzu.

KRONIKA POLICPJNA.

W Toruniu dnia 6, 2. 28 r. przytrzym ano: 
Lew ińska Leokadje z Torunia i Jaw orska H ele­
ne, bez stałego m iejsca zam ieszkania, za nie­
rząd zarobkow y.

Rokoszów na Rozalia, zam . w Toruniu, do- 
Jo policji, że w jej m ieszkaniu popełnio­

no .y 'dzież z w łam aniem . Skradziono 50 zł. 
goP’ -vki oraz aksam itna suknię w artości około 
ĆO O.- zim y  eh.

W e w torek dnia 7 lutego o godz. 22 zm arł po krótkich, lecz ciężkich c'eipieniach w szpitalu garnizo­

now ym w Toruniu, pizeżyw szy lat 30, nasz nieodżałow any kolega i tow arzysz broni

porucznik ś adiulanl O p. p.
ŚP.

Heisrgk SMn’cki 
oafznocz^ny irzcma rzygami Wolccznpcta

W yprowadzenie zw ło < odbędzie się z kościoła garnizonow ego po M szy św . w  piątek dnia 10 lutego rb. 

o godz. 11,30, o czem zaw iadam ia ' Bow^flta j MfflrpHS OflCCrSki 61 P. P

Przeciw ludziom zlej woli
Odpowiedź na niskie insynuacje i nadużywanie 

godności Kościoła Katolick ego
Oświadczanie przowódcej liomerwaiystdw — Sfiowa to. 

Lzesśiźka - Op^nta iWaiglfasm

Warszawa. (Teł. w ł.) K s. Janusz Radziw iłł 
przed w yjazdem na W ołyń, do sw ego okręgu 
w yborczego opublikow ał następujące ośw iad­

czenie:
„W obec nieustających zarzutów , podno­

szonych przez niektóre organy prasowe, w  
szczególności przez „Warszawiankę". „Rzecz­
pospolitą". a nadewszystko „Polaka Katolika" 
— przeciw liście B. B. nr. 1, zarzutów , które 
doprow adziły do tego, iż ten ostatni organ w  
nr. 25 twierdzi, że „wyborca katolik zgrzeszy" 
głosując na tę listę i poczuw ając się w pew nej 
m ierze do odpow iedzialności za pom ieszczenie 
na niej szeregu nazw isk ze sfer zachow aw­
czych, czuje się w obow iązku złożenia następu­
jącego ośw iadczenia:

1) Zgodę swoją na postawienie mojej kan­
dydatury w okręgu 57 na liście uzależniłem od 
stanowiska, które wobec tej listy zajmie miej­
scowy ks. biskup.

N a odpow iednie zapytanie otrzymałem do­
słowną odpowiedź Jego Ekscelencji ks. biskupa 

Szelążka :
„NIETYLKO UPOWAŻNIAM, ALE PRO- ।  

SZĘ O POSTAWIENIE SWEJ KANDYDATU­
RY NA LISTĘ NR. 1“. 1

Walne Zebranie 
Pomorskiego Związku Ziemian 
odbędzie się w czw artek, dnia 16-go lutego o godzinie 10-1ej 

w Toruniu na sali Dworu Artusa.

Cale Pomorze za Kał. Unią
Entuzjasiucznc i po«8w<osle wiece się w to&kuiiosiu

W G niew ie, dnia 7 bm . odbyło się zebranie 
inform acyjne K atolickiej U nji Ziem Zachodnich, 
na którem przemaw iali pp.: W ilga, O rcholski, 

Paw elczak i Zarzycki z Tczew a, którzy w re­
feratach sw oich zobrazow ali dążenia U nji Ziem 
Zachodnich i obecne stosunki panujące w pań­
stw ie. Obecni przyjęli z uznanem wywody re­
ferenta i powołali powiatowy Komitet wybor­
czy Kat. Unji na pow iat G niew w następującym 
składzie pip.: Schroeder, budow niczy: Laufer, 
Szpindel, Szoła, N ow ak, M ielew ski i K lein.

WIELKIE WIECIE W
Przed kilku dniam i odbył się w Lubawie 

w hotelu pod O rłem wielki wiee.przedwyborczy  
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich, który zgro­
madził z górą 800 osób z różnych warstw spo­
łecznych. Przew odniczył p. O ssow ski z M ą­
tew referat zaś o celach i zadaniach U nii w y ­
głosił p. Procha. D ałei zabierali głos: pp. C. 

Różyczki. Sikorski i W alaszek.
Po dyskusji, która była rzeczow ą, uchwa­

lono rezolucję, wzywającą wszystkich do po­
pierania Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 
Podczas w iecu zebrani kilkarkotnie w znosili 
okrzyki na cześć Rzplitej i stronnictw , zblo­
kow anych w U nji. W śród ogólnego zapału od­

śpiewano „Boże coś Polskę".
N a w iecu tym znalazł się jednak pew ien 

w archoł, niejaki Zergot z Lubaw y, który m im o 
iż jest urzędnikiem państw ow ym w tak nie­
zręczny sposób bronił interesów rozpadającej 
się endecji, iż zebrani odnieśli w rażenie, jak- 
gdyby m ów ca był rzecznikiem N iem ców .

Jeszcze większe powodzenie miał wiec 
przedwyborczy w Nowem Mieście, gdzie ze­
brało się z górą 1000 osób, a przew odniczył 
rów nież p. O ssowski z M ątew . Referat na tym  
w iecu na tem at konieczności popierania ow oc­
nych poczynań obecnego rządu, oraz o zada­
niach U nji jako czynnika broniącego interesów

CHRZ. DEM. ZA KAT. UNJĄ.

D nia 6 bm . odbył się w Tczew ie zjazd de­
legatów Chrześcijańskiej D em okracji z okręgu 
w yborczego 29, na którym pp.: K unz z G ru­
dziądza, K iełbratow ski ze Starogardu, Paw el­
czak i M arkow ski z Tczew a oraz inni w ygłosili 
referaty, przedstaw iając sytuację, w jakiej znaj­
duje si« Chrz. D em okracja aa Pom orzu na

N adm ieniam przytem , że skład listy był 
Jego Ekscelencji znany.

2) Prow adząc akcję polityczną, która w  
rezultacie doprow adziła do stw orzenia listy nie­
dw uznacznie popierającej rząd m arszałka Pił­
sudskiego dwukrotnie w bieżącym miesiącu 
zostałem do tej roboty osobiście zachęcony 
przez najwyższy autorytet kościelny i to za 

pośrednictwem poważnych osób, które miały 
szczęście w tym czasie uzyskać prywatne po­
słuchanie u Ojca Św. Piusa XI, przyczem pa- 
dły słowa wyraźnego potępienia prób rozbija­
nia bloku, popierającego rząd, przez naduży­
wanie listu pasterskiego biskupów polskich.

3) W obec rozm yślnie rozpuszczanych po­
głosek, że m andatu w okręgu 57 nie przyjm ę, 
ośw iadczam kategorycznie, że w razie m ego 
w yboru do Sejm u w okręgu 57 m andat ten 
przyjm e, zrzekając się ew entualnie m andatu 
z listy państw ow ej.

Ocenę metod, stosowanych w walce wy­
borczej przeciwko liście nr. Law szczególno­
ści m etod, stosow anych przez „Polaka katolika" 
pozostawiam czytelnikom niniejszego oświad­
czenia.

(podpis) Janusz Radziwiłł.

W D użem Łaszew ie, (pow iat brodnicki) 
odbył się w dniu 6 bm . w iec zw ołany przez K a­
to licka U nję Ziem Zachodnich, na którym refe­
rat w ygłosił p. Czapliński, w yczerpująco a 
treściw ie przedstaw iając program K atolickiej 
U nji Ziem Zachodnich i piętnując w archolstw o 
narty j i organizacyj politycznych, które usunę­
ły sie od w spółpracy z U nją. O becni przyjęli 
przem ów ienie p. Czaplińskiego z entuzjazm em 
i nie było żadnej opozycji. Postanowiono jedno­
głośnie głosować na listę nr. 30.

LUBAWIE I W NOWEM MIEŚCIE.

państw a i kościoła w ygłctsił p. Beszczyński z 
Torunia. W dyskusji w zięli udział pp. G ena- 
szew ski z N ow ego D w oru. C. Roźyński, H ejka 

i inni.
Zebrani oświadczyli się jednogłośnie za 

K atolicką Unją Ziem Zachodnich.
Również w małych wioskach udają się zna­

komicie zebrania listy nr. 30. W Ostrowitera 
np. na zebranie Zjednoczenia Ludu, w chodzą­
cego w skład U nji, przybyło 200 osób, w śród 
nich w iele inteligencji. Interesujący referat na 
tern zebraniu w ygłosił p. Chw astek z W ąbrze­
źna. tłum acząc dlaczego senator Bojko i jego 
zw olennicy w ystąpili z Piasta. D rugi referent 
p. H ajdek potępił niekulturalną taktykę w ybor­
cza endencji i w zyw ał do popierania U nji z ą  
w zględu na niebezpieczeństwo niem ieckie na 
Pom orzu. 4W  końcu wzniesiono okrzyk na cześć 

marszałka Piłsudskiego, postanowiono głosować 
na listę nr. 30.

N auczka dla różnego rodzaju w archołów 
m oże być fakt następujący: K iedy na zebraniu 
w O strow item niejaki Szym ański z G ołubia 
odezw ał się w sposób lekcew ażący o m arszał­
ku Piłsudskim , obecni om al nie poturbow ali 
m ocno niefortunnego m ów cę i ty lko dzięki ener­
gicznem u stanow isku przew odniczącego i po­
m ocy policji udało m u się w ym kąć.

skutek sprzeciw u w ładz naczelnych w spraw ie 
przyłączenia się do K at. U nji Ziem Zachodnich. 
W rezultacie uchwalono większością głosów 
nie glosować w 29 okręgu wyborczym na listę 
nr. 25, lecz poprzeć Kat. Unie Ziem Zachodnich, 
czyli listę nr. 30.

W wklęsłym zwierciadle.

Jak tytułować?
Czytelnicy „S łowa Pom orskiego" zapew ne 

zauw ażyli, że to pism o tragiczno-hum orystycz- 
ne z w yraźna tendencja M arszałka Piłsudskie­
go nazyw a „panem Piłsudskim ", podczas gdv 
o innych w ielkościach nisze poprostu: Rom an 

D m ow ski, H aller itd.
Jako M ałopolanie, którzy uczęszczali (na­

leży przypuszczać) do polskich szkół pow inni 

panow ie redaktorzy „S łow a" przecież znać 
się lepiej na pisow ni polskiej, niż m v Pom orza­
nie. Tym czasem Pom orzanie nie m ogą zrozu­
m ieć, czem u akurat M arszałek Piłsudski m a 
być „panem ", a D m ow ski lub H alier nie m ają 
nim być. Coś w tern jest, ale co?

M oże ci panow ie zbyt subtelnie cieniują za­
sługi różnych naszych w ielkości, że jednem u 
ty lko tytuł „pański" przyznają, innym zaś go 
odm aw iają? A m oże tern różniczkow aniem cnca 
zaznaczyć, że w obec M arszałka w szystkie inne 
w ielkości należą do przeszłości, a tych się 
„panem " nie tytułuje, bo jakby to brzm ialo np. 

pan N apoleon, pan Sobieski? ( t
Pochw alić m ożnaby te dobre chęci, lecz 

taktykę tę trzeba lednak uznać za nietaktow na. 

Bo —  pytam - jeżeli M arszałka m am y nazy­
w ać „panem " Piłsudskim , to jak m am y tytuło­
w ać redaktorów „S łow a Pom orskiego ? Bez 
żadnego tytułu, tak prosto po im ieniu, to 
brzm iałoby bardzo poufale, a ktoby sm ia‘ s;^ 
z redaktorem tak osław ionej gazety. M ozę 
w ięc tytułow ać: panek, albo panicz? Czy to 
jeszcze nie za m ała odległość od „pana Rn" 

sudskiego? t o ,
Pan, panek, panicz — parobek r chyba m e 

—  a zresztą, co sobie głow ę łam ać, przecież W  
dem okratycznej Polsce w szelkie tytuły śa znie- 
sione. Chacha-

Z TORUŃSKIEGO ZW. KOMUNALNEGO.
W  czasie od 6 do 13 bm . w yłożony będzie 

do przeglądu projekt prelim inarza budżetow ego 
na rok 1928/29 w pokoju 9 W ydziału Pow iato­
w ego w Toruniu (ulica W ały 1).

NIE POPIERAĆ FAŁSZYWEJ NĘDZY.
W  „O rędow niku U rzędow ym" pow . toruń­

skiego nr. 10 ogłoszona jest lista znanych poli­
cji opryszków , którzy w podstępny sposóo w y ­
łudzali pieniądze pod pozorem dobroczynności. 
L ista ta obejm uje 300 nazw isk, co św iadczy o 
rozpow szechnianiu tego procederu w obecnych 
czasach. N atom iast legalne Tow . dobroczynno­

ści odczuw a na brak funduszów .

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
D nia 5 bm . w łaściciel m ajątku zam ek Bierz- 

głow ice (pow . Toruń), p. A ntoni Rust, obcho­
dząc się nieostrożnie z nabitą fuzją, spow odo­
w ał w ystrzał. N abój przebił drzw i i trafił W  
głow ę służącą W ładysławę Tobiasz, która n? 

m iejscu została zabita.

Kronilca karnawałowa
KORPUS OFICERSKI GARNIZONU TORUŃ­

SKIEGO
w espół z Rodzina W ojskowa przystąpił i w tynl 
roku do urządzenia dorocznego balu reprezen­
tacyjnego. Bal ten odbędzie się już w nadcho­
dząca niedzielę w salach O ficerskiego K asyna 
G arnizonow ego w Toruniu przy ulicy Żeglar­
skiej. W yłoniony kom itet pracuje z całem za­
parciem i dokłada w szelkich starań, by bal ten 
był praw dziw a atrakcja. W ysyłanie zaproszeń 

już się rozpoczęło. 

BAL MASKOWY
Toruńskiego Klubu Wioślarskiego.

D n. 18 lutego 1928 roku tj. w sobotę odbę­
dzie sie w pięknie przystrojonych salach D w oru 
A rtusa w Toruniu doroczny bal m askow y To­

ruńskiego K lubu W ioślarskiego.
Bal ten cieszy się każdorazow o w ielką irek- 

w encją ślicznych m asek i doborow em tow a­
rzystw em . Sądzić należy, że i tegoroczny bal 
rów nież bidzie poparty przez społeczeństw o 

toruńskie.

BAL POL. BIAŁEGO KRZYŻA.

Ruchliwa i czynna Sekcja Propagandow o- 
Finansow a PBK . K ola Toruńskiego organizuje 
w ielk i bal. O dbędzie się on dnia 18 lutego w  
salach K asyna G arnizonowego (dawniej pałacu 
Biskupiego) przy ulicy Żeglarskiej.. D oborow e 
tow arzystw o, atrakcje, niespodzianki, dekoracje 
sa| w szystko złoży się na to, że bal ten bę­
dzie kulm inacyjnym punktem karnaw ału na 

Pom orzu. 

® poHuRKotinlD spodkotilorców
N a podstaw ie s^fl& w ozdania K onsulatu G e­

neralnego R. P. w Chicago, M inisterstw o, Spraw 
Zagranicznych poda je do w iadom ości, że dnia 
12. 9. 1923 roku zm arł w Pocatello, Idaho, nie­
jaki Jakób Roskie, pozostaw iając spadek w y ­
noszący około 3,000 (trzy tysiące dolarów ). 
Zm arły pochodzić m a z W ojew ództw a Pom or­
skiego lub Poznańskiego. Bliższych szczegółów 
M inisterstw o nie posiada. M inisterstw o Spraw 
Zagranicznych w zywa spadkobierców do zgło­
szenia sw vch praw do spadku w należycie 
ostem plow anych podaniach, kierow anych do 
M inisterstw a Spraw Zagranicznych, W ydział 
Praw no-Rew indydśacyjny W arszawa, Fredry 
nr. 3, w których należy się pow ołać na nr. K . 
II. A . 4275 27. oraz prosi osoby, którym było­
by w iadom em m iejsce pobytu spadkobierców , 

o podanie ich adresów .

Redaktor odpowiedz.ialny: A leksander Czarliński 
w Toruniu. W ydawca: „Z iem ia". Spółka W ydaw­
nicza, T, z o. p. w Toruniu. Czcionkam i D rukarni 

„Dziennika Poznańskiego"*
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iofe’s przed poroni
W  o s ta tn im c z as ie d a je s ie z a u w aż y ć , ż e 

Ip ró cz z e b rań i w ie c ó w , z w o k w a n y cn p rz e z 

d z ia ła c z y p o l i ty c zn y c h o rg . i p a r t i i p o lsk ic h —  

z w o łu ją ta k ież z e b ra n ia i d z ia ła c ze n ie m ie c cy . 

T e re n e m o p e ra c y jn y m są p q w . c h e łm iń sk i i to ­

ru ń sk i. Z e b ra n ia ta k ie z w o łu je p rz ew a ż n ie n ie­

ja k i F ra n k z T o ru n ia , p rz e m aw ia z a ś M o ry c  —  

k a n d y d a t n a p o s ła .

F ra n k —  je s t se k re ta rz em o k r . b iu ra w y  

b o rc ze g o —  n ie m ie ck ie g o n a o k rę g 3 1 , z a ś M o ­

ry c , b . p o s łe m , c z y n n y m d z ia ła cz e m n ie m ie c­

k im  z p o w . c h e łm iń sk ieg o .

R e fe ra ty , w y g ła sz a n e p rz e z p . M o ry c a , c e­

c h u je p e w n a p o w śc ią g l iw o ść w o m a w ia n iu 

sp raw w e w n ę trz n y c h i z a g ra n ic z n y c h p a ń s tw a 

Ip o lsk ie g o —  n a to m ia s t p o c h le b n ie w y ra ż a s ie  

w n o rz ąd z ie M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , k tó ry n a­

p ra w ił d u ż o b łę d ó w , p o p e łn io n y c h p rz ez p o­

p rz e d n ie rz ąd y i u k ró c i ł k o ru p c ję , ro z w ie lm o - 

ź n io n ą n a c z a só w p rz ed m a jo w y ch . W y cz u ć n a­

le ż y , ż e N ie m cy w id z ą c b ra k je d n o śc i w  sp o łe 

c z e ń stw ie p o lsk ie m , c h c ą to w y k o rz y s ta ć , z w o­

łu ją w ięc z e b ra n ia , o k a z u jąc n a n ic h p rz e z sw e 

p rz em ó w ie n ia —  „ l is ią “  lo ja ln o ść d o P a ń stw a 

1 R z ą d u p o lsk ie g o .

N ie d a m y s ię b ra ć n a le p p ię k n y c h f ra ze­

só w n ie m iec k ic h , w y s tą p m y p rze c iw k o N ie m - 

lo o m i p ię tn u jm y ic h k re c ia ro b o tę , p ro w a d zo n a 

n a sz k o d ę p a ń s tw a p o lsk ieg o z a fu n d u sz e o trz y­

m y w an e o d rz ą d u n ie m ie ck ie g o .

Związek towarzystw
w Toruniu

Protokół 
z posiedzenia Zarządu z dnia 28 stycznia 1928 

r. w b. lokalu Tow. Klubu sportowego.
P o z a g a je n iu i sp ra w d z e n iu , ż e o b e c n y m i 

są : p p . Ja n o w sk i, A . K rz y ż a n o w sk i, M jr . in ż . 

L e śn ie w sk i, M a jch ro w icz , in ż . G e rs tm a n P ie­

t ry k o w sk i i d r . K o la n o w sk i —  p rz y s tą p io n o d o 

o b ra d . O d c z y ta n ia p ro to k ó łu z o s ta t­

n ie g o p o s ie d z en ia o d s tąp io n o . U c h w a lo n o d o­

n ie ść K u ra to r ju m O k r. S z k . ż e Z w iąz e k T o w . 

m a n a c e lu u d z ie la ć p o m o c y w  p ra ca c h o św ia­

to w y c h p o sz c z e g ó ln y m to w a rzy s tw o m , o i le  

z w ró c ą s ię w  te j sp ra w ie .

P rz y ję to d o w ia d o m o śc i i u c h w a lo n o 

u w z g lęd n ić w o g ó ln y m te rm in a rz u z a b a w . 

U c h w a lo n o p rz e s ła ć p ise m n e ż y c z e n ia . U c h w a­

lo n o o d n a ją ć o d 1 lu te g o 1 9 2 8 r . lo k a l z ło ż o n y 

z sa lk i i d w u c h m n ie jszy c h u b ik ac y j n a I p ię­

t rze w  d o m u p rz y u l. S z e ro k ie j o d p . C ie rp ia ł- 

k o w sk ie g o w ła śc ic ie la f i rm y A u ttk ra to r z a 

c z y n sz e m m ie s ię c zn y m w  k w o c ie 1 5 0 z ł. R ó w ­

n o c z eśn ie z a w ar to u m o w ę z p . A lek s . L a d o w - 

sk im , n a m o c y k tó re j z e zw a la s ię p a n u A lek s . 

L a d o w sk iem u n a u rz ąd z e n ia i p ro w a d z en ie n a 

w ła sn y je g o ra c h u n e k s ta łeg o b u fe tu w  lo k a lu 

Z w ią z k u w z a m ian z a c o p . A le k s . S a d o w sk i 

o b o w ią z u je s ię u rz ąd z ić o d p o w ied n io lo k a l, p ła­

c ić m ie s ię c zn ie c z y n sz z a lo k a l w  k w o c ie 1 5 0 

jz ł . , ja k o też p o n o s ić k o sz ta o św ie t le n ia , o p a la­

n ia i o p rz ą ta n ia c a łe g o lo k a lu , a p o n a d to k o sz­

ta k o n ie c zn y c h in w e sty c y j i re m o n tu . T e rm in 

w a ż n o śc i u m o w y z p . C ie rp ia łk o w sk im ja k i z  

p . A le k s . S a d o w sk im u s ta lo n o d o 3 1 . 1 2 . 1 9 2 8 r .

W  te j sp ra w ie u c h w a lo n o d a le j: S e k re - 

j ta r ja t Z w ią z k u p o p o ro zu m ie n iu s ię z to w a rz y­

s tw am i n a le ż ąc y m i d o Z w ią z k u sp o rzą d z ić n a 

k a żd y m ie s ią c k a le n d a rz z e b ra ń w z g l. u ż y w a l­

n o śc i lo k a lu ta k , b y w sz y stk ie to w a rz y s tw a , 

k tó re s ię z g ło sz ą —  m o g ły z te g o k o rz y s ta ć . 

K o le jn o ść p rz y s tą p ie n ia d o Z w iąz k u i o p ła c e n ie 

sk ład e k d e c y d u ją w  te j sp ra w ie . B y  s tw o rzy ć 

fu n d u sz n a u p ię k sz en ie lo k a lu u c h w a lo n o p o­

b ie ra ć z a u ż y w a n ie lo k a lu : n a p o s ie d z en ia Z a­

rz ą d u 2 z ł, n a z e b ran ia m ie s ię cz n e 3 z ł, n a w a l­

n e z e b ra n ia 5 z ł, n a z eb ra n ia to w a rzy sk ie , z a­

b a w y e tc . 1 5 z ł, n a le k c je śp ie w u i p o k o jo w e 

ć w ic z e n ia sp o r to w o i g im n a s ty c z n e z p ra w e m 

u ż y w a n ia p ia n in a 2 z ł.

U c h w a lo n o z n ie ść se k c je b u d o w y d o m u 

i f in an so w a i sk re ś l ić je w s ta tu c ie i p rz y g o­

to w a n o sp ra w y n a w a ln e z e b ran ie , ja k ró w n ie ż 

p rz y ję to d o w ia d o m o śc i sp ra w o zd a n ie c a ło­

ro c zn e sk a rb n ik a .

N a te rn p o s ied z en ie z a m k n ię to .

(— ) A . K rz y ż a n o w sk i, se k re ta rz . (— ) T . Ja­

n o w sk i, P re z e s.

Pod sztandarem Kat. Unii Ziem Zach.
idzie cała Wielkopolska

Wronki.
W  o b e cn o śc i 4 0 0 p rz esz ło z e b ra n y ch o d b y ł s ię 

w ie c K a to l ic k ie j U n ji Z . Z . P rz e w o d n ic z y ł w ie c o w i 
o . B ła że jew sk i. R e fe ra t w y g ło s i ł p . H P a w lic k i . 
M ó w c a sz e ro k o ro zw ió d ł s ię n a d n ie w o la g o sp o d a r­
c z ą S ta n u Ś re d n ie g o i w y k a z a ł n a rz e cz o w y c h p rz y­
k ła d a ch d o k ą d d o p ro w a d z i ła d z ia ła ln o ść p a rty jn a 
Z w . L u d . N a ro d o w e g o , k tó ry z a w sze lk a c e n ę 
o ra g n ą ł re p re z e n to w a ć w a rstw y S ta n u Ś re d n ie g o , 
to je d n a k n ic n ie u c zy n i ł d la ty c h w a rs tw i w p ro­
w a d z i ł je w  o s ta te c z n a n ę d z ę W  d y sk u s j i z a b ie ra­
n o g ło s w ie lu m ó w c ó w . W szy sc y z e b ra n i je d n o­
g ło śn ie o św ia d cz y l i s ię z a K a to l ic k a U n ją , a w ięc 
z a k o ń c z o n o w  p o d n io s ły m n a s tro ju a p e le m d o g ło ­
d o w an ia n a l is tę N r. 3 0 .

Września.,
P o w sta ł tu K o m ite t W y b o rc zy K a to l ic k ie j U n ji .  

d o k tó re g o w y b ra n o 1 2 o b y w a te li z p re ze sem p . J . 
L e w a n d o w sk im n a c z e le . K o m ite t te n z o rg a n iz o ­
w a ł ju ż k i lk a w ie c ó w in fo rm a c y jn y c h i z e b ra ń 
p rz ed w y b o rc z y c h . M ie jsc o w y o g ó ł lu d n o śc i z d e c y­
d o w a n ie o p o w iad a s ię z a K a to l ick a U n ja i z a h a­
s łem rz ec z o w e j w sp ó łp ra cy z rz ą d e m , g d y ż ty lk c  
ta k ie p o s taw ien ie sp ra w y m o ż e u z d ro w ić n a sz e s to­
su n k i g o sp o d a rc z e .

Zuchwały napad bandycki w Poznaniu
Sprawca napadu ranił właścicielkę sklepu i położył trupem jej córkę. — Podczas pościgu 3 plutonów  

policji oddał 100 strzałów rewolwerowych, a w końcu strzelił do siebie.

D o n o szą n a m z P o z n a n ia : W  d n iu w c zo ra j­

szym Gród Przemysława był świadkiem niesłycha­
nego i nienotowanego dotąd w kronice policyjnej 
napadu bandyckiego. Z a jśc ie m ia ło p rz e b ie g na­
s tęp u ją c y :

O g o d z . 6 -e j w ie cz . do jednego ze sklepów przy 

ul. Bukowskiej wszedł jakiś nieznajomy i wyjąwszy 

z kieszeni rewolwer zwrócił się do właścicielki z żą­
daniem: „Dawaj pieniądze* 4.

• W S. H. S.

Przesilenie gabinetowe.

B ia ło g ró d . (P A T .) P o u c h w a le n iu u s ta w y sk a r­

b o w e j p rz e z p a r la m e n t g ru p a ra d y k a łó w , z e b ra n a 

n a p o s ie d ze n iu , w y s łu c h a ła d e k la ra c j i p re m je ra W u - 

k ic z ew ic z a . k tó ry z a p o w ie d z ia ł , ż e m a z am ia r z ło ­

ż y ć d y m is je c a łe g o g a b in e tu , a b y w y ja śn ić sy tu­

a c ję , k tó ra s ię w y tw o rz y ła w sk u te k n ie d a w n e j d y ­

m is ji m lu is tró w , n a leż ą cy c h d o s tro n n ic tw d e m o k ra­
ty c z n y c h .

B ia ło g ró d . (P A T .) W  g o d z in a ch p o p o łu d n io­

w y c h p re m ie r W u k ic z e w ic z w rę cz y ł k ró lo w i d y ­

m is ję g a b in e tu . D y m is ja z o s ta ła p rz y ję ta .

Pożyczka zagraniczna.
B ia ło g ró d . (P A T .) O g ło szo n o k o m u n ik a t z p rz e­

b ie g u p o s ie d ze n ia R a d y M in ., n a k tó re m m in . f in a n­

só w M a rk o w ic z w y g ło s i ł sp ra w o zd a n ie o re z u lta c ie 

sw e j p o d ró ż y w  sp ra w ie p o ż y c z k i. M in . o z n a jm ił , 

iż p o d p isa n a z o s ta ła ju ż p rz e d w stę p n a u m o w a z g ru­

p ą f in a n s is tó w a n g ie lsk ich i a m e ry k a ń sk ic h , w  sk ład 

k tó re j w c h o d z ą : R o tszy ld , B a rin g B ro th e rs , H e n r i 

$  d i  re d d e r i H a m b a a s z L o n d y n u , B la ti , C h a se , R u h m 

i L o c b z N o w e g o Jo rk u

P rz e stra sz o n a w łaśc ic ie lk a u c iek ła d o są­

s ie d n ieg o p o k o ju i u s i ło w a ła z a trz a sn ą ć d rz w i z a 

so b ą . Za nią pobiegł bandyta i strzelił prosto jej w  

twarz. N a k rz y k ra n io n e j p rz y b ie g ła c ó rk a w ła śc i­

c ie lk i . Napastnik oddał i do niej strzał, trafiając ofia­
rę w brzuch.

P o d o k o n a n iu m o rd u z b ro d n ia rz w y b ie g ł z e 

sk le p u . Z a la rm o w a n i s trz a łam i p rz e c h o d n ie , p u śc il i 

się za nim w pościg. Bandyta przebieg kilka ulic

Z oslalniej chwili 
Niemcy domagają się otwarcie 

rewizji naszych granic
Znowu skandaliczne wynurzenie iednedo ze współpracowników 

Slreiemaona

Berlin, (P a t.) N a ła m a c h o f ic ja ln e j k o re­

sp o n d en c j i n ie m ie ck ie j p a r t ii lu d o w e j „ N a tio n a l 

L ib e ra le C o rre sp o n d e n z* *  jeden ze współpra­
cowników ministra Stresemanna hr. von Rein- 

baden zamieszcza obszerny artykuł w sprawie 

korytarza polskiego.
B a ro n v o n R e in b ad e n o św ia d c z a , ż e sp ra­

w a ta b ę d z ie m o g ła b y ć ro z w ią z a n a w m y ś l 

ż y c ze ń n ie m ie c k ic h ty lk o  w ó w c z a s, je że l i w  o d­

ró ż n ie n iu o d innych kwestyj będzie traktowana  

nie Jako punkt programu partyjnego, lecz iako 

sprawa obchodząca ogół niemiecki. Kwestia 

korytarza nie powinna nigdy schodzić z porząd­
ku dziennego. P o n ie w a ż N iem c y n ie sa o b e c­

n ie p o tę g ą m il i ta rn a , n ie p o w in n a p o w sta ć ż a d­

n a w ą tp liw o ść c o d o te g o , ż e p o l i ty k a n ie m ie­

c k a d ą ż y d o z m ia n y o b e c n y c h s to su n k ó w n a 

g ra n ic y w sch o d n ie j je d y n ie w  d ro d z e p o k o­

jo w e j.
W  walce między narodem niemieckim i pol­

skim nadzieje niemieckie dotyczące rewizji

Drauć nach Oslen

Berlin, (Pat.) Rząd pruski niezależnie od 

akcji pomocy dla Prus wschodnich rozpoczął 
obecnie szeroko zakreślona akcję stabilizacyj­
na na rzecz obszarów granicznych a przede­
wszystkiem Śląska niemieckiego.

K o m is ja g łó w n a se jm u p ru sk ieg o u c h w a li ła 

w y a sy g n o w ać d o d a tk o w o z b u d ż e tu n a ro k  

1 9 2 7 k w o tę 10 miljonów marek na obszary

KS. PRYMAS HLOND  

w Niemczech.

Fryburg. (P A T .) P rz y b y ł tu P ry m a s P o lsk i, 

K s . K a rd . H lo n d . W u d e k o ro w an y c h sa lo n a ch 

d w o rc a w ita li d o s to jn e g o g o śc ia b isk u p m ie jsc o w y 

w ra z z k a p itu łą , d e leg a c je m ło d z ież y z e sz tan d a ra m i 

i o rk ie s trą , o ra z b a rd zo l ic zn ie z e b ran a p u b l ic z n o ść . 

M ie jsco w y b isk u p w y d a ł n a c z e ść k s . k a rd . H lo n d a 

p rz y ję c ie , n a s tęp n ie o d b y ło s ię u ro c zy s te p o w ita n ie  

w  z ak ła d z ie O . O . S a lez ja n ó w z u d z ia łe m b isk u p a , 

d u c h o w ie ń stw a , p rz e d sta w ic ie l i w ła d z , m ia s ta , p ra­

sy i sp o łe cz e ń s tw a . K s . K a rd y n a ł w y je d z ie z F ry ­

b u rg a d o T re w iru i K o lo n j i .

LANDSBUND PRZECIWKO UKŁADOWI 

z Polską.

Berlin. (PAT.) Y o ss isc h e Z tg . d o n o s i, ż e w i ­

c e k a n c le rz , m in . sp raw ie d l. H e rg t p rz y ją ł w z a­

s tęp s tw ie c h o re g o k a n c le rz a p re zy d iu m L a n d sb u n d u

Wylatowo.

T o w a rz y s tw o P rz em y s ło w c ó w w W y la to w ie 
n a sw e m m ie s ię c z n e m z e b ra n iu w  d n iu 2 lu teg o  ̂
1 9 2 8 r . je d n o g ło śn ie u c h w a la w y raz ić Z a rzą d o w i 
Z w ią z k u T o w . P rz e m . i R z e m . p e łn e u z n an ie z a 
o w o c n a , g o r l iw ą i w y trw a łą p ra cę o k o ło d o b ra 
p rz e m y s łu i rz e m io s ła n a sze g o , a z w a ży w sz y n a 
p o w y ż sz e w ita ją z ra d o śc ią p o w s tan ie Bloku Kato­
licko-Narodowej Unji Gospodarczej i z a g rze w a ją Z a­
rz ą d Z w iąz k u d o d a lsz e j w y trw a łe j p ra c y , a p rz e - 
d e w sz y s tk ie m id e i z d ro w e j g o sp o d a rk i p a ń stw o w e j 
i p o d n ie s ie n iu p rz e z d o ty c h c z a so w a p o l i ty k ę , z ru j­
n o w a n y ch w a rsz ta tó w p ra cy p rz em y s łu n a sz eg o . 
Je d n o c z eśn ie z a strze g a m y so b ie , ż e B lo k  K a to l. U n ,v 
Gospodarczej rzeczywiście na swych listach wy­
borczych postawi na kandydatów ludzi zdolnych do 
zdrowej pracy twórczej, a m ian o w ic ie ta k ich , k tó rz y 
śc iś le p rz e strz eg a ć b ę d ą w sk az ó w ek z a w ar ty ch w  
l iś c ie P a s te rsk im B isk u p ó w P o lsk ic h i p ra co v y a ć b ę­
d ą n a d w z m o c n ien ie m z a sa d K o śc io ła K a to l ic k ie g o .

P rz e m y sło w i i R z e m io s łu „ C z e ść4*.

Z a Z a rz ą d :

(_) w. Stojaczyk, p re z e s . (— ) W. Paździerski, se k r .

i wreszcie wpadł do jednej z piwnic przy ul. Sien­
kiewicza, skąd rozpoczął oddawać salwę po salwie 

strzałów rewolwerowych.

\  V  k i lk a c h w il p o te m p rz y b y ły 3 p lu to n y p o­

l ic j i . Z b ro d n ia rz p o d łu g ie j s trze la n in ie , w id z ąc , ż e 

n ie u jd z ie rą k sp raw ie d liw o śc i, s trz e l i ł w re sz c ie d o 

s ie b ie . Zaznaczyć należy, że bandyta oddał prze­
szło 100 strzałów rewolwerowych do policji i ści­
gających go przechodniów.

C ię ż k o ra n io n e g o b a n d y tę o d s ta w io n o d o sz p; 

ta la . N a z w isk a je g o d o tą d n ie u s tJo n o , g d y ż n ie 

p o s ia d a ł p rz y so b ie ż a d n y c h d o w o d ó w . Znalezlon0 

jednak przy nim 3 rewolwery i 70 niewystrzelo- 

nych nabojów oraz czarną maskę, jaką używają po­
spolici bandyci.

N ie s ły c h an y te n n a p a d p o ru sz y ł w sz y stk ic h 

m ie sz k ań c ó w P o z n a n ia . Ś le d z tw o je s t w  to k u .

granicy wschodniej tylko pod tym warunkiem  

będą mogły być urzeczywistnione, jeżeli Niem­
cy naprzód zrealizują zadania własnego sto­
sunku do Kresów wschodnich. Niemcy powinny 

się starać przedewszystkiem o wzmocnienie 

i poparcie stanu posiadania całej Marchii gra­
nicznej od Tylży do Bytomia.

Naprzód rewizja granic i łącznie z tern 

zniesienie korytarza a potem dopiero ostatecz­
na i dobrowolna zgoda Niemiec na zabezpie­
czenie granic wschodnich, ewentualnie w po­
staci zagwarantowania granicy niemiecko- 

polskiej.
* » «

P o w y ż szy a r ty k u ł je d n e g o z w sp ó łp rac o w­

n ik ó w  m in . S tre se m a n n a je s t ta k sk a n d a l ic z n y , 

ż e n ie w ą tp l iw ie w y w o ła sp rze c iw m ę żó w w e 

w sz y s tk ich c e n trac h z a g ran ic z n y c h . N ie w ą tp i­

my, ż e R z ąd p o lsk i w  z d e c y d o w a n y sp o só b 

w y s tą p i w  d ro d z e d y p lo m a ty c zn e j p rz ec iw k o 

te g o ro d z a ju e n e n c ja c jo m . (P rz y p . R e d .) 

wschodnie i zachodnie, z czego 7 miljonów  

przeznaczono na obszary wschodnie, u c h w a la­

ją c je d n o c ze śn ie , a b y k w o tę p o d o b n ą w y z n a­

c z o n o ró w n ież w  b u d że c ie te g o ro c z n y m . S p ra­

w a ta z a ła tw io n a m a b y ć d e f in i ty w n ie w  z w ią­

z k u z o b ra d a m i p le n a rn y m i n a d b u d ż e te m m i­

n is te rs tw a sp ra w w e w n .

R z eszy , k tó re w ręc z y ło m u re z o lu c ję , u c h w a lo n ą 

n a o d b y ty m n ie d aw n o k o n g re s ie L a n d sb u n d u . R e­

z o lu c ja ta z a w ie ra m . in . p u n k t, d o m a g a ją c y s ię n ie - 

z a w ie ran ia t ra k ta tu h a n d lo w e g o z P o lsk ą . O d p o­

w ie d ź u d z ie lo n a p rz ez w ice k a n c le rz a d e le g a c j i 

L a n d esb u n d u , d o ty c h c z as n ie z o s ta ła je szc z e o g ło­

sz o n a .

WIELKI POŻAR TARTAKU.

Straty sięgają miljon złotych.

Lwów. (PAT.) W Stryju wybuchł wielki po­

żar tartaku „Marja“. W sk u tek b l isk o śc i m a te r ia­

łó w  ła tw o z a p a ln y c h , p o ż a r ro z sze rzy ł s ię g w a ł­

to w n ie i o b ją ł g łó w n ą h a lę m a sz y n , k tó ra d o szc z ę t­

n ie sp ło n ę ła . S tra ż o g n io w a d o ty c h c z a s p ra c u je 

n a d z lo k a l izo w a n iem o g n ia . Straty sięgają miliona 

złotych. W sk u te k p o ż a ru 3 0 0 ro b o tn ik ó w p o z b a­

w io n y c h z o s ta n ie p ra c y .

|Z Teatru Pomorskiego
W  c z w ar te k , d n ia 9 h m . o g o d z im e 8 w ie­

c z o re m p o ra ź t rze c i sz tu k a h is to ry cz n a w  4 - 

re ch a k ta ch J . A H e rtz a p o d ty tu łe m : „ K s ią ż e 

Jó z e f P o n ia to w sk i4 4 P ię k n y re n u tw ó r w sk rze­

sz a p rz e d o c z y m a w id z ó w z m ie rzc h R z e c z y p o­
sp o l i te j . z m ie rz c h o p ro m ie n io n y b la sk c m c h w a­

ły n ie śm ie r te ln e j p rz e z k s ię c ia Jó z e fa T a d e u­

sz a K o śc iu sz k ę . Jó z e fa Z a ją cz k a , s ta ją cy c h n a 

c z e le n a ro d u , b y p o d ją ć k rw aw e z a p asy w  

o b ro n ie je g o p ra w n a jśw ię tsz y ch .
W  sz tu c e , k tó ra n ie w ą tp l iw i? s tan o w ić b ę­

d z ie je d n o z n a jśw ie tn ie jsz y ch w id o w isk b ie ż , 

se z o n u , p rz y g o to w y w a n e j o d d łu ż sz e g o c z asu 

z o lb rz y m im p ie ty zm e m o ra z n a k ła d em n ra c y 

i k o sz tó w p o d re ży se rsk ie m k ie ro w n ic tw e m p . 

K a ro la B e n d y , w y s tąp i c a ły z e sp ó l a r ty s ty c z n y 
z p . B e n d ą , ja k o b o h a te rem ty tu ło w y m i W ła­

d y s ław e m U liń sk im  w  ro l i S ta n is ła w a A u g u s ta 

n a c z e le . W  w id o w isk u b ie rze ró w n ie ż u d z ia ł w  

ro l i M a rg ra b in y p . S te fan ia 1 u rb in sk a . z n a n a 
n a sz e ! p u b l ic z n o śc i z sze reg u sw o ic h k re ac y j 

sc e n ic z n y c h w  u b ie g ły m se z o n ie .
N a c z w a r tek , d n ia 9 b m . o g o d z in ie 8 w ie ­

c z o re m p o ra ź t rz e c i sz tu k a h is to ry c z n a k s ią ż ę 

Jó ze f P o n ia to w sk i. .
P o n a d to w  w id o w isk u d z is ie jsz y m w e źm ie 

u d z ia ł z n a k o m ity a r ty s ta T e a tru N a ro d o w eg o 

w W a rsza w ie , p re z e s Z w ią zk u A rty s tó w S c e n 

P o lsk ic h n . /ó z e f Śliwicki. k tó ry u k a ż e s ię n a­

sz e j p u b l icz n o śc i w  sw e i św ie tn e j k ie ac j i w  

ro l i k ró la S ta n is ła w a A u g u s ta . B ę d z ie to ie d y n v 

w y s tęp p Ś liw ic k ieg o n a n a sz e j sc e n ie .
W  p e łn y c h n ró b a ch n ie k n a o p e re tk a W  a l­

te r K o lio  p o d ty tu ł j rm : .K ró lo w a N o c ^*  z g o­

śc in n y m w y s tę p e m p . W ito ld a Z d z i ło w ie c k ieg o*  

p re m je ra . k tó re j o d b ę d z ie s ię w  so b o tę , a rn a 

1 1 b m .
W  p ią te k , d n ia 1 0 b m . te a tr n ie c z y n n y .

—  Dyżury nocne aptek. O d so b o ty . 4 lu ­

te g o d y ż u ru je a p te k a „ P o d L w e m P a n sx a —  

te le fo n 4 0 .
—  Muzeum miejskie, (u l . L ip o w a n r . 2 8 ) . 

o tw a rte w  ś ro d y o d g o d z . 1 2— 2 , w m e a z ie lę 

i św ię ta o d g o d z . 1 1— 2 .

— Biblioteka i czytelni T. C. L. w muzeum  
(u l . L ip o w a 2 8 ) c o d z ien n ie , z w y ją tk iem n ie­

d z ie l i św ią t o d g o d z . 5— 7 w ie c z . d la d z ie c i 

ty lk o  w  k a ż d a ś ro d ę o d g o d z . 4— 5 p o p o i.

N a C h e łm iń sk ie m p rz ed m ie śc iu w K a n c e­
la r i i p a ra f ia ln e j (u l . B y d g o sk a ) w p o n ie d z ia łk i 

i c z w a rtk i o d g o d z . 4— 5 p o p o łu d n iu .

W  M a łe m T a rp n ie w  n ie d z ie le i św ię ta p o 

n a b o ż e ń s tw ie .

— Poradnia przeciwgruźlicza, przy ul. ks. 
B u d k ie w ic z a 2 7 , o tw a r ta w k a ż d a ś ro d ę o d 

g o d z . 1— 2 p o p o łu d n iu . P o ra d u d z ie la s ię b e z­

p ła tn ie .
— Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem, 

p rz y u l. k s . B u d k iew ic za 2 6 u d z ie la b e z p ła tn ie 

p o ra d i w sk a zó w e k m a tk o m i k o b ie to m c ięż a r­

n y m . O p ie k u n k a z d ro w ia u d z ie la in fo rm a c ji 

c o d z ie ń o d 3 -5 p o p o i. L e k a rz p rz y jm u je m a t 

k i z d z ie ćm i w p o n ie d z ia łk i i p ią tk i o d 2 —  4, 
k o b ie ty c ięż a rn e w  ś ro d y o d g o d z . 2— 4 .

— Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, 
p rz y u l. k s . B u d k ie w ic z a 21 c z y n n a w e w to rk i, 

c z w a r tk i i so b o ty o d g o d z . 2— 3 . P o ra d y le­
k a rsk ie j u d z ie la s ię b e z p ła tn ie . G a b in e t la m p y 

k w a rco w e j c z y n n y w  p o n ie d z ia łk i , ś ro d y i p ią t­

k i o d g o d z . 1— 4 .

— Polski Biały Krzyż oddział w Grudzią­
dzu. B iu ro c z y n n e c o d z ie n n ie ( z w y ją tk ie m 

so b ó t św ią t i n ie d z ie l :) o d g o d z in y 1 6 d o 1 8 -e j 

w  lo k a lu w ła sn y m p rz y u l. K u n te rsz ty ń sk ie j n r . 

1 (sz ta b 1 6 D y w iz j i p ie c h o ty ) , n r . te le fo n u*  

F o r te cz n a 4 0 .

KALENDARZYK TEATRALNY

C z w a r tek : „ R y m s d o T e a tru* *.

— Kino „Orzeł**  w y św ie t la p rz e p y sz n y 

f i lm  p . ty t . 1 2 d ia m e n tó w , o p ró c z te g o n a d p ro­

g ra m „ W ie p rz e c irce c z a ro d z ie jk i4 4. • R a ze m 2 0 

a k tó w .
— Kino „ A p o l lo “  w y św ie t la o d d a w n a o c z e­

k iw a n y f i lm  w g łó w n e j ro l i z n a jp ięk n ie jsz ą 

g w ia z d ą f i lm o w a św ia ta L i l i i  D a rn ita p . t . „ U b ó ­

s tw ian a4*.  d ra m a t o sn u ty n a t le g ło śn e j p o w ie­

śc i M e lc h io ra L a n g y e la . Ja k o n a d p ro g ra m „ T a ­

je m n ica n a sz y jn ik a4 4. *

M—MKB—S»l IIIIBI IIIIBIB i IIWWIJIir>

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu l

Zapiszmy się na członków tej pożytecznej instytucjL
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PARADOKSY CHWIU.

Polskie marionetki i sowiecki reżyserlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(j. f.) Sowiety interesują sle bardzo wybo­

rami w Polsce, Jest okazja do mącenia wody 
l zanurzenia komunistyczno-proletarjackic ' 
Na granicy polsko-sowiecka! zo^ldl zumcy­
towany absolwent miiiokiei szkoły agitatorów, 
który przybył na teren polski celem agitacji 
przedwyborczej. Ukończył on specjalny kurs 

instruktorów wyborczych.

Agitatorzy mińscy otrzymali rozkaz popie­

rania akcji wyborczej bloku mniejszości naro­
dowych oraz akcje grup politycznych b. Hro- 

mady.

A wiec wymowne słowa agitatorów i czer­
wonce bolszewickie zaważą niewątpliwie na 
kresowej akcji wyborczej. Ciemnota i analfa­

betyzm znajdą tam sprzymierzeńców. Dywer­
syjna robota agitatorów bolszewickich już sie 
rozpoczęła. Kresy są zagrożone. Władze ad­

ministracyjne powinny nie szczędzić energji 
celern przeciwdziałania bolszewickim pod­

kopom. Bo bolszewicy nie przebierają w środ­

kach.

PlWfli
(Wybrał Jerzy Outsche).

Skąd pierwsze gwiazdy na niebie zaświeca* 
Tam pójdę, aż za niemych skal krawędzie.
Spojrzę w lecące po niebie łabędzie, 
l tam polecę gdzie one poleca.

J. Słowacki „W SzwaJcarj  i“.

Co o Polsce wiedzieć należy
Nasze granice.

(j. g.) Granice nasze w stosunku do sąsia­
dów przedstawiają się w sposób następujący:

Graniczymy:

I Niemcami na przestrzeni około 1912 km.
1 Rosją od wschodniej strony — 1407 km. 
z Czechosłowacją pasem granicznym 917 km. 
z Rumunją na przestrzeni 336 km.

Kronika Wiciifopogsiti
W IEC MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ.

Inowrocław (1)

W niedzielę, dnia 5 bm. odbył się w Inowrocławiu 
w salce Ochronki przy ui. Poznańskie] zjazd delegatów  
Młodzieży Polsko - Katolickiej okręgu inowrocławskiego 
Obrady, które zaszczycili swoja obecnością członkowie 
patronatu pp. dyn Janowski Rogatka, zagaił ks. proboszcz 
Jaśkowski, witając 48 obecnych.

W wolnych glosach omawiano sprawy związane t 
z rozwojem organizacji, przyczem podkreślić naleiy, że 

dyskusja była bardzo rzeczowa.

ŚMIERTELNY W YPADEK.
UjMe (a)

W ubiegłym tygodniu zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek, który spowodował śmierć. Otóż w gospodarstwie 
Gustawa Lorenza młócono żyto. Maneż jest ustawiony 
na środku podwórza, W pewnej chwili wyszła p. Anto­
nina Lorcuzcwa na podwórze aby syna o gęś zapylać, 
gdy nagle jeden koń, przy których sta.a uderzył Ją tak 
silnie kopytem z podkowa w głowę, że Lorenzowa padła 
na ziemię bez przytomności. Przywołany ksiądz włożył 
jej tylko oleje św., a lekarka dr. Jańczewska obandażo­
wała głowę, lecz przytomność • nie wróciła I Lorenzowa 
zmarła w godzinę po wypadku. Jak dr. Jańczewska 
stwierdź' nastąpiła śmierć wskutek wstrząśnienla 1 za­
krwawienia mózgu.

NAPADLI NA RADNEGO MIASTA.
Międzychód (h)

Kiećy w tych dniach właściciel drogerii i radny 
miasta p. Stefan Ginter powracał w nocy od znajomych, 
zootał napadnięty i ciężko poturbowany. Sprawą zajęła 

się policja.

ZNALAZŁ ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM. t x 
Pniewy (w) 

3'-? rr i masakrze uległ pewien osobnik, na któ­
rego ijajcjl.'J i': rrry samochód na zjeżdzle Pniewy—  
Lwówek. Osobnik ów w krótkim czasie zmarl. Docho­
dzenia śledcze zdołały ustalić, że osobnikiem tym Jest 
sfeśaśd Kazimierz Bernard ze Lwówka, jak również wy­
kryto właścldela samochodu, którym okazał się Stani­
sław Hubkę z Sierakowa.

List z Krynicy
Krynica, w lutym 1928 r.

Od lat paru lansowana na kurort zimowy 
Krynica, dopiero w tym roku zgromadziła więk­
szą ilość kuracjuszy, co wraz z przebywający­
mi na kursach narciarskich oficerami, tworzy 
dobrych pare tysięcy osób. Pogoda cudna, 
śniegu w bród, życie towarzyskie o wiele mil­

sze, niż w Zakopanem, gdyż pozbawione zgieł­
ku i nerwowości. Codzień kawiarnia p. Liięl-  

skiego w „Domu Zdrojowym* * * 4* wypełniona po 
irzegi, ponieważ każdy, czy „sobie kąpał** mó­
wiąc za Makuszyńskim, czy sobie jeździł na 
nartach, czy też saneczkował o rodzinie 5, po­
rzuca wszystkie zajęcia 1 pędzi do kawiarni, 
iby zobaczyć się ze znajomymi 1 „charlestono- 
wać“ .

PROCES O NADU1YOA SKARBOW I.
Kaaowiaa (w)

Przed W ydziałem Karno - Skarbowym w Katowi­
cach pod przewodnictw  en Mdkłego ZletaldewicBą odbyte 
się 1 bm. roaprawą sądowa prwtiw Pawiowi i Zjrmńn- 
towl Gąrttńskim, kupcom z Częstochowy, Sewerynowi 
Jakubowiczowi i Jakóbowi Kobiercowi, handlowcom x 
Katowic oskarżonym o nadużycia akarbowo - solną Akt 
oskarżenia zarzuca im. że jako kierownky 1 prokurenci 
finny Paweł Garbiński w KtUwicach w latach 1934 do 
1927 sprzedawali sprowadzoną z W leKozid »ói przemysło­
wą, kupcom z Zagłębia Dąbrowskiego i ze śląska Cie­
szyńskiego, jako wM Jadalną, przyczem Skarb Państwa 
Doniósł szkodę w kwocie około 300.000 zł.

Ze wzglądu na to. Iż na rozprawę powołano około 
60 świadków, przedągneła ałę ona nadspodriewmię na 
kilka dni tak, żę dalszych świadków proesłuchtwano 3 1
4 bm., sprawę zaś przerwano aż do dnia 7 bm.

ŚP. JÓZEF PROCZEK
ŁagiewnM (k)

W czwartek, 2 bm odprowadzono na wieczny spo­
czynek tragicznie zmarłego śp Józefa Proczka. członka 
mleiscowej grupy Zw. Powst. Śl. w Łaglewrtfknch. W y- 
mienlorfy padł ofiarą swego zawodu; został zabity na ko­
palni przez spadający węgiel. Zmarły był uczestnikiem  
wszystkich powstań śląskich I gorłłwym członkiem  
Związku. W pogrzebie powstańcy wzięli gremialny u- 
driał. śp. Józef Proczek był samotnym I Uczył dopiero 
29 lat, a miejscowa grona Zw. Powst. śl. traci w nfrn 
dzielnego bohatera - powstańca.

W  ogóle przyznać trzeba, że Krynica dba o 
swych kuracjuszy i gości. Rano i popołudniu na 
deptaku (bardzo miła i ciepła oszklona hala) 
przygrywa orkiestra, aby osłodzić życie tym 
nieszczęśliwym, których losy skazały na picie 
Zubera czy innego Karola. Tak pokrzywdzony 
przez los obywatel wysysa ze stolcyzmem tę 
mieszaninę zgniłych Jajek z opilkamJ żelazne- 
mi. (Boże, czego tam niemal) i patrzy z zaz­
drością na tych szczęśliwców, którzy spijając 
niewinną kryniczankę czy słotwińkę podrygują 
ukradUdem w takt przygrywanego „charle­
stona1*.

Jest także da użytku publiczności urządzo­
na specjalna czytelnia (vis a vis deptaku, a wiec

Ko iiEouysltóć żałobną poustnćcdoo - bohnferńo
Nadzwyczajne pociągi osobowe do W ielichowa.

Celem dania możności Jaknajwiększej liczbie miesz­
kańców miast: Kościana Leszna, Krzywinia, Śmigla i Ra­
koniewic oraz przyległych okolic przyjęcia udziału w u- 
roczystości żałobne! po-zebu poległych bohaterów z 
Kurgowy w Powstaniu V y  lelkopolskiem. Dyrekcja Śmi­
gielskich Kolei Powiatowych uruchamia specjalne

w niedzielę, dnia 12 lutego 1928 r. 

nadzwyczajne pociągi osobowe w składzie wagonów II. 
III 1 IV klasy podług następującego: rozkładu Jazdy:

a) Krzywiń— W ielichowo I

8,00 rano odchodzi Krzywiń
9,00 „ przych. Bojanowo St
9,25 „ odchodzi „ „
9,40 „ przych. śmlgitl
9,45 „ odchodzi ., „

10,35 „ przych. * W ielichowo

z powrotem:

4 . przychód  d g. 21,50 
odchodzi „ 20,50 
przychodzi „ 20,3 1 
odchodź) „ 2015 
przychodzi „ 20,05

11 odchodzi „ 19,15

Uwaga: Pociągi odchodzą z dworca osobowego w  

Bojanowie Star.
r

b) W tełlcbowo— Rakoniewice:

Pociąg nr. 1 3 5 7 9 z stacji

Odchodzi 6 50 8,30 9,30 17,00 18,50 H z W ielichowa

Przychodzi 7,05 8,45 9,45 17,15 19.10 ♦ do Rakoniewic

c) Rakortewfce— W leUchowo:

Pociąg nr. 2 4 6 8 10 z stacji

Odchodzi 7,32 9,00 10,05 17,30 19,40 ■ z Rakonlewc

Pizychodzi 7,50 9,15 10,20 17,45 20,00 ▼  do W ielichowa

Normalna cena przejezde w Jedną stronę wynosi:

Z Krzywinia do W ietichowa kt II — 3,95 ki. III —  

3.00. kl. IV - 2,00.
Z Bojanowa Starego do W ielichowa Id. II — 2,35. 

Id. III - 1,80, kl. IV — 1.20
Ze śmigła do W ielichowa kl. U — 1,60, kl. HI ~ 1,20. 

H. FV 0,80.

RUNOW O KRAINSK1E W POLSKIE RECE.
W yrzysk (s)

Bank Rolny nabył w tych dniach majątek ziemski Ru­
nowo Kralńskle, obszaru 23 tysiące morgów w powiecie 
wyrzyskim Cena kupna wynosi 8 i pól miljotna złotych 
Dotychczasowy właściciel Joachim v. Bethmann Holi 
weg. atakowany przez prasę niemiecką z powodu sprze­
daży, dumuczy się w „Deutsche Rundschau** jak nastę-> 
puje:

1. Nie mógł otrzymać normalnych, długoterminowych 
kredytów.

2. Po oddaniu 800 mórg na parcelację, za które otrzy­
mał tylko 20 000 zł, miał odstąpić w roku 1928 thlsM* 

2800 mórg
3. Nie mógł uskutecznić sprzedaży częściowej
Prasa niemiecka wytyka admirihtntcjł p. Bethman 

na Hollwega złą gospodarkę która bfla powodem nie­
otrzymania kredytu.

Żale niemieckie są zrozumiałe, jeśli uwzględnić wiel­
kość obiektu-1 to te majętność runowska była ostoją 
niemczyzny na kresach wschodnich!

Runowo Kralńskle obejmuje folwarki: Borzysakowo, 
Dżwiersuno, Gurowatkl, Klarynowo, Marynka, Masłowice 
Puszcnka, Rimowsfc! Młyn.

ZŁOTE GODY.
Kcynia (n)

Złote gody maiteńskie obchodził 3 b. m. p. Jóeeś 
Owczarcząk z małżonka Marianną z Omśrków,

JARMARK.
Treemawna fe)

htnnari oróbnr, tj. kramny konia i bydto, odbędzie 
się dnia 14 bm. Spęd zwierząt racicowych Jwt dozwo­
lony.

Kronika Pomorza
PRAKTYCZNY W YNALAZEK P. W ILUMKA.

Omdziadz (z)
Zamieszkali w Grudziądzu inżynierowie p. W lflimek 

i Kozietulski wynaleźli urządzenie, na wyładowanie wa­
gonów przez Ich obrót około osi podłużnej Urządzenie 
to przeładunkowe umożliwia wyładowanie wagonów o  
twartych każdej pojemności o za  wart, towaru sypkiego 
do statku z szybkością około 20 wagonów na godzinę. 
Koszt wyładunku kalkulowałby się do 10 groszy od tony, 
co przedstawia w stosunku do obecnych cen przeładunku 
w Gdyni 120 zł od tony, tak dla przedsiębiorstw Jak 
i dla eksploatacji portu znaczne korzyści. Ponieważ Mi­
nisterstwo Kbmunikacli zgodziło się na tego rodzaju 
sposób przeładowania, prawdopodobnie w niedługim cza­
sie wywrotnice systemu inżynierów zostaną w Gdyni 
pobudowane.

ŚMIERĆ SKUTKIEM UPADKU NA GOŁOLEDZI.
Starogard (r)

Idąc do pracy upadł na uhey Cho’nfcklej wskutek 
gołoledzi robotnik Bendyk tak nieszczęśliwie, że wkrótce 
zmarł.

bllslko), w której za opłatą 10 groszy modna 
przeczytać wszystkie codziennie 1 tygodniowe 
pisma, rozsiadlszy sie wygodnie w fotelu Co 
wieczór także prócz dancingów w kawiarni I re­
stauracji modna mile sipedzić czas w kinie, cie­

szącym się również łicznemi względami publicz­
ności.

Nie trzeba chyba dodawać, jak ożywia ży­
cie towarzyskie kurs narciarski złożony z 50 
oficerów, którzy jednakowo sa zapaleni do nart, 
jak i do tańca. Szkoda tylko, że Istnieje zakaz 
tańczenia oficerom na dancino i gdvbv nie dr. 
Górski (obecny burmistrz), który od czasu do 
czasu urządza jakieś tańcowanie, biedne mun­
dury byłyby skazane na wieczną bezczynność 
w tej dziedzinie. Z wybitnych gości odwiedza­
jących Krynice w pierwszym rzędzie wymienić 
należy Marszalka Piłsudskiego, który przy­
jeżdżał tu co jakiś czas odwiedzać bawiąca na 
kuracji rodzinę. Panią Marszałkowa wraz z có­
reczkami często spotkać było można na spa­
cerze, bądź pieszo, bądź sankami. Pozatem 
bawili w Krynicy dyrektor Banku Gospodar­
stwa Krajowego gen. Górecki, szef sztabu ge­
neralnego gen. Plskor, prócz tego wiele bar­
dzo gości rekrutuje się z znanych sfer zie­
miańskich, bądź to z Poznańskiego, bądź z 
byłego Królestwa, znaczny odsetek stanowią 
także sportowcy-amatorzy, no... i nietyle dla 
kuracji, ile dla odpoczynku i wrażeń przyjeż­
dżające eleganckie panie.

Jednem slotem reasumując to wszystko, 
śmiało można powiedzieć, że czy to kuracjusz, 
czy sportsmen bez wahania i bez oba^r o nu­
dy spędzić może zimowe miesiące w Kryrtfcy-

Z Rakoniewic do W ielichowa kJ. II — 0,90. H. III —  

0,70. kl IV - 0,45.
Uwaga: IV kl. wagony towarowe z ławkami do 

siedzenia.
f ■' Ażeby uprzystępnić możność wzięcia gremialnego tt 

dziatu w uroczystości żałobnej I mniej zamożnym osobom  
Dyrekcja Kolei postanowiła od normalne! wyże! wskaza­
nej ceny przejazdu kolejowego w każda stronę udzielić 
członkom: wszelkich Towarzystw. Związków. Stowarzy­
szeń I organizacy! 33 proc, przy przeleżdzie zbiorowym, 
ale tylko pod warunkiem, że każda organizacja życząca 
sobie skorzystać z rabatu nadeszle najpóźniej do dnia 9 
lutego do godz. 17 do Dyrekcji Kolei w Śmiglu spis Boócl 
życzących sobie uzyskać ulgowy przelazd oraz wpłaci 
należna sumę za takowy

Dnia 10 lutego w piątek rb będą pod a<H»em danej 
organizacji bezwarunkowo wysłane bilety dając prawo 
orzelazdu tam I z powrotem za ulgową cenę.

Zaznacza się że wobec stosunkowo małej liczby o- 
sób mogących się pomieścić w specjalnym pociągu z 
Krzywinia do W ielichowa uprasza się o możliwie wczes­
ne zgłaszanie list Sztandary przewozi się w bagażowym  
wagonie bezpłatnie. .

Cena przejazdu ulgowego w obydwie strony 
bedade wynosić:

Z Krzywinia do W ieUchowa H. U — 8,30. K HI —  

4M kl. IV — 3,00
Z Bojanowa Starego do W leHchową kl R ■— 3,10 

H. Hi - 2 40 kl. TV _ 1.60
Ze Śmigla do W ielichowa M U —  2,10. kl. Hf — 1,60 

W . IV - 1.10
Z Rakoniewic do W ielichowa kl. H — 1,20, H. TH -- 

0.90 kl. IV - 0,60.
Konduktorzy w pociągach I kontroler sprzedawać 

będą li tylko bilety po normalne? cenie przejazdu a w  
żadnym razie nie uk^wcl o czem powiadamia sle zain­
teresowane osoby, ażeby w pociągach przy natłoku osób 
nie było z tezo powodu nieporozumień

Dyrekcja śmigielskich Kolei Powiatowych.

ROCZNICA W KROCZENIA W OJSK POLSKICH  
DO CHOJNIC.

Chojnice (c)
Staraniem stałego komitetu uroczystościowego, od­

był się w niedzielę, dnia 29 stycznia obchód rocznicy 
wk " v wsk polskich do Chojnic

. Uij.Yzc.rie przemówienie wygłosił dyr. miejscowego 
państw, gimnazjum p dr. Korzeniowski. Następnie ode­
grał zespól nowozorganizowanego „Teatru Ludowego** 
epizod dramatyczny „Na posteiunku*. Znaczną etęść 
programu wypełniła orkiestra mlelscowego I batalionu 
strzelców.

TAX OO POB1LU
Cserak (r)

Pnsed paru dirfami rano pobity został na rynku przez 
kilku sawałłdrogów nieldd A PelpliAsltf tak groźnie, że 

,musiano go odtransportować do szpitala w Chojnicach 
gdzie walczy ze śmiercią.

ZEBRANIE STOW . NAÓCZYCIELL

W teb (!)
Odbyło się tutaj zebranie nauczycieli rejom wldew- 

skiogo. Po zagajeniu 1 podaniu porządku obrad przez 
prezesa naucz, p. GłówczewsJdego i W lda, wygłosił 
bardzo treściwy referat o śpiewie naucz p. Gfówczew- 
sJrf z Borska. Po omówieniu bieżących spraw I odśpie­
waniu: .Nie rzudm rlemf* zebranie zamknięto.

Kronika Śląska

Chory znajdzie swobodny czas na kąpiele, wa- 
randbwanle i inne zabiegi, sportsmen ma ba­
jeczne tereny narciarskie, obydwaj zaś razem 
cieszyć się mogą z tego czystego, przejrzystego 
Jak kryształ powietrza, nieskalanego, mieniące­
go sie w słońcu i śniegu i z miłego towarzy­
stwa.

Wszystkie wyżej wymienione zalety Kry ­
nicy dają w sumie już taką wartość temu ku­
rortowi, że poprostu nie chce się nawet przy­
puszczać, że pod ta zewnatrzną szatą kryje 
sie dużo bolączek, która niestety nie odraza 
dadzą sie radykalnie usunąć. N. p. sprawa ka­
nalizacji w Krynicy przedstawia się bardzo 
prymitywnie i z chwilą, kiedy ogólne ubikacje 
zostają opróżnione przez specjalnie zbudowane 
beczkowe wozy na kilkaset metrów wokoło 
jest tak straszny zapach, że poprostu wytrzy­
mać trudno.

Jest to podobno jedna z najgłówniejszych 
spraw gnębiących zarząd uzdrowiska i rzekomo 
już w tym rdku na wiosnę maja przystąpić do 
zakładania rur kanalizacyjnych. Drugą także 
dość poważna bolączka jest brak jakiegokol­
wiek szpitala. Jest to wprost nie do pomyślenia 
aby w ośrodku, gdzie rok rocznie zjeżdża sie 
tyle tysięcy kuracjuszy, nie bvto szpitala z od- 
dizalem chirurgicznym i zakaźnym. Przed nie­
dawnym czasem zdarzył sie nawet dość smut­
ny wypadek. Artystka scen krakowskich przy­
jechawszy w południe na gościnny występ w  
Krynicy zachorowała nagle na ostre zapalenie 
wyrostka robaczkowego. Lekarze zadecydował' 
natychmiastowa operacie. Trzeba wiec bvlo na

Sport i łraltura 
fizuczna

HOKEJ NA LODZIE.
Hokej w Krakowie.

Gród podwawelski coraz chętniej garnie się do zi­
mowych gałęzi sportu, wykazując stały postęp, zwła­
szcza w hokeju na lodzie. Krakowianie wykorzystują 
każdy dzień mroźny, by poczynić rzetelne postępy w  
hokeju.

W ub sobotę Jutrzenka wy  siąpiła przeciw Sokołowi 
na jego terenie i pokonała gospodarzy 6:3

W parku Krakowskim odbyły się w niedzielę emo­
cjonujące zmagania pomiędzy drużynami Cracorli 
I Czarnych ze Lwowa. W ynik 1:0 (0:0) na korzyść Cra- 
covli. Najlepszym z Czarnych był Strzelecki, a u Cra- 
covii wyróżnij się Zientkiewicz Czarni grali bardzo do­
brze, lecz przesadzali nieco w kombinacji Ofiarna gra 
Cracoviii orzymosla |ei zwycięstwo zasłużone. Mecz 
należał do najładniej szych w sezonie rwłaszcza, że 
przeciwnicy postawili gre na wysokim fair poziomie.

PIŁKA NOŻNA.
Zawody oRkarsklą ąą Śląsku.

W Katowicach: 1. F. C. Katowice pokonała £ąn|ę 
10:1 (4:1)

W W W Adch Hajdukach: miejaouwy Ruch pokonał 
drużynę Amatorskiego KL Sport z Kr. Huty 5:2 (1:1).

W Kr. Hucte: Stadion pokonał Ruch 6:3 (1:2).
W yniki zagnutlcziie:

Praga. Sparta — Slavia 2:2 Cechię Karlin — Vrao- 
vice 2:5. D. F. C. — - Sparta (Kladno) 1:2, KJadao —  

Nuselsky 3:3.
Budapeszt. Zawody o puhar: łiwigaria — Elisabeth 

2:1, Attllla - Amatorski K S. (Szontóathely) 4:1. Za­
wody towaryskle: Nemzeti — F T. C komb. 3:2, Vtr 
sas — 33 F. C. 3:3, Uniwersytet — Technika 4:0.

Londyn. W alja — Irlandia 2:1 W alla zdobyła nd- 
strzostwo kralów angielskich

Z KLUBÓW I ZW IĄZKÓW .
Uchwały Zjazdu Związku Polskich Towarzystw T«ry- 

stycznych.
W niedzielę. 5 b. m obradował w W arszawie pod 

przewodnictwem prezesa b. posła Osieckiego zjazd de­
legatów Związku Polskich Towarzystw Turystycznych.

Zjazd przylał do wiadomości sprawozdanie a 
prac tymczasowego zarządu które polegały w głównej 
mierze na zatwierdzeniu przez władze statutu I opraco­
waniu szklou działalności na rok 1928. W konstrukcji 
związku okazały ^ię poważne luki, polegające na tem, 
że skutkiem odpowiednich postanowień statutu, dwa to­
warzystwa, należące do związku, mogą zmajoryzowąd 
bezapelacyjnie wszystkie inne towarzystwa związkowe. 
Przeciwko temu stanowczo wystąpił Polski Związek Nar­
ciarski. który domagał się odpowiednich zmian statute, 
co zjazd uznał za koiWeereę.

Sprawa ruuUtata kuntiwteuajl pomiędzy poszcae- 
tóine organlzacle związkowe nastręcza również pową>. 
ne kłnpory Spram ta >na tkUadrfe p::23 zartąd 
zwin'zk'i r:ż.j- 1

Zarżą.Liuiie '>•?''•'-'r.ie "Mn- r.ily następujące wy- 
nflri: prezesem  jconomyśinię wybrano p Osiec­
kiego pozatem w skład zarządu weszli: s Połskleg®  
Towarzystwa Tatrzańskiego 5 przedstawiciel, i Poi- 

s  ki ego Towarzystwa Krajoznawczego — 3, i PolsśdecB  
Automobilklubu — 2, z Tournig Ooubu w W arszawie 1 M  
Związku Turystycznego w Krakowie po Jednym przed- 
stawidełu I se Związku Uzdrowisk Polskich, oraz PoL  

skiero Klubu Turystycznego w W arszawie po 1 zastępcy.

Przegląd wydawnictw
.Gazęty Admiabtrąe* I PUM PodstweweT aluuMf 

sh ąpssyt l-asy (ątyctitowy) w rolni bioiąoyM (roeaa&  
Ih-ty) 1 aa dera troić BMłępąjątsa:

J. hroathiewiog: „Todeau Mostowski, mUister wur. 
wewoętrzayeh b. Król Koogrosowsgo**. S. ś.: „Józhł 
DietL Jako działacz aa pola samorządu". Mag. L. Cy- 
btahowska: „Prawatey polscy w W lethla". Dr. Blod- 
swrwdd (Poznań): Jfokweątr adminlstracytay aa mająt­
kach państwowych w h. dzielnicy pruskier (b. aktualny 
na Ziemiach Zachodnich). Prof. B. W róblewski: „Prą­
ca więźniów m stanowiska polityki karnef*. Prof. T. 
Hilarowie* 1 W . Szewczyk: „Przymus bezprawny przy 
oświadczeniach woli w prawie adminiatracyjnem'*. Ini. 
H. Dudek: „Potrzeby finansowe gospodarki drogowa! 
i projekty J«j rozwiązania**. Z. Pawlak. „O budżetach 
priedstębioretw komunalnych". Prot. dr. T. Hilarowie*: 
„W prowadzenie w praktykę adndnhuacyjM". Prof- dr. 
L. W l. Dkguloisea: „Państwo roinicM 1 pnnmyslowe". 
Dr. E. Locard: „Jak się rekrutuje armia przestępców**. 
N. Sołtan: „Mowa oskarżająca". Dr. J. Grsymala: „Prze­
gląd polityki międzynarodowej w r. 1927**. Przegląd ustaw, 
rozporządzeń i okólników. Orzecznictwo Trybunału Kom­
petencyjnego, Sądu Najwytazego, Najw. Trybunału Admi­
nistracyjnego, a także Praktyka administracyjaa. O rob> 
graniczeniu kompetencji karne] Sądów Pokoju 1 wfeds 

i administracyjnych, kronika 1 blbljografja.

ODZNACZENIE PAPIEMKIŁ
Katowtou (w)

Dawniejszy sędzia apoiacylny w Poznaniu, a obecny 
prezes Sadu Apelacyjnego w Katowkach p. Tadeusz 
Stark, został od Ojca św. dnia 27. 1. 28. zamianowany 

-'nn:eskim.

gwałt autem odwieść chorą do Nowego Sącza.

A  niechże, czego Boże broń, zdarzy się podczai 
zawodów narciarskich jaki nieszczęśliwy . wy­
padek. kto udzieli chirurgicznej pomocy, skoro 
w całem mieście niema chirurga i odpowiednich 
warunków do zrobienia operacji. Brak szpitala 
i brak kanalizacji to dwie najbardziej ujemne 
strony Krynicy. Jest innych, mniej poważnych, 
wiele, ale, któż nie jest bez ale. — Skoro te 
dwie kardynalne wady zostaną usunięte. Kry ­
nica zyska o wiele na wartości, większe kapi­
tały uokują swą gotówkę, ruch budowlany się 
rozwinie i kurort urośnie do pierwszorzędnego 
znaczenia. Bo któż teraz z kapitalistów zechce 
budować pensjonat, czy inny hotel w miejsco­
wości, gdzie niema kanalizacji, gdzie dopływ 
elektryczności lest uwarunkowany małym roz­
miarem elektrowni, gdzie wreszcie drogi nie 
należą do najświetniejszych? Coprawda obec­
nie buduje się sporo domków. ale wszystkie one 
mają charakter dość skromny, nikt nie chce 
zaryzykować budowy na większa skalę, boją 
się, że gdy zostana zniesione paszporty, wszy­
scy kuracjusze wyemigrują zagranice, gdzie 
choć za wyższa cenę znajda się w warunkach 
nietylko absolutnej hvgienv i wygody, ale prze- 
dewszystkiem komfortu. Wynika z tego, że 
dalszy rozwój Krynicy zależy iedvnie od za­
rządu miasta bezpośrednio, a od państwa po­
średnio, że tylko szybkie zainteresowanie sie 
i zapobiegniecie wszelkim usterkom daje gwa­
rancje dalszego rozkwitu tego tak bogato prze’  
nature obdarzonego zakątka. W. D.
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MoniraH iargtowy
w świetle orzeczenia

nadzw. kom. rozjemczej
Konferencje nad umową zbiorowa w rol­

nictwie dla Województwa Poznańskiego 1 Po­
morskiego na rok służbowy 1928/29 z przedsta­
wicielami robotników rolnych trwały szereg ty­
godni i z powodu uporu oraz nieustępliwości 
strony delegatów związków robotniczych Me 
doprowadziły do polubownego załatwienia.

Przedstawiciel związków robotniczych żą- 
ItaM bowiem tak rażących podwyżek 1 zmian 
kontraktu, de liczących Me zupełnie 1 te raźni ej- 
szem potataiiem rolnictwa, z których najwa- 
tolejsze poniżej poda jemy:

1. PodwyisMOle wszystkich dotychczasp- 
cWyeh ptoc podstawowych w gotówce o 50 pio- 
cgnt;

2. podwyższenie podstawowych plac dla 
kobiet o 100 procent, tj. 50 groszy na godzinę;

3. zasługi wszystkich kategorii deputatni- 

SÓw podwyższyć o równowartość 2 ctr. żyta, 
przyczem nadmienić wypada, iż poza tern 
twttełkie płace gotówkowe reguluje cena żyta, 
podawana na giełdzie poznańskiej;

4. podwyższenie ordynarji w okopowych o 
60 ctr. dla rzemieślników, czyli razem 1 morga 
rok i 120 ctr. kartofli;

5. obowiązkowo kożuch bez wyjątku 
anszystkich Stróży;

6. przy koszeniu na dniówkę klepanie 
winno się odbywać w godzinach pracy;

7. podwyższenie opalu o 10 ctr. węgli, ogó­
łem podstawowe 80 ctr., przyczem tabelkę za- 
ńMany opału należy z kontraktu wyeliminować, 
tik, że tylko szczapy i węgiel wydawrć ^olno;

8. deputat zbożowy dla rzemieślników 
podwyższyć o 8 ctr.. ogółem podstawowe 48;

9. wyeliminować z kontraktu słowa „robot­
ników z normalną zdolnością do pracy44;

10. do siania nawozów sztucznych nie wol- 
PO używać zaciężników (chłopaków poniżej 21 
lat);

11. przy premiowych pracach ustalenie norm 
wynagrodzenia wtono Me odbywać w porozu- 
nrieMu 1 za zgodą związków robotMczydi, tak. 
JMk przy akordach;

12. trzymanie ptactwa, jako to: kur, gęsi 
I kaczek, jest w dowolnej Ilości dozwolone;

13. ustalerte porządku podwórzowego (re- 
gMamhra) powinno nastąpić w porozumieniu z 
przedstawicielami robotników rolnych, lub za 
pośrednictwem inspektora pracy;

14. wprowadzenie dla Wielkopolski kon­
taktu zbiorowego dla służby włościańskiej, 
fekl obowiązuje na Pomorzu.

Wobec takich żądań wldocznem było, że 
3o polubownego zawarcia kontraktu taryfowe­
go nie dojdzie 1 strona pracodawców nie wi­
działa Innego wyjścia, jak oddać spruwe do 
rozstrzygnięcia Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej.

Dnia 2 grudnia 1927 roku przedstawiciele 
pracodawców stawili wniosek do Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej celem powołania Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej, tak, ażeby 
orzeczenie tejże nastąpić jeszcze mogło w gru­
dniu, aby strony mogły być powiadomione, na 
jakich warunkach mogą się na Nowy Rok ugo­
dzić.

Z powołaniem Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej zwlekano 1 Ministerstwo starało Me 
strony nakłonić do ustępstw I zawarcia kon­
traktu na drodze polubownej. Strona pracodaw­
ców nie uchylała się od tego, lecz przedstawi­
ciele robotników, chociaż ziredukow'aM część 
swych żądań, byli nleustęnTlwf i pomimo Jeszcze 
taz zwołanej konferencji w dniu 19-go grudnia 
1927 roku do Torunia, Me doszło do porozu­
mienia.

Wobec tego Pan Minister Pracy i Opieki 
Społecznej powołał Nadzwyczajną Komisje 
Rozjemcza dopiero na dzień 9 stycznia 1928 r. 
celem wydania orzeczenia.

Zanim Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza 
zaczęła obradować, przedstawiciel Ministerstwa 
Pracy i Opieki Snołecznej p. Naczelnik Gnolń- 
ski starał sie nakłonić strony do zawarcia umo­
wy polubownej. Zabiegi te jednakże spełzły na 
niczem z powodu opornego stanowiska strony 
pracobiorców.

Gdy i następnego dnia z powodu nieustę­
pliwości delegatów związków robotniczych nie 
było yzidoków zawarcia umowy polubownej, 
rozpoczęta Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza 
swoja działalność.

W skład Nadzwyczajnej Komisji Rozjem­
czej weszli jako członkowie:

1. p. Jan Gnoiński — naczelnik z MiniśteT- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej;

2. p. M. Banaszkiewicz — ■naczelnik z Mi ­
nisterstwa Rolnictwa:

3. p. T. Kowalski — sędzia 
Sprawiedliwości.

Pracodawcy uchylili sie od 
w wyżej wspomnianej Komisji 
strony występowały tylko jako 
rzeczoznawcy.

Podczas urzędowania Nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej strona pracodawców, ażeby 
doprowadzić do zawarcia kontraktu na drodze 
polubownej, zredukowała swoje poprawki do 
niezbędnego minimum. Pomiędzy innemi:

1. ustalenie maximum ceny żyta wobec 
minimum, które już kontrakt przewiduje;

2. wobec wysokiego deputatu przerzucenie 
4 ctr. zboża na zasługi:

z Ministerstwa

brania udziału 
i wobec te?o 
eksperci, resp.

Zagraniczny kapitał u Rosji Sowieckiej
Ogołocona z kapitałów przez rewolucję Ro­

sja sowiecka musi być zasilana dla wzmocnie­
nia swego życia gospodarczego przez kapitały 
zagraniczne, które dopływają tam dwoma dro­
gami. Handel zagraniczny Rosji z innemi pań­
stwami, oparty jest na kredyde banków zagra­
nicznych, o charakterze długoterminowym od 
6 miesięcy do paru lat Wobec niepewnych sto­
sunków prawnych i finansowych w Rosji współ­
czesnej, udzielane kredyty są asekurowane 
przez prywatne towarzystwa, hib nawet udzie­
lane są gwarancje rządowe łub komunalne, jak 
to ma miejsce w Niemczech i Austrjl. Z racji 
tych gwarancji rządowych handel Niemiec z 
Rosją, wzmógł się w ostatnim roku w stosunku 
do państw Innych.

Pozatem od roku 1920 rząd sowiecki w  
celu odbudowy życia przemysłowego w Rosji 
zgodził się na udzielanie koncesji na eksploata­

cję poszczególnych gałęzi przemysłowych ka­
pitalistom zagranicznym, którzy otrzymują kon­
cesje na skutek zawierania odpowiednich umów 
z rządem sowieckim.

Podług Informacji „Baltische Presse44 do 
dnia 1 stycznia 1926 roku zawarto 226 umów, 
które rozdzielają sie w sposób następujący: 
koncesji czystych udzielono 86, towarzystw 
mieszanych 31, zapisano firm zagranicznych 91 
i zatwierdzono statuty rosyjskich towarzystw 
akcyjnych z kapitałem zagranicznym.

Na 117 koncesyjnych umów czystych i mie­
szanych, przypada na ooszczególne kraje: 
Niemcy mają 29, w h ! koncesji czystych 
• "• if. arzystw mieszanych: AndJa ma 21 (16 

,15); Stany Zjednoczone 12 (10 1 2); Szwecja 
i Norwegja 00 pięć; Japonja. Włocl v i Polska 
po cztery; Francja, Danja i Finlandia po trzy; 
reszta przypada na inne kraje.

Tylko koncesje drzewne kanclerza Włrtha 
„Mologo“ , Harrimana „Eoorgja Manganese Co. 

Przywóz samochodów I motocykl! z Gdańska
Jak się dowiadujemy: p. Wojewoda I 

Pomorski wydał obwieszczenie, żeby prry re­
jestracji samochodów i motocykli, zakupionych 
w Gdańsku, przedłożono dowód, wykazujący, 
z którego kontyngentu przywozowego odnoś­

ny wehikuł pochodzi. Jeżeli wóz pochodzi ,z 
wewnętrznego kontyngentu przywozowego w. 
m. Gdańska i udzielono zezwolenia na wywóz 
przez Urząd Wyw. Zagr., Me będzie przyjęty 
do rejestracji. We własnym Interesie kupują­
cych leży, aby żądali od handlarza deklaracji 
celnej, z odpowiednią wzmianką ze strony 
Urzędu Cła.

Ltd.44 1 angielska uLena Goldfield Concesion44 
wymagała Inwestycji dużych kapitałów; tym­
czasem „Móloga44 już zbankrutowała; a Harri­

man otrzymał po przeszło półrocznych rokowa­
niach zmiany nciążHwych warunków swojej 
koncesji na skutek zerwania stosunków Rosji 
z AngiJą.

Iwie koncesje sa niewielkSe i wtożony ka­
pitał przeważnie nie przenosi 100—300 tysięcs 
rubli, a tylko w niektórych dochodzi od 500 
do 600 tysięcy rubli. Cały kapitał zagraniczny 
włożony w omawiane koncesje wynosić ma 
podług źródeł niemieckich tylko 40 ml. rubłl; 
zaś rosyjscy rzeczoznawcy' są zdania, te przy 
zupełnem dopełnieniu warunków koncesyjnych 
kapfltaly te osiągają wysokość 100— 140 milj.  
rubli.

Koncesje te podług rodzaju przedsiębiorstw 
rozdzielają się w sposób następujący: 23 w  
przemyśle górniczym, 23 w przemyśle przera­
biającym, 6 w interesach drzewnych, 2 w prze­
myśle budowlanym, 33 w handlu, reszta doty­
czy rolnictwa, transportów i komunikacji.

W  stosunku do potrzeb Rosji i Jej wielkości 
udział kapitałów w życiu gospodarczem tego 
kraju Jest nikły. Na przeszkodzie temu stoją 
clężlde warunki koncesyjne wogóle, brak pe­
wności w stosunkach prawnych, uciążliwe pra­
wodawstwo społeczne, obciążenia podatkowe, 
to wszystko wytwarza brak zaufania do Rosji 
ze strony kapitalistów zagranicznych,

W ixńcu 1927 amorykańskte Towareyotwo 
Standart OH Company otrzymało koaeosjo w  
przemyśle haftowym w Roejl, a ostatnio prasa 
donosiła, że Jakiś bank Stanów Zjednoczonych 
miał otrzymać koncesje w przemyśle ciężkim, 
w którym miał włożyć 40 mil. dolarów, lecz 
rząd waszyngtoński zaprotestował przeciwko 
temu. N.

Podając powyższe do wiadomości, zwra- 

aby był! oftpdrt przy aprowadzanta. samocho­
dów z Odartiau gdyt oczekiwać należy, że »- 

rządzenie to zastosowane będzie dta catetfo 
terytorium Polski. Jest to, bądź co bądź, duży 
krok naprzód, jeżeli 1I9 uwzgt, że dotych. trak­
towano Inadec^wo nasze po maoottemu, w eto- 

wnku do apnrywUejowanła, lakiem Me deezyio 
kupiectwo gdańskie. Zanudzeniu włec p. Wo­
jewody Pomorskiego tylko przyklaenąć można, 
gdyż widać daleko Mące zrozumienie z. Jego 
strony dta interesów polskich kupców.

’O

Wiadomości urzędowe
LINJA KOLEJOWA

GÓRNY SLĄSK-GDYNTA.

Rada Ministrów postanowiła przystąpić do 
budowy odcinka kolejowego od Wielunia do 
Inowrocławia, w celu uzupełnienia najkrótszego 
połączenia dla transportu węgla pomiędzy Gór­
nym Śląskiem a Gdynią. Cześć kosztów będzie 
pokryty z dochodów budżetowych, co jest 
przewidziane w preliminarzu budżetowym, dru­
ga cześć będzie pokryta z kredytowych fundu­
szów. W ciągu lat dwóch Mnja ta powinna być 
oddana do radiu kolejowego. N.

O
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ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE 
ogłoszone w Nr. 10 Dzienniki Ustrw 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite]

Poz.: 81 — z dnia 16 stycznia 1928 r. o za­
twierdzeniu umowy między RzecząpospoHtą 
Polską a Wolnem Miastem Gdańskiem o za­
stosowaniu ceł wywozowych, podpisanej w  
Gdańsku dnia 12 sierpnia 1925 r., oraz proto­
kółu końcowego.

Rozporządzenie Ministrów: Skarbu, Przemysłu 
1 Handlu oraz Rolnictwa 

z dnia 21 stycznia 1928 n 

ustanowieniu ulgi celnej na nasiona (frzew 
Iglastych.

Na podstawie art. 7 punkt b) ustawy z dnia 
Hpca 1924 r. w przedmiocie uregulowania 

stosunków celnych (Dz. U. R. P. Nr. 80, poz. 
777) zarządza się 00 następuje:

§ 1. Przy przywozie z zagranicy nasion 
drzew iglastych (poz. tar. cel. 62 p. 9 a) może 
być za każdorazowem pozwoleniem Minister­
stwa Skarbu stosowane cło ulgowe, wynoszące 
20 proc, cła normalnego.

W stosunkach z państwami, które będą 
; podlegały postanowieniom rozporządzenia z dn. 

25 stycznia 1928 r. w sprawie ceł maksymal­
nych (Dz. U. R. P. Nr 9, poz. 66) eto ulgowe od 
dnia v.rejścia w życie tego rozporządzenia bę- 

1 dzie wynosiło 20 proc, cła maksymalnego.

§ 2. Rozporządzenie mniejsze wchodzi w 
I źyde z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą 
j od dnia 1 lutego 1928 r. i będzie obowiązywało 
* do dnia 30 kwietnia 1928 włącznie.

sze 
po

Kotalctwo
ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI LASÓW.

W związku z nowa ustawą leśną, biuro naj  
rozszerzyło wydział techniczny i wykonuje 
cenach umiarkowanych wszelkie prace z 

dziedziny leśnej, jak: plany i programy gospo­
darstw leśnych, taksacje drzewostanów i ma­
jątków leśnych, przeznaczonych do sprzedaży,,; 
działów rodzinnych, regulacji serwitutów, par-; 
cełacjl obronę i zastępstwo w sprawach leś­
nych wobec władz, wszelkie ekspertyzy, inspek-. 
cje i porady fachowe, tyczące się prawidłowej 
i rentownej gospodarki leśnej, zalesiefi. ochro­
ny, eksploatacji itp.

Warszawa, Kopencka 30, tel. 11-17.
Wydział Techniczno-Leśny Zrzeszenia Właści­

cieli Lasów.

CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów­
nych zbóż w okresie od 1. 1. do 7. 1. roku. 
W obliczeniu biura Giełdy ZociżowoTo w  arowej 
w Warszawie w złotych za 100 kg.:

Rynki krajowe: Warszawa: pszenica 50,97, 
żyto 40,13, jęczmień 40,22, owies 37,50; Kraków: 
pszenica 51,66, żyto 42,56, owies 37,87; Poznań: 
pazenfca 46,50, żyto 39,43, Jęczmień 40,25. owies 
33,37; Lwów: pszenica 46,25, żyto 38,00, jęo- - 
mień 38,50, owies 31,68.

Rynki ugranlcHie: Praga: pszenica 59.71, 
żyto 59,45, Jęczmień 61,23, 48,23; Berno Mo­
rawskie: pszenica 59,27, żyto 58,56, Jęcunlfd 
57M owies 47,52; Paryż: pszenica 55,09, żyto 
4M1. Jęczmień 44M owies 37,11; Lhwooit 
wsteńlca 52,06, owies 41,56: Hamburg: pszenk 
ca 51,00, żyto 52,24, owies 46,19; Berta: pu»- : 
nioa 5(146, żyto SDJH, Jęczmień 51,44, owtal 
♦4,23;  ódańsk: pszenica 45,19, żyto 41,56, JęCB- 
mień 4236, owies 37,11; Nowy Jork: pszentak 
4832, żyto 43,34, owies 39,60; Chicago: pszęnk 
ca 43,16, żyto 38,00, owies 34,62.

SPOSÓB, ABY KURY PRZEZ CAŁY ROK 

NIOSŁY.

Wrfąć tawołną Rość pięw lnianych, usu­
szyć w piecu, umieć nieco grdbo I zmieszać 1 
równą Ikridą pszennych otrąb i z taką Iteścią 
mąki żołędzlej. Przylawszy do tej mieszaniny 
wody, robi Me z tęgo ciasto, którem sie kury 
pasie. Rodzaj tej paszy bardzo Je czyni noś- 
nwnl. (M łynarz Polski).

Pncmgsl I handel ;..
ZAPROWADZENIE MJODZINNEOO CZASU 

PRACY NA GÓRNYM SLASKU.

Zgodnie z zapowiedzią komisarza demobili- 
zacyjnego w dniu wczorajszym i dzisiejszym . 
rozesłane zostały pierwsze zawiadomienia do 
zakładów przemysłowych o przeprowadzeniu 
na S-godzkmy dzień pracy robotników, zatru­
dnionych w koksowniach i młynach węglo­
wych, z łącznie t zw. ladowczaml koksu od 15 
lutego rt)., jako też o przeprowadzeniu na 8- 
godzinny dzień pracy robotników zatrudnionych > 
w t zw. zimnych walcowniach ęynkowej bla­
chy. Robotnicy zatrudnieni w „dynaino-apretu- 
rze44 cienkiej blachy przeprowadzeni będą na ’ 
8-godztnny dzień pracy od dnia 1 marca rb.

„AKWAWIT 3 4 5 6 7 REKTYFIKACJA OKOWITY 
I FABRYKA CHEMICZNA SP. AKG

3. zbadanie przez weterypąrza krowy, któ­
rą robotnik, często przy handlu na nowo do 
obory wprowadza, a to celem przeciwdziałania 
ewentl. zakaźnym chorobom, które wśród krów 
innych robotników nieobliczalne straty spowo­
dować mogą;

4. u wdów, o fle posyłają 3 zaciężników, a 
trzeci zadężMk ukończył lat 21, a o tle ma 
otrzymywać deputat roczniaka, musi być męż­
czyzna, gdyż w przeciwnym razie dziewczyna, 
która o wiele lżejszą prace wykonuje, byłaby 
tak samo wynagradzaną, jak roczniak;

5, zastosowanie kar pieniężnych dla stróży, 
których się przy spaniu spotka (wobec żądań 
wprowadzenia kożuchów bez względu dla 
wszystkich Stróży), które to kary mają być 
obrócone na cele dobroczynne;

6. szwajcarze (dojarze), o ile ćhcą pobierać 
świadczenia w myśl kontraktu, winni zdać eg­
zamin przed Komisja Izby Rolniczej;

7. przeciwstawienie się wprowadzeniu kon­
traktu dla służby włościańskiej, a to z powo­
du zbyt małych (karłowatych) osad, jakie Wiel­
kopolska '^wsiądą.

Walka, jaka się pomiędzy stronami toczy­
ła, była .niełatwą tak na konferencjach polubo­
wnych jak i podczas urzędowania Nadzwyczaj­
nej Komisji Rozjemczej.

Pracodawcy zbijali żądania pracobiorców 
logicznemi i rzeczowemi argumentami.

Obrona pracodawców była wyczerpującą.

Orzeczenie Nadzwyczajne; Komisji Roz­
jemczej, które przedłuża kontrakt dla wszyst­
kich kat. robotników w rolnictwie z r. 1927/28 
na rok służbowy 1928/29, wypadło dla praco­
dawców niekorzystnie, gdyż Nadzw. Komisja 
Rozjemcza nie uwzględniła rzeczowych postu­
latów, wysuniętych z ich strony do kontraktu 
taryfowego, który z roku na rok jest coraz wyż­
szym i obciąża w nadmiernie wysokim stopniu 
warsztaty rolne, jak to wykazuje statystyka, 
złożona ze strony pracodawców7 do rozpatrze­
nia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej.

Wobec takiego niezrozumienia dla rolnic­
twa zc strony czynników miarodajnych obawiać 
się można zmniejszenia produkcji rolnej, której 
koszta robocizny uie są równomierne do cen 
produktów, a zatem pociągnie to za sobą 
zmniejszenie produkcji i temsamem zmniejsze­
nie zapotrzebowania siły roboczej.

W POZNANIU.
Dnto 3 bm. odbyło Me zwyczajne wtal 

zebranie afccjonarjuszów pod przewodnlctweta  
prezesa Rady NadzorozmeJ p. R. hr. OtmltUŁ 
Sprawozdanie zarządu oraz btan* 1 radl. iyt* 
ków 1 strat za rok 1926/27 przedstawi! ztromjk 
dzonym członek Zarządu p dr. Skórny, Mo* c 
mlenlając, że rok obrachunkowy by! sajnwM ' 
w dotychczasowym norwoju Sp. korzystny, w- 
żyły się na to dwa czynnfid. 1 których JediM J 
znalazł swoje powody w ogótoel sytuacji gofr- 
podarczej kraju, a drugi polega na wyjądoowo 
znacznem zmniejszeniu stanu za  trudnienia 
przedsiębiorstw Sp. w roku obrotowym. Przed­
stawiony bilans z rachunków zysków I straż 
na dzień 31 sierpnia 1927 roku zamykający się 
po obu stronach suma 7.420.412,86 zł. phis po­
zycja różne gwarancje 889.678,40 zł. przyjęto 
jednogłośnie i udzielono pokwitowania zarzą­
dowi 1 Radzie Nadzorczej. Zysk osiągnięty łącz­
nie z zyskiem lat ubiegłych w wysokości 
160,945.40 zł. uchwalono przenieść na nowy rok 
gospodarczy. Ustępujących drogą losowania 
członków Rady Nadzorczej wybrano przez 
aklamację ponownie. Zarząd Sp. tworzą PP.: dr. 
Michał Skórny 1 Adam Pletraslewicz.

i

TRAKTORY
W ROSYJSKIM PRZEMYŚLE DRZEWNYM.

W początku roku ubiegłego wypróbowano 
w rosyjskim przemyśle drzewnymi najróżniej­
sze gatunki traktorów, które się naogól okazały 
korzystnemu W następstwie tych prób zamó­
wiły przedsiębiorstwa drzewne, w tym roku 
300 traktorów, przeważnie w Putyłowskich U  
bryakch w Leningradzie. Fabryka ta ma dostar » 
czyć zamówione traktory, w przeciągu trzeć 
miesięcy. Nie jest wykluczone, że zostaną jc 1' 
cze dalsze traktory zamówione zagranicą.
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P rz e b ie g  d z is ie js z e g o z e b ra n ia g ie łd o w e g o  w  CBA
dalszym c ią g u w  o g ra n ic z o n y c h  o b ro ta c h ..

Z papierów p ro c e n t, o d d a w a n o  4 % l is ty z a ­
staw ne k o n w e rt. P . Z . K . p o  5 1 H  %  i 5 %  p o i k o n -  

w ersyjna n o  6 5 K  % . P ła c o n o  n a to m ia s t z a 8 %  l i­

sty  dolardwe WKK. 6%  l is ty  ż y tn ie  n a d a l bez o d ­

daw ców : w y m ie n io n o d z iś k u rs Z 7 .2 5 w  p ła c e n iu  

i«  w  oddaniu,
Z  a k c . il b a n k o w c h  p ła c o n o z a B a n k  P rz e m y ­

słow ców  1 .—
R y n e k a k c ji p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h w  m a -  

łen zainteresow aniu. N o to w a n o  p a p ie ry b e z w y  
latku w  p ła c e n iu m ia n o w ic ie  C e g ie ls k i 4 7 . C . H a rt ­

w ig 39. U n ja 2 1 2 5  i Z w ią z k o w ą  C e n tra la M a s z y n

Z  p a p . n ie o fic ja ln y c h p ła c o n o z a B a n k P o ls k ’ 

1 6 1 1  w y ż e j le c z  b e z  o d d a w c ó w . R ó w n ie ż  p o s z u k i­

w ano S in n e ra  p o  9 2 — 9 3 .
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Jnia 9. 2. 1928.

Ceduła urzcd. giełdy płcntęt»e 
w Pornanlu

Papiery procentowe. 5% pot. konwers. 65Ji% O: 

a* doi. listy P. Z. Kred. 92%% P; 4% listy zast. konw 

Pozn. Z. Kred 51 %  % O.
Akcje bankowe. Bk. Przemysłowców I —II em. 1.00 P
Akcje przemysłowe. Cegielski H. I em. 47,00 P; Hart­

wig C. I em. 39,00 P: Unia I em. 2Uj  P; Związkowa 

Cantr. Maszyn, e*. kup. I em. 100,00 P.
Tendencja bez zadany.

O bjaśnienie:

Przy kursach oznacza:
P =  w płaceniu.

O ss w zaofiarowaniu.
tr «  kupno i sprzedaż w yrów nane.

NeKowama złoicdo
Londyn zl za 1 f. szterl. 43,40; Zurych za 100 zl 

mU; Nowy Jork 11,25: Berlin noty grubsze 46,75—47,15; 

drobM 46,70—*7,10, wypłaty na Warszawę 46,95—47,15: 

na Katowice i Poznań tak samo; Gdańsk za 100 zł 57,59 

do 87,73; Wiedeń czeki 79^1—79,77; Praga za 100 zł 

378,45. (PAT.). ______

Plaęco
W Mentonie zmarl jeden z najgłośniejszych 

w świece powieściopisarzy i poetów hiszpań­
skich, Blasco Ibanez.

Wraz z zmarłym pisarzem utracił rząd hisz­
pański Primo de Rivery, jak również, król Al ­
fons jednego z najzagorzalszych wrogów. Iba­
nez oddawna już znanym był jako republikanin. 
Jeszcze w czasach studenckich walczył płomień-, 
nie o swoje idee, za co wielokrotnie musiał od­
pokutować więzieniem. Prześladowania sta­
wały się dlań nowym bodźcem do tern goręt­
szych wysiłków. Do popularyzowania haseł za­
łożył pismo „El Pueblo“ , a wybrany następnie 
na posła do parlamentu, nie omieszkał z trybu­
ny tej prowadzić nadal zaciekłej kampanii po­
litycznej. W czasie wojny światowej on jeden 
wbrew orientacjom c dej Hiszpanii, zajął stano­
wisko zdecydowanego wroga Niemiec. Po woj­
nie namiętne swe ataki skierował przeciw hisz­
pańskiemu ustrojowi monarchistycznernu. a 
wnet potem przeciw dyktaturze, która uję:a w 
ręce ster hiszpański nawy państwowe!. Nie dziw 
wobec tego, iż wnet ujrzał się zmuszony o dó ra­
towania się ucieczka poza granicę nj. - yzny. 
Przewędrowawszy Europę osiadł na stale we 
Francji. — Ibanez, ur. pod gorącem niebiem Wa­
lencji w r. 1867, jako syn wybitnej rodziny, był 
uajrasowszym typem tendencyjnego pisarza-fa- 
natyka. Jego duchową potrzebą było upatrze­
nie wroga, którego następnie zwalczał najza- 

eklej.
Dzieła jego przełożone zostały na wiele ję­

zyków. Największy rozgłos zjednała mu, skie­
rowana przeciw Niemcom powieść „Czterej 
jeźdźcy Apokalipsy44, w której z wysokim talen­
tem odmalował grozę wojny światowej i okru­
cieństw zezwierzęconej sołdateskiej pruskiej.

Ibano
Jako autor tej książki zebrał liczne hołd-, 
czasie podróży swych po Europie i Ameryce 
Co zaś najważniejsze, powieść ta przyniosła mu 
miljonowy majątek, który umożliwił mu naby­
cie pięknej willi  w Mentonie na Riwierze. Dzię­
ki wysokiemu poziomowi artystycznemu i ideo­
wemu literackiego dorobku, Ibanez został przed 
kilku laty ogłoszony laureatem nagrody Nobla. 
W dorobku tym obok wspomnianych „Jedź- 
ców“ podziwiano nadewszystko „Katedrę44 z 
mistrzowskim opisem Toleda i jego słynnej ka­
tedry, dalej „Skrwawione areny**, opisujące 
środowisko toreaderów, wreszcie niedawno o- 
głoszone „Mare Nostrum**.

Żywo jeszcze tkwi w pamięci głośna jego 
literacka kampanja, toczona z Paryża w roku 
1924 nietylko przeciw dyktatorowi. Primo de 
Rivierze, lecz również przeciw królowi Al.  
sowi XIII. Głośnym wówczas był jego pamfiei 
pod tyt: „Zdemaskowany Alfons XIH “ , który 
został rozrzucony w miljonach egzemplarzy. 
Przy tern wszystkiem pozycja króla stała się 
jeszcze silniejszą, niż kiedykolwiek. Nastąpiło 
to zwłaszcza z chwilą, gdy zarządzony przez 
ambasadora hiszpańskiego przy rządzie francu­
skim pościg sądowy Ibaneza został na zlecenie 
króla zaniechany.

Znamiennym dla tego człowieka wiecznej 
walki i opozycji jest testament. Napisał on mię­
dzy in. co następuje: „Ani żywy, ani umarły 
nie chcę wrócić do Hlszpanji, dopóki panuje tam 
obecny system rządów, a to tembardziej, że 
przewiezienie mnie tam przysporzyłoby chwały 
moim wrogom**.

Jednako nieprzejednany za życia i po śmier­
ci spocznie w Mentonie, na ziemi francuskiej.

-oał szachowp
Oumpjada szachowa 1928 r«

zpoczyna się dnia 20-go lipca w Hadze, w której poraź 

pierwszy Yeprezentacja Polski bronić będzie barw pań­

stwowych.

Następny mecz o tytuł mistrza świata 

ma się już odbyć pod egidą międzynarodowej organizacji 
szachowej F. I. D. E. Dotąd organizowały imprezy taWe 

osoby prywatne lub kluby szachowe.

Nr. 46.

Mat w dwóch posunięciach,

K. A. Larsen — Kopenhaga.

Tin nagrodę w turnieju „Bristol Times and Mirror".

Białe: Kc4, Ha2, Wel, Gal, Gh3, Sc3, Se3. < 

Czarne: Ke5» Wdó, Gd4, Sc7, plony c8» f4, W.

SPR A W O ZD A N IE H A N D LO W E z dnia 6. U . 
1928 n S p e c ja ln e g o  s k ła d u n a s io n  Telesfor O tm ia -  

sowski w  Poznaniu. N o to w a n ia  in fo rm a c y jn e  za 1 0 0  

kilo, na p o d s ta w ie  c e n p ła c o n y c h z a p rz e c ię tn e  ja -  
k o ś c i d o m in ia ln e . Z ł. K o n ic z y n a c z e rw o n a 2 2 0 —  

3M ; K o n ic z y n a  b ia ła  1 8 0 — 3 0 0 ; K o n ic z y n a  s z w e d z k a  
2 7 0 — 3 4 0 ; K o n ic z y n a ż ó łta  c h m ie lo w a  o d łu s z c z o n a  
1 5 0 — 1 9 0 ; K o n ic z y n a  ż ó łta  c h m ie lo w a  w  łu s k a c h  6 0  

— 9 0 ; In k a rn a tk a 1 4 0 — 1 6 0 ; P rz e lo t p o s p o lity 2 0 0 —  

290; R a jg ra s  a n g ie ls k i k ra jo w y  n a p o la i łą k i 9 0 —  

120. T y m o te u s z  5 5 — 6 5 ; S e ra d e la 2 3 .5 0 — 2 5 ; W y k a  
la to w a 3 1 — 3 4 ; P e lu s z k a 3 1 — 3 4 ; W ic z k a z im o w a  

75— 86; G ro c h  W ik to r ia  6 5 — 8 5 ; G ro c h  z ie lo n y  F o l­

ger 5 8 — 6 5 ; G ro c h p o ln y m a ły 4 8 — 5 2 ; G o rc z y c a  
54— 59; R z e p ik la to w y  5 6 — 7 5 ; R z e p a k z im o w y  6 3  

— 70; T a ta rk a  4 0 — 4 2 ; K o n o p ie  7 4 — 9 0 ; S ie m ie  ln ia ­
n e 7 8 — 8 6 ; P ro s o  4 0 — 4 5 ; M a k n ie b ie s k i 1 0 5 — 1 1 5 ; 
M a k  b ia ły  1 3 0 -1 4 5 ; Ł u b in  n ie b ie s k i 2 8 -2 4 ; Ł u b in  

żółty 24— 25. ____

Orzcd. Otełda Dewiz w Warszawie

Trybuna! Haski rozważa zatarg polsko -gdański
W sprawie zażaleń pieniężnych funkcjon. gdańskich na służbie polskiej

H aga, 8. 2. (PAT.) Korespondent Havasa 
donosi, że stały trybunał sprawiedliwości mię­
dzynarodowej rozpatrywał celem wydania opi- 
nji doradczej sprawę zatargu między w . m . 
Gdańskiem, a Polska co do kompetencji trybu­
nałów w Wolnem Mieście do rozpatrywania za­

żaleń pieniężnych funkcjonarjuszów gdańskich, 
którzy przeszli na służbę do polskiej admini­
stracji kolejowej. Profesor francuski Didel 
zwalczał decyzję, która wydał wys. komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku i stwierdził niekom­
petencje wspomnianych trybunałów.

Prawo o usfroju sądów powszeciinjich
Dekret Prezydenta dopuszcza przenoszenie scdzśów

Warszawa, (tel. wl.). Ukazał się „Dzennk see, który dopuszcza m. 1. kwestję przenoszenia 
Ustaw** zawierający dekret Prezydenta p. t. sędziów. Rozporządzenie to wchodzi W życie 
Prawo o ustroju Sądów powszechnych. Jest z dniem 1 stycznia. SL Ł

to dekret o reorganzacji sądownictwa w Pol-

St. Z.

Partja Indyjska

i turnieju londyńskiego, która uzyskała pierwszą nagród* 

piękności w wysokości 10 f. szt.

Sir G. Thomas, białe. F. D. Jates, czarne

1. d2-d4
2. Sgl-t3

3. g2—g3
4. Gfl-g2

5. 0-0
6. c2—c4
7. Sbl~c3

8 . d 4 -d 5

9. Hdl—c2 

10. 8(3-42 

11. b2-h3 

12. 12-14
13. Sd2-I3
14. Kgl—h2 

15. Hc3-43
16.14Xe5

17. Sc3-e4
18. Ocl—c5!

10 posunięcie h7—h5

GI8-g7 

0-0 

d7—dó

Sb8—47 

c7—CS
Sfó-g4
Sd7-«l

h7—
Sg4—hó 

Se5—d7
Shó—15
Sd7—bó

dóKaS 

SO-B

Notowane t ra n s a k c ja s p rz e d a ż k u p n u

w zł za 7. 2. | 8. 2 7.2. | 8. 2. 7. 2. 8 2

bank notv

1 doi. ameryk. 
1 funt ang. —

przekaz*

Belgja - - 

Holandja
Londyn — —  

Nowy Jork — 

Paryż--------

Praga--------
Szwajcaria -

124,17 

;559,30 

< 54<i‘,

8,9b 

3>.35

26,411.
171,52

43.43  s,
8.H

35,3

26,4 P
171,50

—  

—

124,48 

36020

43.54
8,92 

>5,1 P. 

z6,4S 

171,95

-

43,54
8,9 > 

35,12

26,4b
171,^3

123,86 

358,40 

43321
8,88 

34,94 

26,35 

l/l,h

«■»

43^3

8,8' 
54,95 

26,35 

171,07

Sztokholm — 

Wiedeń--------

Włochy--------
Kopenhaga -

125,53

4M9

239,30
125,4k

47,20

125,84 

47^1

239,90
125,71
47,32

125,22

47,0/

238,70
125,15

4/,08 

i -
______

Panstu papiery wartościowe 

5*/, p, konwers. kolej. — — —  

5*/. pożyczka dolarowa —• — —  

6*/. pożyczka dolarowa — —• —  

5% pożyczka konwersyjna — —  

pożyczka kunwersyjna k o I.

10% pożyczka kolejowa — —  

1 gram złota —

7. 2.

66 - 65,t

6

102-10^2

8 2.

U 65 - 65,25 

85,2, 
7 t»/

5 102—IO2,j /4

-•iŁC.O

Bank Polski — — —  

Bank Dyskontowy —
Bank Handlowy —  

Bank Zachodni
Bank Zw. Spółek Zarób. 
Bank Tow. Spółdz. — 

Starachowice — — —  

Chudorów — — —  

Michałów------ — —
W. 1 F. Cukru —■ —  

Firlej — — — — —  

Łazy — — — — —  

Wysoka — —
W. I. K. Węgiel -

Nobel — — — — —
Cegielski
Fitznei — — —  —

Lilpop — — — —
Modrzejów — • — —- 

Norbhn — —
Urtwein — —. —  —

Ostrowieckie — — —  

Pocisk — — — —
Rudzki — —• — — .
Ursus —
Zawiercie — — — —  

Żyrardów — — — —  

Habeibusz — — —• 
Spies —

Spirytus — — ■ — —  

\V. i. Żegluga — —  

„Młynotwórnia — —
Borkowski — —. —  

Kohn — -------- — —
Ziekniewski — —• —  

Siła । światło — —  

Majer, j o  — — —

Lumbfcid — —. —
GroozUk------------- —
tlektr. w Dąbr. — —  

Parowozy - — —
Bank riżeni. Lwów. 
Bank 1’g w s z . Kredyt 

Gosławice — — — 

Częslccite — — —

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
i 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1

7. 2

162^0-163 

156 

123

91

63-61,75 - 62^25

- 7
53 - 53,50

98-98,25

40,50-40.75

43,50 

206

83 - 83,25 

li,25

49

8. 2, 

163-104.50

”123

91-91,50

62,50-64

6-75,50-76,50

98—100

45

43,75
44

83
11,50 

50

1
1

1
1

1
1

1
1

1
1

1
1

1
1

1
1

)1
)1

1

I 
1 

i 
1 

l 
i 

1 
1 

1 
1 M 

1
1

1
1

30,75

16 

aan»
a»»

««»

«aa»

stronę; 18. — 16 s powodu 19. SXd6, HXdg 20. HXfM  

przyrosłoby zdemolowanie skrzydła królewskiego u cza*

Franc a o zasługach naukowych 
Prezydenta Mościckiego

Paryż, 7. 2. (P A T .) . .J o u rn a l d e s  D e b a ts “  re p ro ­
d u k u je  a r ty k u ł s e n . J a n u s z e w s k ie g o o n a u k o w e j 

d z ia ła ln o ś c i p re z y d e n ta M o ś c ic k ie g o , o g ło s z o n y w  
b iu le ty n ie  in fo rm a c y jn y m  f ra n c u s k o -p o ls k im , w y d a ­
w a n y m  p rz e z g ru p ę p a r la m e n ta rn ą f ra n c u s k o -p o l­

s k a . A rty k u ł w y lic z a  z a s łu g i p re z y d e n ta M o ś c ic k ie ­

g o  d la  k ra ju  ja k o  u c z o n e g o . P o le g a ją one na re­
o rg a n iz a c ji z a k ła d ó w  c h o rz o w s k ic h  i s tw o rz e n iu  o r ­
g a n iz a c ji b a d a ń  c h e m ic z n y c h , p rz e k s z ta łc e n iu  k o m i­

te tu  o b ro n y  p rz e c iw g a z o w e j i p o d z ia le  in s ty tu tu  b a ­
d a ń n a u k o w y c h n a 6 s e k c ji, k tó re  p o w o ła n e  s ą d o  

o d d a n ia o lb rz y m ic h z a s łu g ż y c iu g o s p o d a rc z e m u  
k ra ju . „J o u rn a l d e s D e b a ts * * k o m e n tu ją c a r ty k u ł 

s e n . J a n u s z e w s k ie g o , p o d k re ś la  d o n io s łe z n a c z e n ie ,  

k tó re  m a  d la  P o ls k i fa k t, ż e  n a  c z e le  je j s to i u c z o n y  

te j m ia ry , c o  p re z y d e n t M o ś c ic k i.

nych.

WXI5!

D i c k  o 

lei w. w Foripaurośp

' otowanu w ziotyc
* Pu/nati*

8 Ii

a Uai *za wie
7. 11

7 -

M i < f staciA ’

Zyto 38.10—39, i0
Z y to k o n g r 6 7 5 |ll j —
Ż y ro  k o n g r.  6 8 1  | t j6  s ta c ja z a ra a — 3 8 ,2 0

• -’ą k a ż y t o 5  p ro c . u . W a rs z a w a — *

M a k a  p s z e n n a  6 0 p i. ir .W a rs z a w a — * —

P s z e n ic a  .  . .. 4 4 ,5 0 -4 5 ,5 0

)ę c z m ie ń  p rz . . .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. . 3 3 ,0 0 -3 5 ,0 0

J ę c z m ie ń b r.  . , « 3m,5 0 — 4 1 ,0

v /W ie s . . .. . . 3 2 ,  > O  -  3 4 , t 3 7 ,3 *

u  o c h W 'k to r ja . > . . 6 0 ,0 0 -8 2 ,0 0 —

G ro c h  p . . .. .. . 4 8 ,(K ) -5 3 ,0 0

z e p a k  . . , . 6 3 ,0 0  -  7 O ,(X — •

s e ra d e la  , . . . 2 3 ,5 0 -2 4 ,5 0

u s p a p s z e n n a . . » . .

/ . ą K a z y im a  6 5 %  w ł. w o r . s ta n d . 5 5 ,  Ib

m ą k a ż y tn ia  7 0 1; „ „ 5 4 ,,5 «a»

u ą k a  p s z e n n a  6 5 %  „ „  „ 64,50 - 68,5l •awe

je m u ia k i j . a . . .. —

. ie m u ia k i f . Io * | f , j — w

/ 'c iu s z k a  > > » ... 3 0 ,0 0  -  3 3 ,0 0

G ir. ż y t. . . .. » « . ,6 ,2 o -2 /,2 5 2 5 ,3 5

Z o .u U — 2 /, t 0

W y k a la to w . . .. ..  . J U .O O  - 3 ,U U

□ x o m a p r.  ,  « • 3 ,2 v

Siano i. ..... 5 ^ )0

J ę c z m ie ń k o n g r.  , — 4 1 ,5 0

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s ła b s z e , b ra k g o tó w k i u tru ­

d n ia o b ro ty . J ę c z m ie ń b ro w , o w a d z e w y ż s z e j n iż s ta n d  

p o n a d n o to w a n ia . K o n ic z y n y w y b o ro w e  w z ia rn ie k o lo ­

rz e i c z y s to ś c i p o n a d  n o to w a n ia .

4 ifz c ® < 3 w r h iir ia  a c w & iz  w

8 . 2 . 8 2

H e ls in g fo rs — 1 0 ,5 6 7 W a rs z a w a —  — 4 7 ,1 7 5

W ie d e ń —  — 6 9 ,0 8 /  G d a ń s k —  — 8 1 ,7 2

( 'ra g a —  —  — 1 2 ,4 2 8 B u k a re s z t —  — 2 .5 8

B u d a p e s z t —
7 3 ,3 d " T o k io - - -- - -- - — l ,9 t> 8

S o fja —  —  — 3 ,0 3 3 K io  d e  J a n e iro — 0 ,5 0 5

A m s te rd a m — 1 6 9 ,0 5 J u g o s ła w ia — 7 ,3 7 5

O s lo - - -- - -- - — 1 1 1 ,8 0 P o rtu g a lja — 1 9 ,7 2

K o p e n h a g a — 1 1 2 ,3 2 K a n a d a —  — 4 ,  < 8 8

S z to k h o lm — 1 1 2 ,5 7 K a ir —  —  — 2 0 ,9 6 7

L o n d y n —  — 2 0 ,4 4 3 K e v il —  — —

B u e n o s  A ire s  — 1 ,7 9 3 A te n y  - - -- - -- - -- - -- 5 ,5 5 6

i \o w y  J o rk — 1 1 ,3 3 K o n s ta n ty n o p o l 2 ,1 2 4

B ru k s e la —  — 5 8 ,4 2 K a to w ic e - - -- - -- —

K o w n o —  — 4 i,6 ł P o z n a ń —  - 4 7 ,1 7 0

H a ry ż —  —  — 1 6 ,4 9 K y g a - - -- - -- - -- - -- 61,17

Z u ry c h —  — 6 0 ,7  i U iu g u a j —  - ! 4 ,ł8 i

A ia c iry t - - -- - -- - 7 1 ,4 7 K z y m - i 8,21

M a d ry t n ie c o  m o c n  e js z y .

plodftw w Berlinie
B e r lin , 8  lu te g o 1 9 2 8 G o d z in a 1 ,3 0 .

Z b o ż a n a s io n a o le is te z a 1 0 0 0 k g re s z ta  z a 1 0 0  k g .

P s z e n ic a m a rc h ljs k a —  —  —  —  —

m a rz e c —  —  —  —  —

m a i - - - - -- - -- - -- —  —  —  — • —  —  —

U p ie c - - - - -- - -- - -- -—  —  _

T e n d e n c ja s ła b s z a .

Ż y to  m a rc h ) is k ie  _  —  —  —

m a rz e c - - -- - -- - -- - ---  —  —

m a i — - - -- - -- - —  —  —  —

l ip ie c - - -- - -- - —  —  —  —  —

T e n d e n c ja u s ta lo n a .

J ę c z m ie ń (a ry —  —  —

J ę c z m ie ń  o z im y  —

J ę c z m ie ń p a s te w n y k ra jo w y —  —  —  —  —  

le n d e n c ja  utrzymana
O w ie s m a rc h ijs k i —  ■ *- —  —  —  —  —  —  

m a rz e c —  — -—  —  —  —  —

m a j - - -- - -- - -- - -- - -- - - — ’ * *  —  —

g ru d z ie ń - - -- - -- - -- - -- —  —

T e n d e n c ja  u trz y m a n a

K u k u ry d z a  lo c o  H a m b u rg — . —  —  —  —

K u k u ry d z a  lo c o  B e r lin —  —  —  —  —  —

M ą k a p s z e n n a —  —  —  —  —

M ą k a ż y tn ia  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

O s p a p s z e n n a —  —  —  —  —  —  —  —  —  

O s p a ż y tn ia  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

R z e p a k —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

G ro c h v ik t . —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

G ro c h p o ln y —  —  —  —  —  —  —  — —  —  

P e lu s z k a —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

B ó b  p o ln y —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

W y k a —  —  —  — —  —  —  —  —  —  —  —  

L u b in n ie b ie s k i —  —  —  —  —  —  —  —  —  

Ł u b in  ż ó łty —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

S e ra d e la - - -- - -- - —  —  —  —  —  —  —  —  —

S e ra d e la n o w a —  —  —  —  —  —  —  —  —  

M a k u c h y rz e p a k o w e —  —  —  —  —  —  —  

M a k u c h y im a n e - - -- - -- - —  —  —  —  —  —  —

W y tło k i s u c h e —  —  —  —  —  —  —  —  —  

Ś ru t s e ja —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

P ła tk i z ie m n . —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

Z ie m n ia k i ja d . b . —  —  —  —  —  —  —  —  

Z ie m n ia k i ia d . c z e rw o n e —  —  —  —  —  —  

Z ie m n ia k i ja d a ln e  ż ó łte —  —  —  —  —  —  

Z ie m n ia k i p rz e m y s ło w e —  —  —  —  —  —

224-227
253,/5

262, >0- 62
265,50-266

000- 000 

253,50-253 

260,50 -26
251,5'.

220,00—270/ 0 

000,00-000,0

000,00—000,  P

201.00-212,

000,00 -ou

* 000,0
000.0

228-23
218-220 

28,50-32.70 

29,50 - 33 tu 

15,00—10,3

15,2,
345—óó 

48-5 

32—35

20- J

21- o 

14-14,7. 

15,50—16,1' 

00,(X)-0o,u< 

20,^0—23,7 o 

19,75-19,bu 

22.00—22, a 

12,90—13, i 

21,00—21,6 

24,00-24

0,00-0,Ob 

0,00-0,0., 

0,00-0,0.

o u -u u

Kodowania zbożowe
Chicago, 7. 2. 28 r. Zamknięcie — ceny terminowe. 

Pszenica —- tendencja ustalona: na maj 1291/*, na marzec 

128&/8, na lipiec 127. Kukurydza — tendencja ustalona: 

na maj 91%, na marzec 89/«, na lipiec 93s/«. Owies —  

tendencja ustalona na maj 55X, na marzec 54ł/a, na li­
piec 51&/«. Żyto — tendencja ledwo ustalona: na maj 

107%, na marzec 106B/s, na lipiec 102%.

Cl.lcago, 7. 2. 28. Zamknięcie — ceny loco. Kuku-
■ rdza żółta nr. 2 93. owies biały nr. 2 57%, żyto nr. 2

18. -
19. Se4—tt+
20. Og5Xf6

21. Hd3-e3
22. He3—g5
23. Sf3-e5

MdS—c7
Gz7XI6

Sdó—f5 

Sbó-47 

Sd7Xf6

Gdyby teraz zabrano

24. Hg5Xfó
25. d5-d6

skoczka, rozstrzygałoby M

WI8-e8

I teraz następuje doskonale opracowany atak kod*

co  wy.
25. ,
26. Se5Xg6
27. Hf6Xg6+

przez Hg7 mogłyby się 

bronić.
28. Wfl-f6 t
29. Hg6Xh5+

30. Wal—41

Sf5Xd«

f7Xg6

K zB-hS

czarne jeszcze pewien czat

Gc8-f5
Qf5—h7

Hc7-g7

gdy czarne kryją, skoczka prz^ 30. - Wa-M  

wygrywa 31. WX461, gdy jednak 30. — We-48, to 31. 

He5 1 t. d.

31. WdlXd6

32. W16—h6 ,
33. Wh6Xh74-

i czarne poddały się.

b7-bó 

We8—e7.

Nowy Jork, 7. 2. 28. Zamknięcie - ceny loco. Psze­

nna- Manitoba nr. 1 — ISS*/#, czerw, ozima jara nr. 2 —  

s 57, Hard ozima jara nr. 2 - 148, ^ork* i20%
.Vych zbiorów 103%. tyto nr. 2 fob. Nowy Jork 120%,

a n i w  o h fo ta C 'i tn lę d z y b a n k o j^ S lL —

ielgrad — —  —  —  — ~
Budapeszt —
sukareszt —
Jslo — — —
lelsingfors —
Konstantynopol —  —  —  —

\openhaga — — — —

,o t ja  —

Arbitraż na:

Zurych Londyn

15,71
155,99

5,48
237,41

22,49
4,62

238,88
6,42

15,70
155,89

5,43
237,76

22,45
4,63

238,80
6,44

Popleraimg 

przemysł 
krajowy
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Za kiiiisaini ckrano
N I E U S T R A S Z E N I J Ż D 2 C Y .

Europa wie o Teodorze Roosevedcie tylko tyle, że 
fjyl on przez dłuższy czas prezydentem Stanów' Zjedno­
czonych. Tylko niewielu przypomina sobie pułk nieustra­
szonych jeźdźców, sformowany przezeń w czasie wojny z 
Hiszpanią. Pułk ten zdobył sobie w Ameryce olbrzymią 
popularność i jest do dziś ideałem każdego stuprocen­
towego Amerykanina.

W roku 1898 Kuba walczyła z Hiszpanią o swoją 
niepodległość. Ameryka założyła również protest prze­
ciw gwałtom Hiszpanji. Ody oleręt „Malne“ zawinął do 
portu w Hawanie, wysadzono go w powietrze bez po­
przedniego uprzedzenia o niebezpieczeństwie. Fakt ten 
wywołał w opinji amerykańskiej niesłychane wzburzenie. 
Utworzono specjalna komisje, która miała zbadać spra­
wę, ale komisja nie potrafiła znaleźć sprawcy. Wtedy 
ujął sprawę w ręce Teodor Roosevelt sekretarz oddziału 
marynarki i floty, dając hasło do rozpoczęcia wojny.

Wojna rozgorzała na dobre, zaczęli napływać ocho­
tnicy. Teodor Roosevelt, któremu nadano* przydomek 
„Policjant New Yorku w okularach**, zorganizował pułk 
nieustraszonych Jeźdźców Stal się on przybytkiem a- 
matorów przygód I awantur. Płynęli doń cowboy*®, po- 
szuk’wacze złota, Indianie, synkowie bogatych ojców, 
ginący z nudów, wreszcie zwyczajni awanturnicy.

Wilki  film Paramountu „Nieustraszeni .jeźdźcy** opo­
wiada o dziełach tej gromady walecznych, złączonej wę. 
złami niebezpieczeństwa przygód, koleżeńskośd I awan­
tury. Oczywiście wplątano weń fabułę miłosną, by i 
panie miały również jakieś momenty wzruszeń.

N O W E  T W A R Z E  W  N O W Y C H  F I L M A C H .

Producenci filmowi kierują się następującą dewizą: 
nowe twarze w nowych filmach. Szukanie tych twarzy 
pochłania sporo energji 1 czasu 1 wymaga od ludzi filmu  
wielkiej wnikiwości, orientowania się i umiejętności | 
przewidywania. Dowodzi tego historia życia Gilberta 
Rolanda bohatera filmu „First National**, „Kobieta z pól- 
śwlatka** (Dama kameljowa). Gdyby Gilbert Roland po­
został wiemy tradycji rodzinnej, obrałby besz wątpienia 
karierę toreadora, gdyż ojciec, dziadek i pradziadek 
walczyli przez cale życie z rozjuszonemi bykami.

Stało się jednak inaczej. Roland postanowił przed 
trzema laty obejrzć trochę świata. W wędrówkach 
swych dotarł do Meksyku i pewnego dnia znalazł się 
jako ciekawy wrażeń podróżnik w Hollywood.

Kilkudniowy pobyt pokazał wrażenie, że toreadoro- 
wie nie są w tem mieście zbyt pożądanym artykułem. 
Równocześnie jednak Roland miał sposobność przekona­
nia się, że dobry wygląd 1 budowa są niemałym atutem 
i że młodzieńcy, poświęcający się karjerze filmowej po­
trafią zarobić więcei pieniędzy, aniżeli najsławniejszy 
toreador.

Zaczął tedy nasz Roland pukać nieśmiało do wrót 
raju filmowego. Sprawa szła początkowo opornie. W 

przeciągu dwóch lat nikt nie zwracał nań uwagi młodego 
adepta sztuki kinematograficznej zaczęły ogarniać no­
stalgia i zwątpienia. Pewnego dnia postanowił wrócić 
do Hiszpanii i spróbować szczęścia na arenie. Okazało 
się jednak, że brak mu na podróż pieniędzy i że trzeba w 
dalszym ciągu szukać posady.

I oto następuje punkt zwrotny w życiu naszego bo­
hatera. Norma Talmadge, która widziała go w jakiejś 
małej rólce, zapytując go pewnego dnia, czy nie objąłby 
roli Armanda w „Damie kameljowej**. Gilbert zgadza 
się 1 już po kilku dniach ma w kieszeni długoletni kon­
trakt z First Nationals.

Tak oto, dzięki grze przypadku, który na drodze ży­
da Gilberta postawił Normę Talmadge, zabłysła na fir­
mamencie Hollywood nowa gwiazda.

Jak oswajać tygrysy
Słynna trenerka kotów większego kalibru, 

p. Mabel Stark, na lamach Daily Mail opowia­
da swoje przeżycia z obcowania z tygrysami.

Tygrysy * natury sa bardzo nerwowe 
I przeczulone. Najmniejsza rzecz może je wy­
prowadzić z równowagi 1 wówczas stają się 
niebezpieczne. Właściwie oswoić je całkowicie 
jest rzeczą niemożliwą.

Do tresury jednak nadają się znacznie wię­
cej niż lwy, są pojętne 1 ulegle. Ale trener nie 
może ani na chwilę spuszczać z nich oka. Opo­
wiadanie, iż tygrys po zakosztowaniu ludzkiej 
krwi staje się raz na zawsze niebezpiecznym 
jest wierutną bajką.

P. Stark wielokrotnie była pokiereszowa­
na przez swych pupilów, którzy niedwuznacz­
nie zakosztowały jej krwi, i pomimo to w na­
stępstwie dały się świetnie tresować. Tygrysy 
nadają się najlepiej do tresury w wieku lat 
dwóch. W starszym wieku sa Już krnąbrne 
i znacznie dziksze, pomimo to Jednak, o ile tre­
sura rozpoczęta była za młodu, mogą z powo­
dzeniem występować do lat 15 lub 20. W ogro­
dach zoologicznych często dosięgają poważne­
go wieku lat 35.

Mały feljeton.

Pierwsia Ma w H
Z punktu widzenia geograficznego, podróż 

sama w sobie przedstawia specjalną wartość, 
gdyż przeszło 400 kilometrów z przebytej drogi 
są okolicami dotychczas niezbadaneml. Nieste­
ty pod tym względem sprawozdanie jest nie­
kompletne, gdyż pani David Nćel z powodu 
braku koniecznych przyborów nie mogła ani 
sporządzić mapy, ani też ustalić dokładnie od­
ległości. Mapy będące w użyciu, chociażby to 
były nawet nowoczesne atlasy Sven-Hedlna 
czy też Chaudry dos —  Rockhilla, są w tym wy­
padku niekompletne. Nawet najnowsze mapy 
Teichmanna* * * * * * * 8) oraz Pereiry są nie do użytku, 
gdyż zatrzymują się jedna na wschód,. druga 
zaś na północ od przebytej okolicy. Dzięki Jed­
nakowoż zapiskom i szkicom kapitana Kingdo- 
na Warda9) a w szczególności zdjęciom pro­
wizorycznym dokonanym z lotu ptaka przez 
VIII  wyprawę powietrzną „Records of the Sur­
vey of India** (R. S. I.) Można w przybliżeniu 
ustalić przebytą drogę, jak następuje:

zaliczona do najbardziej zajmujących o tym
zakazanym kraju. Może po przeczytaniu jej
będziemy się może odnosili z większą rezerwą 
do głosów trochę zagwałtownie krytykujących
zarządzenia powzięte względem cudąpziemców 
oraz do niektórych ocen wewnętrznej polityki
tybetańskiej. (Lhasa versus Tashllumpo).

Zrozumiałą rzeczą jest, iż rządowi indyj­
skiemu zależy na utrzymaniu porządku w Ty­
becie14 1) oraz, że się zabezpiecza przeciwko 
niebezpiecznym wpływom. Co ?aś się tyczy 
władców Lhasy, otoczonych: chciwością na 
zachodzie,16 *) zawiścią na wschodzie, anarchją 
na północy, czyż nie ostrożność, spoistość po­
lityczna i oparcie na niezawodnym żywiole Azji  
środkowej, żyjącym tradycją, nie jest nakazem 
dla tych, którzy czuwają nad nienaruszoną spu­
ścizną po Tsongohapie.16)

•) Erie Teichmann „Travels in Eastern Tibet** Cam­
bridge 1922. ; .

9) Kapitan F. Kingdan Ward „The nUstery Rivers of 
Tibet**, London 1923.

10) Na południc - wschód od Seszuanu, circa 28,27' 
pin. szer. a 98,58* wschodniej dług.

“ ) Jeden z najsławniejszych uczonych bramińskich 
na usługach trygonometrycznego Survey, którego praw­
dziwe nazwisko brzmi Kishen Singh.

“ ) Ob. p. David Nód, op. cit. str. 84 i lot VIII  RSI, 
część II, str. 275 n’ 2Q4 '

M ) Mapa XV RSI — około 29,10* płn. szer. o 97,45* 
wsch. dług Pani David Nćel pisze Sangnachószong.

lł ) Ob. Si. Charles Bell, wyd. niemieckie, „Tibet 
einst und jetzt“ , rozdz. XVI. „Die Konferenz zu Simla**  
i rozdz. XXVI „Richtlinien der englischen Politik**,  
Lipsk Brockhaus 1925. -

1S) Nepal, ob. s. Ch Bell. op. cit. rozdz. XXV.
38) Tsongohapa, wielki reformator tybetańskii żyjący

w XIV. wieku.

KONIEC.

Dobrze zrozumiano.

Słuchaj Wacek - podobno — miałeś jakąś 

przykrość z Węsalskim?
I... Przykrość. Ludzie zaraz ze wszyst 

kiego robią przykrość. Dał mi w gębę.
I co? Nie reagowałeś?
Ładnie nie reagowałem. Gęba ml spuchł 

jak poduszka. („Żołnierz Wielkopolski44)

Pani David Nćel wyruszyła z okolicy 
Atun-zu.10 * * *) Kierując się na południo-zachód, 
przez przełęcz Dokaru, dotarła do Saluanu na 
południe od Menkungu i doszła doliną do mo­
nastyru Dayul. W tym punkcie marszruta jej 
zbiega się z marszrutą słynnego A K 11) z roku 
1882 a obydwa opisy zgadzają się w najdrob­
niejszych szczegółach.18 *) Przechodząc z do­
liny Saluanu do doliny Giama Nu Chu, szła

Charakter pisma a dlngowiecznoSĆ
Wnioski znanego grafologa na podstawie 10 tgs. wzorów pism

Bardzo wielu grafologów usiłuje na pod­
stawie charakteru pisma danej osoby powie­
dzieć coś o Ich psychice, usposobieniu, upodo­
baniach czy wstrętach: na tej podstawie od­
różnić oni mogą nietylko płeć, co jest stosun­
kowo łatwe, lecz nawet określają wiek. Nic też 
dziwnego, że tego rodzaju grafologja cieszyła 
się i dotąd cieszy się dużym powodzeniem.

Jeden ze znanych grafologów niemieckich 
Rruno Kurth, zadał sobie trud rozwiązania za- 
jdki, jaki jest stosunek charakteru pisma da­

nej osoby do jej życia. Dla zorientowania się, 
w  ogóle, jaki między temi dwoma sprawami za­
chodzi związek, Kurth prosił jedno z towa­
rzystw ubezpeczeniowych o udzielenie potrze­
bnego do badań materjału.

Towarzystwo bddało mu do rozporządze­
nia dziesięć tysięcy podpisów ubezpieczonych, 
których wiek dokładnie był znany. Na pod­
stawie bardzo sumiennych badań pisma danej 
osoby oraz jej wieku, Kurth mógł odpowiedzieć 
sobie na postawione pytanie.

Sumienne badania doprowadziły do nastę­
pujących wniosków: Jeżeli ktoś plsze bez 
przyciskania stalówki, oznacza to długość ży­
cia niżej przeciętnej; jeśli natomiast pisze sil­
nie przyciskając stalówką do papieru, żyć bę­
dzie ponad wiek przeciętny. Bardzo znamien­
ne jest dalej według Kurtha to, czy ktoś pisze 
rozwlekle, czy też zwarto: bo im większa jest 
rozwlekłość pisma, tym prędzej liczyć się na­
leży z możliwością zgonu.

Nie bez znaczenia również jest wysokość 
poszczególnych liter; a im wyższe s4 tak zwa­

Projekt roMo atoti zatopionej lodzi podwodnej
Emil Aubrun, któremu marynarka fran­

cuska zawdzięcza pomysł odszukiwania zato­
pionych łodzi podwodnych — dowodzi, że spo­
sób ocalenia załogi takiej łodzi także musi być 
wynaleziony.

Zdaniem tego znakomitego fachowca, każ­
dy statek podwodny winien być zaopatrzony 
w schron, w którymby się mogli pomieścić 
wszyscy marynarze, znajdujący się na statku. 
Schron ten byłby przymocowany nltaml do ka­
dłuba łodzi podwodnej i stanowił niejako z nim 
razem całość, przyczem posiadałby ściany, zro­
bione z metalu, mogącego wytrzymać wysokie 
ciśnienie mas wodnych.

W razie katastrofy załoga lodzi zanikną­
wszy się w schronie odłączyłaby go od kadłu­
ba i w ten sposób, dzięki prawu Archimedesa,

Zycie ludzkie przedłuża się
(CEPS) Obliczenia statystyczne wykazują, 

że mieszkańcy Budapesztu żyją obecnie prze­
ciętnie o 9 lat dłużej niż dawniej. Statystyka z 
przed 50 lat wykazuje, że przeciętny wiek miesz­
kańca Budapesztu wynosił 41 lat, według obec­
nych statystyk oblicza się przeciętny wiek 50 
lat. Przedłużenie życia ludzkiego jest wynikiem 
rozwoju medycyny, stosowania hygjeny itp. 
Naturalnie nie trzeba sobie wyobrażić, że każ- 

wzdłuż tej ostatniej, omijając Sanga Chu 
Zong.1’ ) Ażeby dotrzeć do Poyiilu, musiala 
przejść przez łańcuch górski, który przedziela 
dolinę Giama Nu Chu od doliny Po. Nazwa 
głównej przełęczy tego łańcucha, Aiquila, nie 
figuruje na żadnej mapie, ponieważ jednak 
wiadomo, iż po przejściu przełęczy pani Da­
vid Nćel znalazła się w sąsiedztwie znanego 
źródła Nagongu, prawdopodobnem Jest, że łań­
cuch górski został przez nią przekroczony, 
gdzieś między 29,15* a 29,40* płn. szerokości. 
Znalazłszy się w dolinie Po, podróżniczka do­
szła do stolicy Poyulu, Sowy. Stamtąd przez 
Tongyuk dotarła do Tsang Po (nad Bramapu- 
trą) około 29,57* pin. szer. a 94® wsch. dług., 
ażeby wreszcie dojść do Lhasy znanym trak­
tem Giamda, przecinając na nowo jeden ze 
szlaków A K.

Reszta opowiadanie, poświęcona opisowi 
spokojnego pobytu w Lhasie, przez przeciąg 
około 2 miesięcy, nie przynosi nic nowego. 
Pani David Nćel powróciła do Indyj, bez wy­
padku, przez Gyantze, Po przybyciu, sprawiło 
jej złośliwą przyjemność udania się prosto do 
bungalowu, ażeby zaprezentować się swym 
przyjaciołom Anglikom. Ci ostatni jak na gen- 
tlemenów przystało, zrewanżowali się na swój 
sposób, podejmując ją jaknajuprzejmiej.

. „Lha gyado!“  — bogowie zwyciężyli, gdyż 
lubią odważnych a jeszcze więcej odważne. Po­
dróż pani David Nćel, tak jak jest opowiedział. 
na, jest bezwątpienia nadzwyczajnem dopeł­
nieniem wiadomości o Tybecie. Książka jej,; 
mimo zupełnie zrozumiałego braku precyzji w^ 
niektórych szczegółach, bedzie niewadliwie!

ne krótkie litery tym rychlejszą będzie śmierć 
piszącego w ten sposób. Równy charakter 
pisma, gdy w poszczególnych literach n ie m a  
zbyt wielkich różnic długości, z a p o w ia d a  
śmierć późną, nierówny natomiast w r ó ż y  z g o n .

Najistoniejsze bodaj znaczenie m a  w  c a ­

łej tej sprawie różnica pod względem długoś­
ci liter, czyli różnica długości między litera­
mi dużeml a malemi. Według Kurtha niezna­
czne różnice długości tych liter oznaczają, że 
pisząca tak osoba ma przed sobą długie ży­
cie, conajmniej dziesięć lat ponad w ie k p r z e ­

ciętny. Natomiast duże różnice między długoś­
cią Mter dużych a małych są w r ó ż b ą  w c z e s n e j  
śmierci.

Na podstawie tych pracowitych b a r d z o  
badań Kurth doszedł do przekonania, że naj­
mniej widoków na długowieczność mają cl lu­
dzie, którzy piszą nierówno oraz robią duże 
różnice co do długości liter małych i dużych. 
Nawet pomiędzy młodzieżą piszącą w ten spo­
sób — powiada Kurth — rzadko kto żył dłu­
żej po złożeniu próby pisma, aniżeli lat pięt­

naście.
Kurth dodał jeszcze kilka uwag, dotyczą­

cych tego, jakie cechy charakteru oznacza ta­
kie czy inne pismo. Utrzymuje o n , ż e  np. pis­
mo równe oznacza siłę woli, stanowczość, wy­
trzymałość; nieznaczne różnice w długości liter 
mają świadczyć o braku próżności, skromności, 

i umiarkowania; nierówne pismo bezcelowość, 
słabą wolę, duże różnice w długości liter świad­
czą o rozproszeniu umysłu, niezadowolenie z 
życia.

w ciągu kilku sekund znalazłaby się na po­
wierzchni morza. . .

„Matin**  wskazuje, iż od czasu powstania 
lodzi podwodnych (22-go września 1888 r.) ist­
nieje stała tendencja do powiększania ich roz­
miarów, zaopatrywania ich w doskonalsze i po­
tężniejsze maszyny, załogi (początkowo 10 
osób, w czasie wojny światowej — 30, ostatnio 
— 40), inżynierowie jednak poświęcają mało 
uwagi ratunkowi marynarzy na wypadek nie­
szczęścia.

Tymczasem Jest to jx>prostu zagadnienie 
miłosierdzia, zważyć bowiem należy, Jak stra­
szne chwile przeżywać muszą ludzie, stłoczeni 
w ciasnej kajucie, duszący się z braku powie­
trza i łudzący się w okropnej agonjl daremną 

nadzieją.

dy człowiek dożyje 50 lat przedłużył się tylko 
przeciętny wiek ludzki. Można, raczej powie­
dzieć, że przedłużyło się stosunkowo dużo życie 
ludzi zamożniejszych, którzy mają możność lep­
szego odżywiania się, częstszych wypoczyn­
ków którzy łatwiej mogą stosować najnowsze 
zdobycze naukowe itp. Jakkolwiek sytuacja po­
prawiła się także wśród warstw biedniejszych, 
to jednak nie w tak wielkim stopniu. W każdym 
razie tendencja w kierunku przedłużenia się ży­
cia ludzkiego Jest charakterystyczna.

Jeszcze jeden wypadek 

utraty pamięci
(J) Gazety szwajcarskie d o n o s z ą  o  n A v j r .  

czajnych przeżyciach pewnego m ło d e g o O s lo *  
wieka z Fleurier, p. Alberta B o v e t - S c h u m a c h *  j 
ra, syna miejscowego listonosza, k t ó r y  t o  m lo >  
dy człowiek opuścił swą rodzinę w  r . 1 9 1 4 , 8 M k  
jąc lat 19. Przebywał on przez p e w ie n o s m 
z początku w Nicei a następnie w AnglJL

W  liście datowanym 25 maja 1 9 1 7  r . d o n o ­

sił swym rodzicom z  Hawru, I ż  zamierza u d a ć  
się do Kanady.

Od tej chwili, przez dziesięć lat młody 
człowiek nie dawał o sobie znaku żyda a ro­
dzina przypuszczała, iż utonął, płynąc na okrę­
cie, który został storpedowany.

Na kilka dni przed ostatniemi świętami Bo­
żego Narodzenia, siostra zaginionego, p. E. 
Schnelder-Bovet. zamieszkała w Madretsch, 
otrzymała telegram, w którym proszono Ją, abv 
o pewnej godzinie stawiła się na dworcu w 

Bienne.
W towarzystwie swego męża p. S. — B. 

udała się do Blenne, gdzie od pewnego obywa­
tela amerykańskiego dowiedziała się, iż brat 
Jej znajduje się przy życiu. Statek, na którym 
płynął został rzeczywiście zatopiony przez 
Niemców. Młody człowiek został uratowani 
lecz utradl pamięć, a Jego papiery zginęły pod- 
cjas katastrofy. Nie mogąc ustalić jego tożsa­
mości, umieszczono go w szpitalu w Bordeaux.

Albert B. wyzdrowiał a poznawszy pewne­
go Amerykanina, który mu okazał dużo życz­
liwości 1 zainteresował się Jego losem, wyjechał 
z nim do Ameryki. Z czasem pamięć młodego 
Szwajcara poczęła powracać, lecz niestety 
częściowo tylko. Oświadczyn swemu protdfc 
torowi, że miał w Genewie ciotkę, djakonką 
Bovet, reszta zaś jego rodziny nie żyła.

Przyjechawszy ostatnio na wilegjaturę d o  
Chamonix, dobroczyńca odnalazł w Genewie 
djakonkę B., która mu wskazała adres s io s t r y  
Alberta B . w  Madretsch. co spowodowało p o ­

wyżej opowiedziane spotkanie.

A lb e r t B . mający dzisiaj 3 2  lata e o ­

nie w Egipcie, gdzie pracuje w  chara’ . .ze ope­
ratora kinematograficznego.

Schedo pa nujhogdtnej kohietle na fulede
Zmarła w Naw Yorku Anna Herknesaa pocoatewUU 

po aotta rakordową. jak aa kobietę, fortunę wartości 

measlo 100 miilonów dolarów, która pochodziła z do­

chodów apóDcl zatotoned Jeszcze pnea lei męża, Stephe­

na Herknessa, z John Rockfeilerem, a noszącej dziś mia- 

„Standard Oli Co**. Sra lego Krezusa w spódnicy, 

będocy Jedynym spadkobierca, saplacfl tytułem podatku 

od aebedy agóra 17 mfljonów dolarów. W każdym ra­

zie. nowel po nbacaenln takiej daniny na rzecz skarbu. 
Herknease Jwrior może nie troszczyć się o swój byt ma­

terialny... ______

Kto nie zapada na raka?
Pewne fachowe pismo lekarskie w Lon­

dynie ogłasza ciekawą statystykę, dotycząca 

rozszerzania się raka wśród różnych zawo­

dów. Według tej statystyki najczęściej zapa­

dają na raka pracujący w hutach szklanych, 

fabrykach włókienniczych, kopalniach miedzi 

1 cyrćni oraz robotnicy fabryk kapeluszów. Na­

tomiast rzadko chorują na raka hd) też nie za­

padają nań wcale zawody następujące: muzy­
cy, pracownicy, kolejowi, fotografowie, stola­

rze I duchowieństwo

^" h Ei ie m o s ś iSł
Programy radio

Piętek, data 10. 2. 1038 r.

Prwnad (344,8 m). 1243—1400 Koncert potodnJowyt 
13.00 W przerwie koncertowej notowania giełdy zbożo­
wo - towarowej; 14.00 Notowania fieldy pieniętoeii: 17.05 
do 1730 Odczyt p. L „Niedomaiania szkolnictwa do­
kształcającego** wygi. p. wizytator de Mezer (z cyklu 
organ, przez Kuratorium; 17.30—17.45 Biuletyn Zjedno­
czenia Młodzieży Polskiej; 17,45—18,45 Koncert popołud­
niowy. Udział btorą; Orkiestra wojsk. 7 P. a. c. pod 
batutą p. Si Sternalsklego. p. Janina Wojciechowska (so­
pran). 1. Sternalsta; Marsz „Fort Winlary**; 2. Beet­
hoven; Uwertura z ,Egmonta“ wykona orkiestra: 3 ar Je 

operowe — odśpiewa p. Janina Wojciechowska; 4. Fucik: 
Kraj marzeń (walc): 5. Bizet; Fantazja z opery „Car­
men**, wykona orkiestra; 6. Arie operowe — odśpiewa 
p. Janina Wojciechowska: 7 Mozart: Menuet z symfonii 
es-dur, wykona orkiestra; 1845—19.00 „Silva rerum , 
czyli .rzeczy ciekawe** wybrane i wygłoszone przez p. 
Bolesława Busiaklewicza. red „Tygodnika Radiowego ; 
19.00—19.10 Nadprogram, wygłosi p Janusz Warnecta, 
art Teatru Polskiego; 19.10—19.30 Pogadanka z dzie­
dziny radjofonji, wygi. dr. B Lipiński; 19.30—19.55 Od­
czyt p. t: .Próby wzmożenia energji życiowei u zwie­
rząt I ludzi**, wygi p St Runge, prof. U. P. (z cyklu 
o wszechświede i ziemi); 19.55—20.10 Komunikaty go­
spodarcze: 20.15 Transmlsia koncertu symfonicznego z 

Filharmonii warszawskiej. Na zakończenie sygnał cza­
su, komunikaty meteorologiczne i Pat*a oraz nadprogram, 
wygł p Janusz Warneckt. art Teatru Polskiego.

Kacilc luunorp


